
TYGODNIK Nr 44 (2784) Rok 54, 30 października 2012 Nakład 13.550 egz. cena 2,90 zł (w tym Vat 8%)

Teatr i Muzeum 
Przyrodnicze 
nieprzejrzyste

Nowiny Jeleniogórskie  

w e-wydaniu tylko 2 zł
więcej na www.nj24.pl

Wrócili  
z  

zaświatów

Polcolorit liczy 
na Rosjan

Przecena Jeżowa 
- nieruchomości 
mocno w dół

str. 3

str. 17

Halina Lejczak, polonistka  
z „Norwida”:  

Bryki robią  
z mózgu kisiel.

str. 13

str. 20-21

str. 24

Uważaj

na fałszywki
str. 3



2
Nr 44, 30 października 2012

Podziałał na mnie krót-
ki reportaż telewizyjny o 
smolarzach bieszczadzkich. 
Umorusani faceci w wieku 
malowniczo nieokreślonym, 
krzątający się wokół wielkich, 
szczelnych konstrukcji wypeł-
nionych pociętym drewnem, 
na tle pagórków, gasnącej 
jesiennej zieleni, wchodzący 
do swoich kanciap, by zaraz 
z nich wyjść - po prostu dziko 
zatęskniłem za takim bytowa-
niem. Grzeczny telewizyjny 
obrazek pokazał scenerię 
jedynie. Domalowałem sobie 
do tego wieczory z ogniskiem, 
brak pośpiechu, jakiś alkohol, 
żeby smutę poczuć dogłębnie 
i dać się jej łagodnie rozpły-
nąć. Dowąchałem zapach 
dymu, wiecznego niedomy-
cia. Dopowiedziałem proste 
ludzkie relacje, w których 
wszystko jest wyraźne, emo-
cje nietłumione. Gdzie po bra-
terskim uścisku w przypływie 
sympatii, gdy złość wzbierze, 
po mordzie dać sobie można 
i potem nie nosić długo urazy. 
Czysto i ładnie jak w światach 
Hemingwaya, Londona, Cur-
wooda czy naszego Hłaski. 

Nie wiem, czy trafnie sobie 
domalowałem, dowąchałem 
i dopowiedziałem. Chcę wie-
rzyć, że ci faceci tak właśnie 
żyją, że jest miejsce, gdzie tak 
mija czas. Mam najgłębszą 
nadzieję, że smolarze ignoru-
ją politykę, PKB, PZPN i Unię 
Europejską. Że dotknął ich 
cud niepamięci. Że nie mają 
pojęcia o tym, co się dzieje 
za bieszczadzkimi pagórkami, 
jakie nazwiska królują w me-
diach i jakie są w ogóle media. 

Wiara, że smolarze żyją 
poza naszą rzeczywistością, 
może pomóc. Miło sobie 
pomyśleć, że zawsze można 
tam pojechać wypalać ty-
godniami drewno, zostawić 
toksyczne bodźce za sobą i 
popaść w bieszczadzką za-
dymioną nirwanę.

Egzaltacja i naiwność jak 
u maturzysty - ktoś powie 
o akapitach powyżej. Ja 
powiem - i dobrze. Czasy 
dla gazet idą takie, że jak 
mówią prognozy, w ciągu 
kilku najbliższych lat czas 
papierowych mediów dobie-
gnie końca. Rzesza pisma-
ków - jak czytamy w prasie 
specjalistycznej i popular-
nej - będzie musiała sobie 
postawić pytanie: kim chcę 
być, jaki wybrać zawód? 
Dokładnie tak, jak w okre-
sie maturalnym. W pewnym 
mediolańskim wydawnictwie 
zwalnianym dziennikarzom 
zaproponowano pracę sprzą-
taczy albo rzeźników. Gdy 
nadejdzie ten moment, ja 
bedę miał jeszcze w zana-
drzu smolarza...

Sławomir Sadowski
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W jednym z bloków przy Noskowskiego na jeleniogórskim Zabo-
brzu zarząd wspólnoty mieszkaniowej ma wypróbowany sposób 
na komunikowanie się z lokatorami. Niby na zebraniach się  
o tym mówi, na tablicy ogłoszeń też wisi, ale jak się nie naklei 
kartki tam, gdzie trzeba, to będą odkręcać.

Na jeleniogórskim Zabobrzu otwarto nowy 
ogólnospożywczy pawilon handlowy „Rondo” 
o powierzchni użytkowej ponad 800 metrów 
kwadratowych czynny w godzinach od 8 do 
19. Placówka, po uzupełnieniu personelu 
do 28 osób (obecnie pracuje 10) usprawni 
zakupy mieszkańcom ponad 20 tys. osiedla. 
Wygospodarowano też kącik z towarami dla 
dzieci oraz pomieszczenia socjalne z szatnią 
i natryskami dla załogi.

n
W wojewódzkim programie rozwoju 

przemysłu drobnego poświęcono wytwórni 
zabawek następujący postulat:”... Spółdziel-
nia Pracy Przemysłu Zabawkarskiego Zorka 
w Jeleniej Górze zagospodaruje budynek 
magazynu zbożowego i rozwinie w nim pro-
dukcję mebli stylizowanych i ogrodowych”.

n
Obywatel Waldemar Z., zam. Jelenia 

Góra,  będąc w stanie  n ietrzeźwym 
wspólnie i w porozumieniu z będącymi 

również w stanie 
nietrzeźwym W., 
G., i S. w sposób 
wyb i tn ie  chu l i -
gański powybijali 
szyby w oknach 
sanatorium Polo-
nia wartości oko-

ło 500 zł. Następnie w Parku Zdrojowym 
zdemolowali stojak ze szturmówkami o 
barwach narodowych oraz wymazali krwią 
okaleczonych rąk filary Domu Zdrojo-
wego, następnie powywracali pojemniki 
na śmieci i zniszczyli drzewa i krzewy w 
Parku Zdrojowym.

n
Listy do redakcji:

„Donoszę redakcji, że gdy przyszedłem 
z pracy, w mieszkaniu w jednym pokoju 
było 12 stopni, a w drugim 17. W gazecie 
wyczytałem, że będzie chodzić komisja, 
która będzie nakładać kary, a czy nie byłoby 
dobrze, aby też karać za niedogrzewanie 
mieszkania”. Michał Dańczuk, Jelenia Góra.

To studenci z różnych uczelni 
z Wrocławia, którzy uczest-
niczyli we wspólnym rajdzie. 

- Szli w grupach. Mieli dotrzeć 
do trzech różnych miejsc - 
mówi Olaf Grębowicz, naczel-
nik Karkonoskiej Grupy GOPR. 
Część szła do Schroniska 
na Stogu Izerskim, część do 
Chatki Górzystów, a część - do 
Schroniska Orle.

Przed godziną 18. w sobotę 
do stacji centralnej zadzwoniła 
trójka studentów, którzy poinfor-
mowali, że zabłądzili i potrzebują 
pomocy.

Ratownicy ruszyli na poszuki-
wania. Dopiero w trakcie prowa-

dzonej akcji okazało się, że żaków 
wędrujących po górach jest dużo 
więcej. - Podczas poszukiwań 
ratownicy napotykali na kolejne 
grupy, które prosiły o pomoc. 
Studenci byli wyczerpani, w stanie 
hipotermii - mówi Olaf Grębowicz.

W sumie ratownicy pomogli 
kilkunastu osobom. Najtrudniej-
sze były jednak poszukiwania 
wspomnianej trójki. Udało się 
ich odnaleźć przed godziną 23. 

- Byli w centralnym miejscu Gór 
Izerskich, w okolicach Wysokiej 
Kopy, nieopodal czerwonego 
szlaku - mówi naczelnik.

Ratownicy musieli dojść do 
nich pieszo.

Cztery osoby, w tym trzy 
kobiety i jeden mężczyzna, 
zostały przewiezione do szpi-
tala z odmrożeniami. W nie-
dzielę, po udzieleniu pomocy, 
opuścili szpital.

Jak mówi Olaf Grębowicz, 
w górach były bardzo trudne 
warunki. Pokrywa śniegu miej-
scami sięgała 40 centymetrów. 
Była bardzo ograniczona wi-
dzialność - do 25 metrów. Akcję 
utrudniał silny wiatr, który powo-
duje tworzenie się zasp.

- Studenci zachowali się do-
brze, kiedy zorientowali się, że 
zgubili drogę, nie szli dalej, tylko 
wezwali pomoc - mówi naczelnik. 

- W miarę precyzyjnie określili 
miejsce, w którym się znajdują.

W akcji ratunkowej uczestniczy-
ło około 20 ratowników, zaanga-
żowano 3 samochody, 3 pojazdy 
czterokołowe, jeden gąsienicowy.

To nie jedyne żniwo ataku 
zimy w naszym regionie. Przez 
weekend w Jeleniej Górze i 
powiecie doszło do 20 kolizji i 
do jednego wypadku. W sobotę 
około godziny 13 w Jeżowie 
na ul. Długiej kierująca samo-
chodem osobowym potrąciła 
75-letnią pieszą, przechodzącą 
przez jezdnię. Poszkodowana 
doznała złamania ręki.

(ROB)

Studenci zgubili się w Izerach
Kilkunastu studentów zabłądziło w sobotę w Górach Izerskich. Ratownicy GOPR-u szukali 
ich przez kilka godzin. Cztery osoby z odmrożeniami trafiły do szpitala.

32 lata temu w NJ

W oryginale miał 45 metrów dłu-
gości, stacjonował na płyciźnie, o 
której ostrzegał. Model latarniowca 
Adlergrund będzie ozdobą Parku 
Miniatur Latarni Morskich w Nie-
chorzu, ale powstaje w pracowni 
Parku Miniatur Zabytków Dolnego 
Śląska w Kowarach.

- Latarniowce to obiekty rucho-
me, zakotwiczone. Na naszym 
Zalewie Szczecińskim za czasów 
pruskich mieliśmy pięć latarniow-
ców. Zazwyczaj były to zużyte łajby 
rybackie, wyposażone w maszt. 
Na maszt w dzień wciągany był 
czerwony kosz z wikliny, w nocy 
wciągana była lampa naftowa - 
opowiada Marian Piasecki, właści-
ciel parków miniatur w Kowarach i 
Niechorzu. 

Latarniowce Adlegrund (były 
takie dwa w czasach niemieckich) 
stacjonowały na Ławicy Orlej na 
Bałtyku niedaleko duńskiej wyspy 
Bornholm. Ławica miała zaledwie 
pięć metrów głębokości. Na zimę 
Adlergrund płynął do Świnoujścia.

Budowa takiego modelu to 
duże przedsięwzięcie nawet dla 

doświadczonych fachowców z 
kowarskiej pracowni miniatur. La-
tarniowcem zajmują się już czwarty 
miesiąc. Mają ambicję dopraco-
wać do perfekcji każdy szczegół, 
bo - jak podkreśla Marian Piasecki 

- my tutaj pochodzimy wszyscy z 
gór i nie zdajemy sobie sprawy z 
pewnych spraw, które dla ludzi 

znad morza są oczywiste. 
- Skoro więc chcemy pokazywać 

latarniowca nad morzem, musi-
my się bardzo mocno postarać 

- zaznacza właściciel parków, gdy 
rozmawiamy w 200-metrowej 
pracowni, którą park wynajmuje 
na terenie jednego z budynków 
upadłej Fabryki Dywanów. 

Nową atrakcją parku w Kowa-
rach jest zamek w Jilemnicach 

- czeskim miasteczku zaprzyjaźnio-
nym z Karpaczem. Zanim model 
umieszczony został w parku, miał 
swoją premierę przed oryginałem. 
Było to spore wydarzenie, w uro-
czystym pokazie miniatury zamku 
brali udział przedstawiciele władz 
Jilemnic i czeskie media.

Podobny rozgłos będzie zapew-
ne towarzyszył, ale w Niechorzu, 
odsłonięciu modelu latarni morskiej 
w Krynicy Morskiej, wyburzonej 
podczas wojny. Dla parku w Kowa-
rach z kolei na rok 2013 szykowane 
są miniatury zamku w Mosznej na 
Opolszczyźnie i kościoła w Jaworze.

Marian Piasecki ocenia ten rok 
jako udany - po raz kolejny fre-
kwencja poszła w górę i przekro-
czyła 300 tysięcy osób. W drugiej 
połowie roku dało się jednak za-
uważyć pewien spadek, dotyczący 
wycieczek zorganizowanych. Fir-
ma jako całość, czyli obejmująca 
oba parki, ustanowiła w sezonie 
turystycznym rekord zatrudnie-
nia - 84 osoby (54 w Kowarach i 
30 w Niechorzu). Zimą będzie ich 
oczywiście mniej, bo liczba odwie-
dzających się obniży, ale oba parki 
będą czynne bez przerwy. 

(kos)

Latarniowiec z Kowar

Budowniczy latarniowca: Tobiasz Chojnacki (z lewej) i Tomasz Lech. 
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Po czym poznać podrobione banknoty
- Pasek zabezpieczający banknot jest nadrukowany, a nie „wtopiony”.
- Jednobarwny pasek na brzegu banknotu (z symbolem dla niewidzących) 
jest wyblakłoniebieski. Powinien być intensywny i nie może się ścierać.

- Papier różni się od oryginału. 
- Brak wypukłych znaków na banknocie, wszystko jest nadrukowane.
- Znak wodny nie jest zrobiony fabrycznie, lecz został nadrukowany.
- Banknot nie szeleści w charakterystyczny sposób.

Pierwszą partię - 21 sztuk - fał-
szywych banknotów 50-złotowych 
ujawniono na początku paździer-
nika w Gryfowie Śląskim. Pienią-
dze pochodzące z utargu wpłacał 
do banku lokalny przedsiębiorca. 
We wpłacanym pliku banknotów 
aż 21 (1050 zł) okazało się być 
podrobione. W połowie miesiąca 
kolejna partia fałszywych pięćdzie-
sięciozłotówek znów pojawiła się 
w Gryfowie. Tym razem fałszywki 
trafi ły do kilku punktów handlo-
wych; łącznie 10 banknotów.

Kilka dni temu podrobione 
pięćdziesiątki trafiły do ban-
ku w Lwówku prawdopodobnie 
wpłacone przez nieświadomych 
klientów, ale do prokuratury lwó-

weckiej zaczynają docierać infor-
macje o ujawnieniu fałszywek z 
innych regionów Polski. Ostatnio 
takie pieniądze trafi ły do sklepu w 
Zielonej Górze.

Lwówecka prokuratura zaleca, 
by być ostrożnym i dokładnie 
przyglądać się otrzymywanym 
banknotom pięćdziesięciozłoto-
wym, bo te fałszywe są trudne do 
odróżnienia na pierwszy rzut oka, 
choć już pobieżne sprawdze-
nie pozwoli zorientować się, że 
mamy do czynienia z falsyfi katem. 

- W toku przeprowadzonych 
czynności ustalono, że jakość 
ujawnionych falsyfi katów jest na 
tyle dobra, że może to utrudnić 
ich rozpoznanie bez dokładnego 

zweryfi kowania cech autentycz-
ności banknotu, takich jak znak 
wodny, pasek zabezpieczający, 
rodzaj i kolor druku, a także cech 
papieru, na jakim wydrukowano 
banknot - przestrzega Jerzy Szka-
piak, lwówecki prokurator rejono-
wy. I podaje charakterystyczne 
niedoróbki: 

- Dodatkowym utrudnieniem 
jest fakt, że fałszowany jest 
banknot popularny, któremu nie 
przyglądamy się zbyt uważnie. 
A jakość podróbki jest na tyle 
dobra, że nawet pracownicy 
kas banków i instytucji finanso-
wych nie zauważyli fałszerstwa 
od razu, przyjmując wpłaty. To 
nie przypadek Marcina P., który 

w ubiegłym roku też fałszo-
wał pieniądze, ale na zwykłej 
domowej drukarce i używając 
najpopularniejszego papieru 
ksero. W tym wypadku i sprzęt 
drukujący, i papier są dużo 
lepsze, choć nieidealne - na-
druk wskazuje, że sprzęt jest 
dość zużyty - dodaje prokurator 
Szkapiak.

Prokuratura i policja liczą, że w 
ustaleniu sprawcy (lub sprawców) 
pomoże ekspertyza biegłych, 
którzy wypowiedzą się o sprzę-
cie i papierze. Czekają też na 
informacje z NBP, które pozwolą 
stwierdzić, czy podobnie podro-
bione banknoty gdzieś już trafi ły 
do obiegu. 

Policja i prokuratura liczą na infor-
macje od osób, które nieświadomie 
weszły w posiadanie takich bankno-
tów i zorientowały się, że są fałszywe. 
Wprawdzie będą 50 zł „w plecy” 
(sfałszowany banknot przepada), ale 
za to nie będą musieli się obawiać, że 
postawiony zostanie im zarzut z art. 
312 kk: Kto puszcza w obieg pod-
robiony albo przerobiony pieniądz, 
inny środek płatniczy albo dokument 
określony w art., który sam otrzymał 
jako prawdziwy, podlega grzywnie, 
karze ograniczenia wolności albo 
pozbawienia wolności do roku.

Za fałszowanie i (lub) wprowa-
dzanie w obieg środków płatni-
czych grozi od 5 do 25 lat pozba-
wienia wolności.                (mal)

Uwaga na pięćdziesiątki

Fałszywki 
w obiegu
W powiecie lwóweckim ciągle pojawiają się kolejne fałszywe 
banknoty 50 zł. Najpierw wykryto je w Gryfowie, ostatnio także 
w Lwówku. Zapewne fałszerze nie poprzestaną na tych dwóch 
miejscowościach i (jeśli tylko nie zostaną zatrzymani) będą fałszywe 
banknoty próbować wprowadzać w obieg także gdzie indziej.

Producent i sprzedawca płytek 
ceramicznych z Piechowic opu-
blikował sprawozdanie ze swojej 
działalności w pierwszej połowie 
2012 roku. W porównaniu z 
analogicznym okresem roku 
poprzedniego, przychody ze 
sprzedaży spadły z niemal 24 do 
21,8 mln zł. Wpływ na ten wynik 
miała przede wszystkim słabsza 
sprzedaż na rynku krajowym. 

Eksport wzrósł o ponad siedem 
procent, głównie dzięki poprawie 
sprzedaży w Rosji i na Ukrainie, 
a w mniejszym stopniu także w 
Rumunii, na Słowacji i Litwie oraz 
w Kazachstanie. 

Ogólnie jednak ze sprzedażą 
nie było dobrze do tego stopnia, 
że dochodziło do przestojów 
w produkcji. Magazyny były 
pełne, nowoczesne maszyny 

o sporej wydajności trzeba było 
zatrzymać. 

Zarząd firmy, który obecnie 
jednoosobowo tworzy jej wła-
ścicielka (posiada większość 
akcji) Barbara Urbaniak-Mar-
coni, ma nadzieję na polep-
szenie wyników w ekspansji 
na wschód, głównie do Rosji, 
ale też w Kazachstanie i Gruzji. 
W tym celu firma nadal będzie 
brała udział w imprezach tar-
gowych oraz inwestowała w 
inne narzędzia marketingowe. 
W pierwszym półroczu 2012 
roku koszty reprezentacji i 
reklamy wyniosły prawie 1,6 
mln zł.

Na miejscu musi jednak, by 
nie stracić płynności fi nanso-
wej, oszczędzać, ciąć koszty i 
pożyczać pieniądze. To dlatego 
podjęto decyzję o odstąpieniu 
od umowy dotyczącej realizacji 
II etapu inwestycji w energo-
oszczędną produkcję płytek 
ceramicznych. Miała być prowa-
dzona na podstawie umowy o 
dofi nansowanie z Polską Agen-

cją Rozwoju Przedsiębiorczości, 
w ramach unijnego Programu 
Operacyjnego Innowacyjna 
Gospodarka 2007-13. Całkowi-
ty wydatek miał zamknąć się 
w kwocie 7,8 mln zł, z czego 
przyznane dofi nansowanie było 
określone na 3,2 mln zł. 

O ile w 2009 roku, gdy podej-
mowano decyzje w tej sprawie, 
wydawało się, że Polcolorit stać 
na udział w tym przedsięwzięciu 
(w dłuższym czasie przyniósłby 
spore oszczędności), to obecnie 
ma on inne priorytety - zaosz-
czędzone pieniądze przeznaczy 
na starania o poprawę sprze-
daży i polepszenie bilansu. W 
związku z rezygnacją z dotacji, 
spółka musi zwrócić 239 tysięcy 
złotych.

Polcolorit ma do spłacenia 
około 30 milionów złotych kre-
dytów, z czego jedna trzecia to 
krótkoterminowe. Ponadto sko-
rzystał, w pierwszym półroczu 
2012, z dwóch półmilionowych 
pożyczek od samej Barbary 
Urbaniak-Marconi oraz Vittorio 

Marconiego (właściciela 1,88 
procent akcji).

Poziom zatrudnienia w spółce 
jest dość stabilny i wynosi 158 
osób, co oznacza ubytek w 
ciągu półrocza ośmiu etatów. 
Pracowników produkcyjnych 
jest 85, a biurowych 73. W 
trudnej, kryzysowej sytuacji, 
zarząd fi rmy wśród czynników 
ryzyka działalności wymienia 
możliwość odejścia kluczowych 
pracowników. Dlatego zamierza 
wprowadzić program motywa-
cyjny dla załogi. Mimo to nie 
jest pewien, czy wystarczy on, 
by zatrzymać najbardziej war-
tościowych ludzi.

Nie ma natomiast stabilizacji 
we władzach fi rmy. Z końcem 
półrocza, podczas którego strata 
netto wyniosła ponad siedem i 
pół miliona złotych (w 2011 wy-
nosiła w analogicznym okresie 
1,27 mln zł), rezygnację złożył 
prezes Piotr Kwapisz. Zmieniło 
się także trzech z pięciu człon-
ków rady nadzorczej Polcoloritu. 

(kos)

Polcolorit liczy na Rosjan
Niemal 20-procentowy spadek sprzedaży w Polsce, wzrost eksportu, 7-milionowa strata, redukcja zatrudnienia, 
pożegnanie z kolejnym prezesem - piechowicki Polcolorit walczy o poprawę sytuacji, ale nie jest to łatwe. Aby 
zaoszczędzić, zrezygnował z potężnej unijnej dotacji.
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Absolwenci, emerytowani nauczy-
ciele, byli dyrektorzy oraz władze 
miasta spotkali się podczas jubileuszu 
60-lecia jeleniogórskiego Elektronika. 
Szkoła powstała w 1952 roku jako 
Zasadnicza Szkoła Telekomunikacyj-
na. Później zmieniano nazwy, nieco 
zmieniał się też profil kształcenia. Od 
tego roku „Elektronik” połączył się z 
Gimnazjum nr 3 i przeniósł się do bu-
dynku przy ul. Grunwaldzkiej. - Jestem 
przekonany, że była to dobra decyzja 

- powiedział dyrektor Mirosław Ciesiel-
ski. Podczas piątkowych obchodów 
były gratulacje, wyróżnienia dla 
byłych dyrektorów i nauczycieli oraz 
oczywiście wspominki o szkole. Jaki 
jest absolwent „Elektronika”? - Mądry, 
umiejący sobie radzić w życiu, lubiący 
wyzwania, a przy tym ma zdrowe spoj-
rzenie na życie, nie jest zmanierowany 

- podsumował M. Ciesielski.
Fotogaleria z obchodów 60-lecia na 

www.nj24.pl
(ROB)

Zrobili drogę do 
„Gołębiewskiego”

Gotowy jest już drugi dojazd w 
okolice hotelu „Gołębiewski” w Kar-
paczu. Położona została nawierzch-
nia na fragment ulicy Myśliwskiej, 
który do niedawna był zniszczony 
do tego stopnia, że przejazd groził 
uszkodzeniem samochodu.

Myśliwska biegnie w północnej 
części miasto, jest przedłużeniem 
Kolejowej, która zaczyna się od 
głównej arterii biegnącej przez 
miasta (czyli ulic Wielkopolskiej, 
Konstytucji 3 Maja i Karkonoskiej). 
Obok „Gołębiewskiego”, Myśliwska 

zamienia się w Kąpielową, która łą-
czy się z Karkonoską, czyli z central-
ną drogą przez miasto. Najbardziej 
znane obiekty w pobliżu Myśliwskiej 
to Centrum Pulmunologii i Alergolo-
gii, jak również wyciągi narciarskie 
na Karpatce.

Na Kolejowej i Myśliwskiej zwykle 
nie ma większego ruchu, bo dojazd 
nią do „Gołębiewskiego” nie jest 
oznakowany. Kierowcy z zewnątrz 
nie mają pojęcia, że mogą tędy do-
trzeć do tego wielkiego hotelu. Inna 
sprawa, że dojazd tą trasą nie dla 
wszystkich będzie ułatwieniem. Kole-
jowa i Myśliwska biegną mocno pod 
górę i zimą w paru miejscach, nawet 
gdy trasa była posypana, zwłaszcza 
kierowcy z nizin, nie przyzwyczajeni 
do jazdy w ciężkich, górskich wa-
runkach, nie potrafili sobie poradzić. 

Gdy przejedzie się całą Myśliwską, 
w prawo w górę, tuż obok „Gołę-
biewskiego” prowadzi zrujnowana 
podczas budowy hotelu ulica Szkol-
na. Stanowi ona dojazd do wycią-
gu orczykowego „Pod Wangiem”, 
który właściciel zamierza zamienić 
w bliskiej przyszłości na wyciąg 
krzesełkowy. Jak obiecują władze 
miasta, Szkolna zostanie pokryta 
asfaltem.                               (kos)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
Ogrzewasz mieszkanie piecem, 
używasz piecyków gazowych? 

Uważaj, zimą często dochodzi do 
groźnych dla życia zatruć czadem. 

Na ten temat rozmawiać można 
z kierownikiem Zakładu Kominiar-

skiego w Jeleniej Górze, 
Leszkiem Rzucidło.  

REKLAMA I PROMOCJA

- Zrobiłem wszystko, co mogłem, by 
połączyć ludowe środowisko na Dol-
nym Śląsku - twierdzi Leszek Grala w 
wydanym kilka dni temu oświadczeniu. 
Tłumaczy tym samym rezygnację z 
funkcji prezesa dolnośląskiego PSL-u.

Oficjalnie powodem rezygnacji są 
uchybienia statutowe, jakich dokona-
no podczas wyboru Grali na tę funkcję. 

- Ja osobiście oraz zarząd wojewódzki 

zostaliśmy dwukrotnie wprowadzeni 
w błąd i wybór nastąpił z uchybieniem 
statutowym. W związku z tym zleciłem 
przygotowanie opinii prawnej, która 
potwierdziła ten fakt - napisał Grala 
w oświadczeniu. - Uwzględniając 
powyższe, ale też mając na uwadze 
odbyte w ostatnim okresie rozmowy z 
przedstawicielami różnych środowisk, 
zarządów powiatowych, gminnych 

oraz grupą tzw. „reformatorów” po-
stanowiłem zrezygnować z tej funkcji.

Jak napisał, zrobił wszystko, żeby 
połączyć podzielone środowisko ludo-
wców na Dolnym Śląsku. - W związku 
z tym, że nie widzę możliwości skutecz-
nego zakończenia konfliktu wycofuję się, 
tak jak zapowiedziałem - napisał.

- Kilka dni temu Zdzisław Średniawski, 
lider „reformatorów”, zaproponował, 

byśmy zrobili po dwa kroki w tył, a w 
efekcie posuniemy się cztery kroki do 
przodu - napisał Grala i dodał, że tego 
samego oczekuje od drugiej strony.

Niektórzy uważają, że błędy proce-
duralne przy wyborze to tylko zasłona 
dymna, a chodzi tak naprawdę o 
kłopoty Grali z prawem. Został on nie-
dawno skazany za nieprawidłowości 
przy rozdzielaniu środków unijnych. 
Wyrok nie jest prawomocny, a on 
sam konsekwentnie nie przyznaje się 
do zarzutów.

(ROB)

Wchodzące w przyszłym roku w 
życie zasadnicze zmiany w prawie 
drogowym dotyczą głównie ustawy 
o kierujących pojazdami. Zmienia się 
przede wszystkim status młodych 
stażem kierowców. 

Na nowych kierowców, którzy 
otrzymali po raz pierwszy prawo jazdy 
kategorii B, nałożone będą dodatkowe 
obowiązki wynikające z dwuletniego 
okresu próbnego. Będą oni mieli m.in. 
obowiązek oznaczania prowadzonych 
przez nich pojazdów symbolami zielo-
nego liścia klonowego przez pierwsze 
8 miesięcy tego okresu. W tym czasie 
obowiązywać będą ich też dodatkowe 
ograniczenia prędkości oraz zakaz 
podejmowania pracy zarobkowej w 
charakterze kierowcy pojazdu okre-
ślonego w prawie jazdy. Obowiązkowo 
trzeba będzie też przejść w określonym 
czasie kurs doszkalający w zakresie 
bezpieczeństwa ruchu drogowego oraz 
dodatkowe szkolenie praktyczne w 
zakresie zagrożeń w ruchu drogowym. 

Istotne zmiany dotyczą też syste-
mu punktów karnych za naruszanie 
przepisów ruchu drogowego. Na 
dotychczasowym poziomie pozostaje 
dopuszczalny limit punktów karnych, 
który nadal wynosić będzie 24 pkt w 
ciągu roku. Po przekroczeniu tego 
limitu kierowca skierowany zostanie 
na obowiązkowe, płatne szkolenie 
prowadzone przez Ośrodek Ruchu 
Drogowego. Po odbyciu tego szkole-
nia wszystkie punkty karne kierowcy 
zostaną automatycznie anulowane. 
Przez kolejnych pięć lat od dnia 
zakończenia kursu kierowca taki nie 
będzie mógł jednak ponownie zgro-
madzić kompletu punktów karnych. 
Jeśli jednak tak się stanie, skierowany 
zostanie na ponowny egzamin na pra-
wo jazdy. Tak też się stanie, jeśli kie-
rowca po zgromadzeniu 24 punktów 
karnych nie odbędzie obowiązkowego 
szkolenia. 

Nowości pojawią się także w zakre-
sie wydawania prawa jazdy na moto-

cykle. Możliwość wydania kolejnych 
uprawnień tego typu związana będzie 
z wiekiem kierującego i pojemnością 
silnika motocykla. Dokument upoważ-
niający do jazdy na każdym motocyklu 
otrzymać będzie można dopiero po 
ukończeniu 24. roku życia.

Pojawi się też zupełnie nowa kate-
goria prawa jazdy na motorower i lekki 
czterokołowiec oznaczona jako „AM”. 
O takie prawo jazdy ubiegać będzie się 
mógł kandydat na motorowerzystę po 
ukończeniu 14 lat. Uzyskanie upraw-
nień poprzedzone zostanie odpowied-
nim szkoleniem i egzaminem. 

Podczas redakcyjnego dyżuru Ma-
ciej Dyjach odpowiadał również na 
inne pytania naszych czytelników, 
przyjmował też sygnały z prośbą 
o interwencje policji w sprawach 
związanych z bezpieczeństwem ruchu 
drogowego w Jeleniej Górze. 

Na koniec spotkania apelował do 
wszystkich poruszających się po 
drogach o wyjątkową ostrożność  

w okresie święta zmarłych i zacho-
wanie szczególnej uwagi w okolicach 
cmentarzy. W rejonie największych 
nekropolii obowiązywać będą zmia-
ny w organizacji ruchu drogowego, 
którym trzeba się podporządkować. 
Bezwzględnie stosować trzeba się też 
do poleceń policjantów kierujących 
ruchem i parkować wyłącznie w miej-
scach do tego przeznaczonych. 

Maciej Dyjach przypominał też 
o sprawdzeniu stanu technicznego 
pojazdów przed rozpoczynającym się 
właśnie trudnym sezonem jesienno-
zimowym. Uwagę trzeba zwrócić 
przede wszystkim na stan ogumienia 
i oświetlenia. Dobry stan techniczny 
pojazdów jest jednym z fundamentów 
bezpieczeństwa na drogach obok 
ostrożności, rozwagi i wyobraźni 
kierowców oraz pieszych. 

(dan)
 

Młodzi kierowcy na cenzurowanym

Ułożenie na Myśliwskiej kostki ma 
zapewnić jej należyte odwodnienie. 
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60 lat Elektronika

Byli dyrektorzy szkoły odebrali pamiątkowe tablice.

Grala zrezygnował
D

. A
N

TO
SI

KNa pytania dotyczące zmian w przepisach ruchu drogowego 
odpowiadał podinspektor Maciej Dyjach - naczelnik wydziału  
ruchu drogowego Komendy Miejskiej Policji w Jeleniej Górze
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Drogi w Radomierzu i Trzcińsku 
zostały najbardziej zniszczone podczas 
lipcowej nawałnicy. Rząd dał gminie 
Janowice Wielkie pieniądze na ich 
remont. Wykonawca, który wygrał 
przetarg, nie stawił się jednak na pod-
pisanie umowy, bo uznał projekt za zły.

Chodzi o drogi gminne długości po-
nad 1,5 kilometra przez górny Radomierz 
(boczna w stronę Kaczorowa) oraz przez 
Trzcińsko obok szkoły wspinaczkowej. 
Na drugą z tych tras można wjechać 
skręcając w prawo, gdy jedzie się z 
Janowic Wielkich na Przełęcz Karpnicką. 

Obie trasy przeznaczone do re-
montu są tak mocno zniszczone, że 
praktycznie nie powinno się po nich 
jeździć samochodem. Nawierzchnia 
momentami jest zdarta, gdzie indziej 
dziury stały się dołami.

To dlatego obie znalazły się wśród 
tych tras, na których odbudowę rząd, 
za pośrednictwem wojewody dolno-
śląskiego, postanowił przeznaczyć 
ekstra pieniądze - na te dwie ponad trzy 
miliony złotych.

- Zależało nam, by obie zostały odbu-
dowane solidnie, na długie lata - mówi 
wójt gminy Janowice Wielkie Kamil 
Kowalski. - Dlatego zdecydowaliśmy 
się na zastosowanie podbudowy z 
betonu cementowego.

Choć gmina zawiadomiła o przetar-
gach na odbudowę dróg kilkanaście 

firm, zgłosiła się tylko jedna firma 
- Sudeckie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych. 

- Wygrali, w planowanych kosztach 
się zmieścili, po czym poinformowali, 
że wykorzystując technologię, o której 
mowa w dokumentach przetargowych, 
robót tych wykonać się nie da - opo-
wiada rozczarowany wójt Kowalski. 

- Zaproponowano nam zastąpienie 
betonu cementowego masą bitumiczną 
i wykonanie robót w systemie „Projektuj 
i buduj”.

Tylko nie beton
Prezes SDRD była dla nas nie-

uchwytna, ale stanowisko tej firmy 
poznaliśmy dzięki dostępowi do jej 
korespondencji z gminą. Zastrzeżenia 
SDRD były następujące: krótki czas 
planowanego wykonania zadania, przy 
zastosowaniu betonu cementowego 
wymagającego co najmniej 14-dnio-
wego czasu wiązania, jak również nara-
żonego na problemy z wiązaniem, jeśli 
będzie mróz i deszcz. Po drugie: brak 
komunikacji dla mieszkańców w czasie 
wykonywania podbudowy z betonu 
(każdy odcinek byłby zamykany na 14 
dni). Po trzecie: brak możliwości wjaz-
du ciężarówek na zbyt wąską drogę i 
zagrożenie uszkodzenia krawężników. 
Po czwarte: „warunki terenowe w pla-
nie sytuacyjnym i wysokościowym za-

kładane w projekcie w wielu miejscach 
nie pokrywają się w terenie”. 

Ponadto droga w Radomierzu z jed-
nej strony ma skarpę, a z drugiej rów, 
więc naruszenie korytowaniem obu 
skarp spowoduje ich osłabienie. Skarpa 
przy drodze w Trzcińsku z kolei ma 
około 15 metrów wysokości, a zrobienie 
koryta pozbawi ją oporu. Na pewnym 
odcinku koryto byłoby na poziomie 
Bobru, co mogłoby umożliwiać zalanie 
drogi. Dlatego trzeba drogę zrobić wyżej.

Odpowiada projektant
Projektant odbudowy dróg odparł, że 

beton można zabezpieczyć przed wpły-
wem mrozu - przez dodanie plastyfika-
torów ograniczających ilość wody. W 
efekcie temperatura minus pięć stopni 
nie jest dla betonu szkodliwa. Co do 
deszczu, to wedle projektanta „pielę-
gnuje dojrzewający beton”. 

Według projektanta można też roz-
wiązać problemy dotyczące szerokości 
drogi - trzeba tylko wykorzystać cięża-
rówki o odpowiednim rozstawie osi i 
nie przejmować się za bardzo ewen-
tualnymi uszkodzeniami krawężników, 
bo to podczas takich robót normalne. 
Ewentualne problemy z korytowaniem 
i skarpami projektant był gotowy 
rozwiązywać wspólnie z wykonawcą w 
ramach nadzoru autorskiego na placu 
budowy.

Trzcińsko tak, 
Radomierz nie

Do porozumienia 
pomiędzy gminą 
a wykonawcą, na 
warunkach okre-
ślonych w prze-
targu, jednak nie 
doszło. Wójt Ko-
walski zdecydował 
więc, że droga w 
Trzcińsku będzie 
r e m o n t o w a n a 
wedle zmienionej 
technologii, czyli 
w oparciu o masę 
bitumiczną, a nie 
beton, bez głębo-
kiego korytowania. 

- Jest już ogłoszony przetarg, ale nie 
mam jeszcze potwierdzenia z minister-
stwa i od wojewody o zgodzie na pro-
longatę funduszy przeznaczonych na te 
roboty - mówi wójt. - Odbudowę drogi 
w Radomierzu przesuwamy na przyszły 
rok. Ona ma spore nachylenie, jest na 
niej 27 przepustów do położenia. Musi 
zostać zrobiona solidnie, czyli według 
takiej technologii, jaką planowaliśmy 
od początku.

Są też dobre wieści
Na szczęście bez przeszkód wyłoniono 

wykonawcę, który naprawi zniszczenia  

w infrastrukturze wodno-kanalizacyjnej 
w Komarnie. Nie zostanie niestety - jak 
już informowaliśmy - wyremontowana 
zrujnowana droga w górnej części tej wsi. 
Odpowiada za nią Starostwo Powiatowe 
w Jeleniej Górze, które nie ma na ten 
cel wkładu własnego, koniecznego do 
uzupełnienia kwoty, którą obiecał rząd. 

Starostwo powiatowe postarało się 
natomiast o naprawę zniszczonej trasy 
z Wojanowa do Trzcińska nad Bobrem. 
Gdy pisaliśmy ten tekst, nie była ona 
jeszcze formalnie oddana do użytku, 
ale kierowcy już z niej korzystali. 

Leszek Kosiorowski

REKLAMA I PROMOCJA

BOLKÓW 25-letni podpity prze-
stępca, który 10 dni wcześniej opuścił 
więzienie, napadł na sklep. Sterro-
ryzował sprzedawczynie i zrabował 
kasę fiskalną, w której jednak nie było 
szuflady z pieniędzmi. Gangster został 
aresztowany. Na wolność wyjdzie naj-
później za 12 lat.

BOLESŁAWIEC Dwóch 19-latków 
pobiło przed południem na parkingu 
mężczyznę, bo nie pozwolił im ukraść 
kołpaków z kół samochodu, którego 
jest właścicielem. Niedoszli złodzieje 
zostali przez niego przyłapali, gdy pró-
bowali je zdjąć. Gdy kierowca czekał na 
przyjazd policji, przewrócili go i skopali. 
Czeka ich sprawa karna. 

JELENIA GÓRA 47-latek wyrwał 
kobiecie na ulicy torebkę z dokumen-
tami, telefonem i pieniędzmi. Rzucił 
się do ucieczki, ale po chwili zawrócił. 
Zdał sobie sprawę, że nie ma szans w 

pojedynku z rowerzystą, który pojechał 
za nim, słysząc krzyk okradzionej. W jej 
towarzystwie złodziej grzecznie pocze-
kał na policję. 

29-latek włamał się do magazynu 
i ukradł elektronarzędzia wartości 2,5 
tys. zł. Dziesięć dni później próbo-
wał zrobić to jeszcze raz, ale został 
spłoszony. Grozi mu do dziesięciu lat 
więzienia.

Na ul. Lubańskiej 20-latek wjechał 
swoją hondą w tył opla. Gdy przybyli 
policjanci, wyrzucił ukradkiem do ko-
sza na śmieci pakunek. Mundurowali 
zauważyli to. Okazało się, że chodziło o 
marihuanę, i to w ilości wystarczającej 
na ponad 200 porcji. Za posiadanie 
czegoś takiego można dostać do 5 lat 
odsiadki.

Pijana 41-latka podczas awantury 
domowej ugodziła swego brata nożem 
w szyję. Mężczyzna w ciężkim stanie 
odwieziony został do szpitala. Jego sio-
stra stanie przed sądem. Możliwa kara 
wynosi do 10 lat pozbawienia wolności. 

(kos)

Policjanci odzyskali jedenaście 
obrazów autorstwa malarza z Pławnej 
Dariusza Milińskiego, skradzionych 
we wrześniu 2012 z jeleniogórskiego 
mieszkania. Ich wartość oszacowa-
no na 20 tysięcy złotych. 56-letni 
mężczyzna podejrzany o kradzież 
został aresztowany. Zatrzymano go 
21 września, gdy wracał z łupem z 

innego włamania. Grozi mu do 10 lat 
więzienia.

Cztery skradzione obrazy policjanci 
odnaleźli w mieszkaniu kolegi złodzie-
ja. Przechowywał je, choć wiedział, 
że pochodzą z przestępstwa. Kolejne 
obrazy odnaleźli w mieszkaniu jego 
matki. Wszystkie wróciły do właści-
ciela.                                         (kos)

Złodziej wykorzystał moment nieuwagi 
osoby porządkującej mogiłę na cmenta-
rzu komunalnym w Bogatyni. Mieszkanka 
Bogatyni czyściła pomnik bliskiej osoby. 
Przed przystąpieniem do pracy schowała 
do torebki 4 złote pierścionki oraz ob-
rączkę. Wewnątrz znajdowały się również 

pieniądze i telefon komórkowy. Kobieta w 
ferworze pracy oddaliła się na moment 
od pomnika. Gdy wróciła - po torebce 
nie było już śladu. Straty materialne to 
około 3 tysiące zł, ale jeszcze gorsza jest 
świadomość, że dla niektórych ludzi nie 
ma żadnych świętości.                  (mat)

Odzyskane obrazy Milińskiego

Ukradł torebkę na cmentarzu

Wykonawca wygrał przetarg, a potem się wycofał

Gmina na lodzie

Droga w górnym Radomierzu nie zostanie 
naprawiona w tym roku. 
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA tanio ³adne miesz-
kanie. Tel. 698-259-615. F4686-G

NIERUCHOMOŒCI

OKAZJA dom 225 tys. Tel.
513-369-560. F4681-G

DOM sprzedam 175 tys. Tel.
513-369-560. F4682-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
6000 m kw. w Jeleniej Górze, cena 25
z³ m kw. Tel. 603-584-675. F4683-G

PRACA

HYDRAULIKÓW z doœwiadczeniem
lub przygotowaniem zawodowym za-
trudniê, 508-290-933. F4634-G

„Trzynastego nawet w grudniu jest
wiosna...” - tak œpiewa³a Kasia Sob-
czyk. Czy dla Ciebie „13” okaza³a siê
pechowa? - zadzwoñ, tel. 601543538.

Pechowa „13”?
Zbieram materia³ do reporta¿u o pe-
chowcach z „trzynastego”.

Ma³gorzata Potoczak-Pe³czyñska,
„NJ”

By³y podziêkowania, s³odki poczêstu-
nek oraz wystêp zespo³u Wojcieszo-
wianki. Tak przebiega³ Dzieñ Seniora w
Kole Emerytów i Rencistów w Wojcie-
szowie. Przewodnicz¹ca ko³a Barbara
Ciechanowicz podziêkowa³a sponsorom

oraz tym, którzy udzielaj¹ siê w dzia³al-
noœci ko³a. Podczas œwiêta obchodzono
równie¿ 80. i 90. urodziny seniorów,
odpowiednio pani Ireny Szczeœniak i
pana W³adys³awa Kozika. Obu ¿yczymy
oczywiœcie stu lat!                     (ROB)

Seniorzy obchodzili swoje œwiêto
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Tadeusz Grzybowski, s¹siad pani
Ireny, zdziwiony jest jej zachowaniem.
Mówi, ¿e nie wie, z czego to wynika. A
zarzuty o samowoli budowlanej czy
jakimkolwiek dzia³aniu bezprawnym
odrzuca.

- Przecie¿ myœmy naprawdê ¿yli
zgodnie. PrzyjaŸni³em siê z mê¿em tej
pani, nawet po jego œmierci jej poma-
ga³em. Gdy w 1998 roku zaczyna³em
rozbudowê domu, pojawi³y siê pierw-
sze nieporozumienia. I to ze strony
s¹siadów. Nie wiem dlaczego. Mo¿e z
zazdroœci - mówi Tadeusz Grzybow-
ski.

Jego s¹siadka twierdzi, ¿e rozbudo-
wuj¹c dom, stoj¹cy nieco wy¿ej od jej
posesji, s¹siad pogorszy³ jej warunki
bytowania. Du¿a kubatura stoj¹ca bli-
sko granicy dzia³ki nie tylko, jak twier-
dzi I. Sêkowska, zacienia jej dom i
ogród, ale niedokoñczona ci¹gle bu-
dowa i ba³agan jej towarzysz¹cy uprzy-
krza ¿ycie.

- S¹siad nawióz³ przyczepy trocin,
kory i ziemi. To podnios³o grunt po
jego stronie i w czasie deszczu woda
przelewa siê na moj¹ stronê. Strugi
p³yn¹ po moim ogrodzie. Prosi³am,
zwraca³am uwagê, ¿eby przyci¹³ te¿
du¿e drzewa po swojej stronie, ale bez
reakcji. U mnie w ogrodzie ju¿ nic nie
roœnie - opowiada I. Sêkowska.

Kobieta przyznaje, ¿e dojrza³a jakiœ
czas temu do decyzji o sprzeda¿y
domu, który w³asnymi rêkami wybu-
dowa³ jej nie¿yj¹cy m¹¿. Za uzyskane
pieni¹dze chcia³a kupiæ mieszkanie dla
siebie i syna i mieæ œwiêty spokój.

- Ludzie przychodz¹ i ogl¹daj¹. Lo-
kalizacja, dom i dzia³ka im siê podo-
baj¹, ale nie to s¹siedztwo. Mówi¹, ¿e
to bunkier, a nie dom. Wszyscy rezy-
gnuj¹ - mówi za³amana kobieta.

Przyznaje, ¿e jej nie¿yj¹cy m¹¿ kole-
gowa³ siê z Tadeuszem Grzybowskim.
I podpisa³ mu zgodê na rozbudowê
domu i gara¿u w 1993 roku. Ale, jak

zaznacza, „zgadza³ siê na coœ mniej-
szego”.

Irena Sêkowska zg³osi³a skargê na
samowolê budowlan¹ w inspekcji nad-
zoru budowlanego.

Któregoœ dnia kobieta znalaz³a w
swojej skrzynce pocztowej list od s¹-
siada. T. Grzybowski napisa³, ¿e wcze-
œniejszy list I. Sêkowskiej „traktuje jako
próbê szanta¿u, którego celem jest
wy³udzenie ode mnie pieniêdzy. Za-
rzuty, jakobym podgl¹da³ s¹siadkê w
jej ³azience uwa¿am za œmieszne i god-
ne po¿a³owania insynuacje”.

- S¹siadka mówi³a mi, ¿e przez za-
cienienie jej ogrodu moj¹ rozbudow¹
nie ma plonów w ogrodzie. Po pro-
stu truskawki jej nie rosn¹. Ale tego,
¿e cieñ daj¹ jej w³asne drzewa owo-
cowe, to ju¿ nie widzi. Powiedzia³em
jej, ¿e jej zap³acê za te utracone plo-
ny. Na przyk³ad 50 z³otych. Mo¿e li-
czy³a na nie wiadomo co - dodaje T.
Grzybowski.

S¹siadka odpisa³a Grzybowskiemu:
„To, co pan wybudowa³ szkodzi nam i
mamy prawo wnosiæ sprzeciw. (…)
Mimo ¿e w pokojach i w ³azience jest

ma³o œwiat³a to firanki zaci¹ga siê
szczelnie. Tak robi ka¿dy, kto wchodzi
do ³azienki. Nie da siê nie zauwa¿yæ
okien w niewielkiej odleg³oœci”.

T. Grzybowski pokazuje projekt bu-
dowlany swojej inwestycji. Szczegó-
³owo objaœnia i porównuje za³o¿enia
na papierze do tego, co wybudowano.

- Projekt, na który zgodzi³ siê m¹¿ pani
Sêkowskiej, zak³ada³ jeszcze wiêkszy bu-
dynek, ale zrobi³em do niego aneks, bo
kubatura wyda³a mi siê zbyt du¿a. O, pro-
szê. Na wszystko s¹ dokumenty, papiery,
zezwolenia. Nie pozwoli³bym sobie na
jak¹œ samowolê. A czy siê to komuœ wi-
zualnie podoba, czy nie, to ju¿ jego pro-
blem. Ja robiê swoje na swoim gruncie -
zaznacza T. Grzybowski.

W swoim liœcie do s¹siadki, s¹siad
napisa³ te¿, ¿e ma jeszcze jedn¹ spra-
wê, „której treœæ ze wzglêdu na jej
raczej intymny charakter chcia³bym
przekazaæ osobiœcie lub telefonicznie”.

Pani Irena odpisa³a: „Nale¿y rozwi¹-
zaæ wêze³ gordyjski dopóki jeszcze s¹-
siad ¿yje, zwa¿ywszy na podesz³y wiek
trzeba siê poœpieszyæ. Ja te¿ zbli¿am
siê do szeœædziesi¹tki. Intymnych spraw
nie ma, jest pan s¹siadem, a inaczej nie
znam pana, wszystko inne mnie nie
interesuje. Ploty, fa³sz, ja siê tym nie
zajmujê. Proszê mówiæ lub pisaæ jaw-
nie, mogê to wykorzystaæ w s¹dzie,
uprzedzam. (...)Puszczaj¹ panu nerwy,
schodzi pan na niebezpieczny grunt”.

Po jednej ze skarg do PINB-u na
s¹siada w sprawie Ÿle zamontowanych
rynien i zalewaj¹cej podwórko I. Sê-
kowskiej wody, inspektorzy uznali, ¿e
na posesji T. Grzybowskiego wszyst-
ko gra. Tylko dlatego, uwa¿a I. Sê-
kowska, ¿e dzieñ wczeœniej naprawi³ i
zamocowa³ rynny jak trzeba.

Postêpowania z kolejnego zg³osze-
nia jeleniogórzanki, powiatowy inspek-
torat nadzoru budowlanego jeszcze
prowadzi.

Grzegorz Koczubaj
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S¹siedzi
Irena Sêkowska twierdzi, ¿e przez rozbudowê domu s¹siada wartoœæ jej nieruchomoœci znacznie
spad³a. Narzeka, ¿e ogromny dom za jej p³otem zabra³ jej ca³e s³oñce i w ogrodzie nic nie roœnie.
Z s¹siadem, zaprzyjaŸnionym niegdyœ z jej nie¿yj¹cym ju¿ mê¿em, kontaktuje siê tylko pisemnie.
Kobieta twierdzi, ¿e budowa za p³otem jest nielegalna.

PRZYPOWIASTKA
Z PUENT¥

Czy te ln i ków,
znu¿onych ju¿ ci¹-
gn¹cym siê cy-
klem o kryzysie,
pocieszam: Koñ-
czê opowiastk¹,
któr¹ us³ysza³em
od Dziadka - po-
nad szeœædziesi¹t lat temu. Barwnie,
kunsztownie - wprost cudownie opo-
wiada³. „Widzia³o siê” to, o czym
mówi³.

By³a zima. Siarczysty mróz dokucz-
liwie dawa³ siê wszystkim we znaki.
Ludzie tylko gdy musieli - opatuleni w
walonki, w ko¿uchy i chusty - wycho-
dzili z domów za swoimi koniecznymi
sprawami. Przesiadywali w kuchni bli-
sko pieca, stawali przy oknie - mo¿e
siê coœ wydarzy.

Wczesny poranek. Zi¹b szkaradny.
Zdawa³o siê - ¿ywej duszy nie uœwiad-
czysz. Patrz¹ - a tu nad ulic¹ unosi siê
ptaszek. Wróbelek. Widaæ, jak ciê¿ko,
wolniutko porusza skrzyde³kami. Za-
styg³ w powietrzu: chyba brak³o mu
si³ albo krew zastyg³a w ¿y³kach. Po
chwili, bezwolnie opad³ na oœnie¿on¹
wiejsk¹ drogê. Nie mia³ si³, aby pod-
ci¹gn¹æ skrzyde³ka i skuliæ siê w k³ê-
bek. Niechybnie - zamarz³.

Ko³o po³udnia gospodarz z s¹siedz-
twa prowadzi³, uwi¹zan¹ na powrozie,
kulej¹c¹ krowê do ubojni. Krowa - czu-
j¹c potrzebê wypró¿nienia - przypad-
kowo zatrzyma³a siê w miejscu, gdzie-
le¿a³ wróbelek. Podnios³a ogon - wiel-
kim i ciep³ym plackiem ³ajna przykry³a
ptaszka. Po d³u¿szej chwili wróbelek
poczu³ ciep³o rozchodz¹ce siê po jego
cia³ku. Powolutku podci¹gn¹³ skrzy-
de³ka otrzepuj¹c je. Wtuli³ siê w siebie
i nadal grza³ zziêbniête nó¿ki.

Wróci³o weñ ¿ycie. Rozpostar³ sze-
roko skrzyd³a, wygramoli³ siê z kro-
wiego ³ajna. Krêc¹c wko³o g³ówk¹:
szuka³ czegoœ do jedzenia. Coœ tam
wygrzeba³. Po¿ywi³ siê. Wdziêczny
Losowi, ¿e ¿yje - zacz¹³ radoœnie
æwierkaæ.

Na p³ocie nieopodal siedzia³ skulo-
ny kot. Us³ysza³ znajomy œwiergot.
Zerkn¹³. Wyprostowa³ siê i w mgnie-
niu oka, jednym susem dopad³ wró-
belka. Ze zdobycz¹ w pyszczku prze-
skoczy³ przez p³ot. Na progu chaty,
powoli i ze smakiem, zacz¹³ siê delek-
towaæ œwie¿ym œniadankiem.

Dwa mora³y oraz jedna puenta s¹ w
tej przypowiastce. Mora³ pierwszy: po-
cieszaj¹cy. Nie ka¿dy, kto na ciebie
sra - jest twoim wrogiem. Mora³ dru-
gi: smêtnawy. Nie ka¿dy, kto ciê z
³ajna wyci¹ga - jest twoim przyjacie-
lem. PUENTA: celna, ale przygnêbia-
j¹ca. Skoro ju¿ siedzisz zanurzony w
gównie - po co ci jeszcze æwierkanie?

DO¯YLIŒMY CZASÓW. Ludzie od-
czuwaj¹ satysfakcjê, kiedy maj¹, kie-
dy dochodz¹ do czegoœ - kradn¹c,
oszukuj¹c, kombinuj¹c i krzywdz¹c.
Ubabrani, utyt³ani - nie tylko siê nie
wstydz¹ - chlubi¹ siê: we w³asnych
oczach maj¹ powody do dumy. Udaje
im siê wywin¹æ od kary - æwierkaj¹
radoœnie. Nadal piastuj¹ intratne sta-
nowiska. Ludzie im siê k³aniaj¹, a nie-
którym - nawet bij¹ brawo.

Patrzê na to wszystko ró¿nie: cza-
sem zdziwiony albo smutny, niekiedy
markotny albo zniesmaczony. I pew-
nie, Czytelniku, nie uwierzysz mi - ale
o tym w nastêpnym felietonie - mi-
mowszystko: Uœmiecham siê.

- A Ty...?
 KUBEK
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Po naszym artykule odezwała się 
inna osoba, która również czuje się 
oszukana przez tego samego dewelo-
pera. Chodzi wprawdzie o inną spółkę 
i inną inwestycję - ale o tego samego 
człowieka i znowu o mieszkanie, do któ-
rego nabywca nigdy się nie wprowadził. 
Zenon Korościk upomniał się o swoje 
24 tys. zł jeszcze w 2007 roku; w dwa 
lata po terminie, w którym miał odebrać 
klucze do swojej kawalerki, i w trzy lata 
po podpisaniu umowy przedwstępnej. 
Do dnia dzisiejszego nie wywalczył 
zwrotu kwoty, która była elementem 
przeniesienia prawa własności do 
lokalu mieszkalnego przy ul. Wojska 
Polskiego 18 w Jeleniej Górze! 

Pan Zenon w 2004 r. wpłacił połowę 
ówczesnej wartości kawalerki, co zna-
lazło potwierdzenie w umowie przed-
wstępnej. Czas jednak mijał, a adaptacja 
pomieszczeń po byłej spółdzielni pracy 
przedłużała się katastrofalnie. Oczy-
wiście, pierwotna wartość mieszkania 
zmieniła się na przestrzeni lat diame-
tralnie. Pan Zenon podpisał umowę na 
kwotę blisko 50 tys. zł. Tymczasem…

- Ten pan sprzedał moje mieszkanie 
innej osobie za kwotę przekraczającą 
90 tys. zł. Zarobił na różnicy cen niemal 
dwukrotność - wylicza mężczyzna. - Ja 
do dnia dzisiejszego w żaden sposób 
nie zrezygnowałem z moich praw do 
tego mieszkania, a mimo to pan prezes 
sprzedał lokal innej osobie - twierdzi 
Zenon Korościk, prezentując wizuali-
zację „swojego” mieszkania. Jak to 
możliwe? Ano możliwe. - W 2007 r 
zacząłem studiować podyplomowo po-
średnictwo obrotu nieruchomościami, 
żeby zgromadzić wiedzę na temat tego 
wszystkiego. Żeby zrozumieć, gdzie 
popełniłem błąd, i żeby nigdy więcej 
go nie popełnić w tej branży - mówi 
mężczyzna. Wykładowca na uczelni 
posłużył się tym z życia wziętym 
przykładem i publicznie przeanalizował 
go wraz ze studentami jako przykład 
niewłaściwych praktyk, stosowanych 
na rynku nieruchomości. 

Sam sobie winien?
Błąd pana Zenona polegał na tym, 

że umowę przedwstępną podpisał 

nie u notariusza, a w biurze de-
welopera. Zresztą dziś mężczyzna 
wzbrania się przed używaniem słowa 

„deweloper„ w stosunku do osoby, 
która działała z upoważnienia kogo 
innego; zamożnego małżeństwa, 
a tak naprawdę własnej siostry i 
szwagra. Wtedy, w 2004 roku, Z. 
Korościk nie miał żadnych podstaw, 
by zakładać złą wolę biznesmena, 
dla którego sam wszak pracował, 
świadcząc usługi biurowe! 

- Pamiętam jeden przypadek, który 
powinien był mi dać wtedy mocno 
do myślenia. Weszła pani prokurator, 
zainteresowana mieszkaniem, a jakże. 
Pierwsze, o co poprosiła pana prezesa, 
to o pokazanie licencji zawodowej i 
ubezpieczenia biura. Nie jako prokura-
tor, tylko jako świadomy swoich praw 
klient. 

Ubezpieczenie było, ale licencja - nie. 
Co zresztą w niczym nie przeszkodziło, 
bo licencja pojawiła sie bardzo szybko, 
chyba po tygodniu. Ktoś z zewnątrz 
licencjonował po prostu biuro, i tyle. 

Formalnie pan Zenon wystąpił z 
roszczeniami w 2007 roku, a w zasadzie 
w jego imieniu wystąpiła wrocławska 
kancelaria prawna. Wtedy jeszcze tylko 
domagał się wyjaśnienia przyczyny 
opóźnień. Nie otrzymał żadnej odpo-
wiedzi, i w tym standardzie będą się 
odbywać wszystkie następne próby 
nawiązania jakiegokolwiek kontaktu. 
W 2008 r. poszły kolejne pisma od 
prawnika, tym razem już z żądaniem 
natychmiastowego wywiązania się z 
warunków umowy i groźbą powiado-
mienia Urzędu Kontroli Skarbowej w 
związku z podejrzeniem przestępstwa 
karno-skarbowego. 

- Nigdy na żadne z pism nie dostałem 
żadnej odpowiedzi - podsumowuje Z. 
Korościk. 

Umorzone, ale nie przedawnione
Wreszcie, przekonany o tym, iż padł 

ofiarą oszustwa, złożył zawiadomienie 
do prokuratury. Prokuratora zleciła 
dochodzenie policji. W pewnym mo-
mencie nieuchwytny pan prezes pojawił 
się, przywiózł te 24 tysiące zł, i w obec-
ności oficera policji próbował oddać je 
panu Zenonowi, i zamknąć tym samym 
kłopotliwą sprawę raz na zawsze. Nie 
udało się, bo Zenon Korościk odmówił 
przyjęcia pieniędzy. 

- Mnie 24 tysiące zł na chwilę obecną 
nie interesują. Ten pan sprzedał moje 
mieszkanie innej osobie za kwotę prze-
kraczającą 90 tys. zł i zarobił na różnicy 
cen dwukrotność wartości lokalu. 

Postępowanie umorzono w tej sy-
tuacji, prokuratura odmówiła ścigania 
dewelopera z urzędu. Niedoszłego 
posiadacza mieszkania poinstruowa-
no, że może wystąpić z pozwem z 
powództwa cywilnego. - Temu panu do 
dnia dzisiejszego nie udało się założyć 
sprawy z powództwa cywilnego, bo nie 
odbiera korespondencji - rozkłada do-
kumenty mężczyzna. Z różnego rodzaju 
wezwaniami i ponagleniami występo-
wały kolejno trzy niezależne kancelarie. 
Prawnicy domagali się kolejno wska-
zania danych adresowych małżeństwa, 
w imieniu którego deweloper działał i 
zawierał umowy, zwrotu pobranej za-
liczki, czy wreszcie podania informacji 
koniecznych do wygaszenia istniejące-
go między mocodawcami dewelopera 

a Zenonem Korościkiem zobowiązania. 
Jeden z radców poinstruował nawet 
pana prezesa pisemnie, że leży na nim 
obowiązek współdziałania z osobą, z 
którą wykonywał czynności prawne… 
Jedne pisma odbierano, inne nie. Na 
żadne jednak Z. Korościk nie otrzymał 
odpowiedzi. 

Pozew zbiorowy?
Pani Emilia i pan Zenon już w tej 

chwili wymienili się wieloma intere-
sującymi informacjami. W związku 
z ujawnieniem nowych okoliczności 
Z. Korościk ponownie wystąpi do 
prokuratury w związku z podejrzeniem 
oszustwa. Niewykluczone, że poszko-
dowanych jest więcej, szczególnie że 
deweloper zostawił po sobie przeróż-
ne ślady na kolejnych inwestycjach:  

w Sobieszowie, na ul. Wojska Polskie-
go, Sudeckiej, Kadetów, wreszcie na 
Osiedlu Robotniczym. - Widzę szansę 
w zbiorowym pozwie wielu osób, które 
zostały w różny sposób poszkodowane 
przez tę osobę - zakłada Z. Korościk. 

- On po prostu żerował na ludzkiej 
niewiedzy. 

Prezes spółki ICEDOM nie zareago-
wał na wezwanie z policji, nie odbiera 
także korespondencji adresowanej 
do niego przez naszą redakcję. Krążą 
różne plotki na temat jego aktualnego 
miejsca pobytu. Prosimy o kontakt 
wszystkich, którzy mogliby podzielić 
się nowymi informacjami w związku 
ze sprawą. 

 Katarzyna Matla 

Thubten Wangchen, deputowany 
tybetańskiego rządu na uchodźstwie 
i mnich, pojawił się z niespodziewaną 
wizytą w Naturschutz-Tierpark Görlitz 
Zgorzelec. Trwa światowa kampania 

„Płomień prawdy” (Flame of Truth), 
nawiązująca do tragicznych aktów 
samopodpaleń Tybetańczyków. Od 
2009 roku, w proteście przeciwko 
okupacji chińskiej w Tybecie, pod-
paliło się już 56 Tybetańczyków; w 
tym 12 tego roku. 2 września 2012 
roku, w Barcelonie, z okazji Dnia De-
mokracji zapoczątkowano kampanię 

„Płomień Prawdy”. Na trasie podróży  

z pochodnią tybetańskiego depu-
towanego, znajdują się również 
niemieckie miasta. Thubten Wang-
chen odwiedził już Hamburg i Berlin, 
następnie wybiera się do Pragi, 
Wiednia i Monachium. Kilka dni temu 
deputowany, w trakcie podróży z 
Berlina do Pragi, niespodziewanie 
postanowił zrobić krótki przystanek 
w goerlitzkim zoo. Wybór nie był 
przypadkowy. W Naturschutz-Tier-
park Görlitz Zgorzelec znajduje się 
jedyna w Europie tybetańska wioska. 

Thubten Wangchen urodził się w 
Tybecie w 1954 roku. W wieku 5 lat 

musiał schronić się w Kathmandu, w 
Nepalu. Od 1981 roku żyje i pracuje 
w Europie, gdzie w 1994 roku założył 
Tybetański Dom Barcelona (Casa 
del Tibet), którego jest dyrektorem. 
Mnich i deputowany w jednej oso-
bie, podróżuje obecnie po Europie, 
aby w ramach światowej kampanii 

„Płomień prawdy” zbierać podpisy 
pod petycją o godne życie dla tybe-
tańskiego narodu w ich kraju. Jak 
przekazała Greta Drozd, pracownik 
serwisu dla gości w zoo, gość był 
szczęśliwy i poruszony widokiem 
tybetańskiej wioski w sercu Europy. 

Karmił jaki i wielbłądy, cieszył 
się widokiem kóz kaszmirskich 
i głaskał owce okularowe. W 
tybetańskim domu rolniczym 
powtórzył wielokrotnie: „czuję 
się jak w domu”. Wyjechał z 
postanowieniem opowiedzenia 
o wszystkim Dalajlamie i pra-
gnieniem spędzenia kiedyś w 
goerlitzkiej ostoi spokojnego 
tygodnia. Thubten Wangchen 
nie może pojechać do swojej 
ojczyzny. W Tybecie był po raz 
ostatni w 1987 roku. 

(mat)

Kamienica na ludzkim nieszczęściu - cd.

Kolejna ofiara nieuczciwego 
przedsiębiorcy

Misja tybetańskiego deputowanego 

„Płomień prawdy” w Goerlitz

Zenon Korościk dał się naciągnąć jako zwykły księgowy. Teraz 
jest licencjonowanym pośrednikiem obrotu nieruchomościami i 
certyfikowanym audytorem ds. kontroli wewnętrznej z między-
narodowymi uprawnieniami. Z uwagi na wykonywaną pracę nie 
chce ujawniać swego wizerunku. 

15 października Prokurator Re-
jonowy w Jeleniej Górze wszczął 
śledztwo w sprawie oszustwa przy 
sprzedaży lokalu mieszkalnego na 
Osiedlu Robotniczym. Przypominamy 

- chodzi o mieszkanie, które zostało 
sprzedane, mimo iż nigdy nie zostało 
wybudowane. 

Pani Emilia z Lubuskiego opowie-
działa nam, jak straciła oszczędności 
życia, które ulokowała w inwestycji 
pod nazwą „Kamienica pod Grodem” 

(NJ nr 42/2012). Prezes zarządu 
spółki ICEDOM zainkasował od 
kobiety 110 tys. zł akonto lokalu 
mieszkalnego w budynku, który miał 
powstać na Osiedlu Robotniczym. 
Gdy po miesiącach oczekiwania bu-
dowa ani drgnęła, klientka rozwiązała 
umowę z nierzetelnym deweloperem i 
zażądała zwrotu pieniędzy. Od tamtej 
pory pan prezes jest nieuchwytny, a 
co gorsza - spółka okazała się nie-
wypłacalna. Komornik po prostu nie 
miał z czego ściągnąć zasądzonego 
zwrotu pieniędzy. 

Wyniki śledztwa
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- Czy śmieci to dobry biz-
nes?

- Na pewno dobry. Nowa 
ustawa o gospodarowaniu od-
padami, która wchodzi w życie 
w przyszłym roku, w znacznym 
stopniu ureguluje rynek. Bo 
dziś mamy do czynienia z sytu-
acją, w której na wolnym rynku 
każdy właściciel nieruchomości 
czy obiektu może wybrać sobie 
firmę odbierającą od niego 
odpady. Może, ale w praktyce 
nie musi. Niektórzy nie mają 
podpisanych żadnych umów 
na wywóz odpadów, a przecież 
je wytwarzają. A jak wyglądają 
niektóre lasy, każdy pewnie 
widział.

- Nowe przepisy nałożą na 
gminę obowiązek zagospo-
darowania odpadów. Co się 
zmieni dla przeciętego jele-
niogórzanina?

- Właściciel nieruchomości 
lub zarządca, także właściciel 
obiektu, będzie zobowiąza-
ny złożyć w urzędzie miasta 
deklarację, w której określi, 
czy będzie oddawał odpa-
dy posegregowane, czy nie. 
Rada miasta określi zasady i 
opłaty. Taniej będzie pozbywać 
się śmieci posegregowanych. 
Miasto rozstrzygnie przetarg, 
w którym wybierze firmę zaj-
mującą się wywozem odpadów 
z całego miasta. Taka umowa 
może też obejmować, oprócz 
wywozu, także ustawienie 
pojemników do selektywnej 
zbiórki. Jeśli tego nie okre-
śli, to obowiązek posiada-
nia pojemników spocznie na 

właścicielach lub zarządcach 
nieruchomości.

- Na pewno MPGK chciałoby 
otrzymać takie zlecenie od 
miasta. Jak się o to staracie?

- Wystartujemy w przetargu, 
ale wcześniej musimy speł-
nić wszystkie wymogi, jakie 
nakłada ustawa. Większość 
już spełniamy. Kupiliśmy, mię-
dzy innymi, nowe samochody. 
Analizujemy koszty po to, by 
zaproponować bardziej atrak-
cyjną cenę. W nowej regula-
cji, którą wprowadza ustawa, 
chodzi przede wszystkim o 
uzyskanie efektu ekologiczne-
go. Po pierwsze, uszczelnienie 
systemu i spowodowanie, by 
całość odpadów była utylizowa-
na, a po drugie, o zwiększenie 
odzyskiwania odpadów do 
recyklingu i zmniejszenie wywo-
żenia na składowiska odpadów 
biodegradalnych. Generalnie 
w systemie powinno pojawić 
się więcej śmieci, bo zmieni się 
system zbiórki i utylizacji, więc 
należy spodziewać się wzrostu 
opłat.

Konkurencja na rynku jest 
duża. W przetargu na wywóz 
odpadów ogłoszonym przez 
miasto może wziąć udział każ-
da firma spełniająca wymo-
gi. W Czechach, na przykład, 
większość rynku śmieciowego 
obsługują firmy z kapitałem 
zagranicznym. Bo śmieci to do-
bry biznes. Najważniejsze jed-
nak, aby zmienić świadomość 
mieszkańców i przyzwyczaić 
ich do segregowania odpadów.

Rozm. Grzegorz Koczubaj

Wyremontowana wieża widokowa 
w Radomierzu w gminie Janowice 
Wielkie od początku tego roku jest 
niemal gotowa na przyjęcie turystów, 
ale ciągle czeka na otwarcie. Jak dotąd 
gmina nie miała pieniędzy na wyposa-
żenie jej oraz zatrudnienie kogoś, kto 
będzie się nią zajmował.

Wieża stoi w znakomitym miejscu - 
tuż obok bardzo ruchliwej drogi, którą 
wjeżdża do Kotliny Jeleniogórskiej 
mnóstwo samochodów przez Kaczo-
rów od strony Wrocławia. Jest więc 
skazana na sukces frekwencyjny. 

Jak tłumaczy wójt gminy Janowice 
Wielkie Kamil Kowalski, w wieży ko-
nieczne są jeszcze drobne poprawki w 
zakresie jej zabezpieczenia, ale nie to 
jest przyczyną tego, że stoi zamknięta. 
Jak dotąd jej otwarcie (nie licząc spo-
radycznych wizyt gości zaprzyjaźnio-
nych z gminą) nie było możliwe z po-
wodu bardzo złej sytuacji finansowej 
gminy. Sala, która jest częścią wieży, 
musi być wyposażona w urządzenia, 
które umożliwią organizację prelekcji i 
spotkań. Wieża musi też mieć swojego 
opiekuna - kogoś, kto będzie w niej 

pracował. Właśnie na to nie było jak 
dotąd pieniędzy.

Ale do maja muszą się znaleźć, 
bo - jak twierdzi wójt - do tego czasu 
mija termin wykonania projektu, re-
alizowanego za pieniądze europejskie. 
W przyszłorocznym budżecie gminy 
pieniądze na ten cel muszą się znaleźć. 

Na szczęście Janowice Wielkie powoli 
wychodzą z finansowej zapaści, w 
jaką wpadły, gdy okazało się, że, z 
powodu zawyżanej przez lata sub-
wencji dla miejscowej szkoły, musiały 
oddawać spore kwoty Ministerstwu 
Finansów. 

(kos)

REKLAMA I PROMOCJA

Kładka na Wrzosówce 
w remoncie

Jak podaje Karkonoski Park 
Narodowy, z powodu remontu 
kładki nad potokiem Wrzosówka w 
Jagniątkowie (przy Szkółce KPN), 
nie można korzystać na tym odcinku 
z trasy do nordic walking. Zalecane 
jest obejście tego miejsca Koralową 
Ścieżką (czyli niebieskim szlakiem) 
do Pierwszej Drogi.                (kos)

Alarm  
w Czerwonej 
Wodzie 

Prawdziwe chwile grozy przeżyli 
mieszkańcy ul. Lubańskiej w Czer-
wonej Wodzie. Chory psychicznie 
mężczyzna przyniósł w ubiegłym 
tygodniu do domu pocisk, po 
czym zamknął się i odmawiał 
wpuszczenia kogokolwiek. 

Pięćdziesięciodwulatka, znane-
go z zamiłowania do zbierania róż-
nych dziwnych rzeczy, przyuwa-
żyła sąsiadka. Jan K. tym razem 
przyniósł niewybuch, znaleziony 
zapewne gdzieś w okolicznych la-
sach. Starszy pan nie jest panem u 
siebie samego; mieszka w budyn-
ku, który jest domem dla czterech 
innych rodzin. Sąsiedzi przytomnie 
powiadomili o zagrożeniu policję, 
a w efekcie… zostali czasowo 
ewakuowani z budynku. Zbieracz 
zamknął się bowiem u siebie ra-
zem z pociskiem i nie reagował na 
wezwania służb ratunkowych. Na 
szczęście kryzys nie trwał długo. 
Wspólne wysiłki policji, straża-
ków, obsady karetki pogotowia i 
patrolu saperskiego skutkowały 
tym, że „wybuchowego” sąsiada 
odwieziono do szpitala psychia-
trycznego. Saperzy z Bolesławca 
zabezpieczyli niewybuch, którym 
okazał się pocisk artyleryjski 
pochodzący zapewne z czasów II 
wojny światowej. 

(mat)

Wieża ciągle czeka

Wieża w Radomierzu musi poczekać na następne lato.  
Dopiero wtedy turyści będą ją odwiedzać regularnie.
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Twarze jeleniogórskiego biznesu

Biznes na 
śmieciach

z Michałem  
Kasztelanem, 

prezesem Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej w Jeleniej Górze

Jelenia Góra, ul.  Wolności  161/163
                      ul.  Mickiewicza  31A

tel.  75 64 20 151 do 152

REKLAMA I PROMOCJA
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9 listopada, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD

K O N C E R T  Z  O K A Z J I  Ś W I Ę T A 
NIEPODLEGŁOŚCI

wykonawcy:
Dariusz Tabisz - dyrygent, prowadzenie 
Wojciech Popielarz - gitara
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 

Dolnośląskiej
program:
Henryk Wars - Sonatina na orkiestrę - 

premiera światowa dedykowana pamięci 
Maurice’a Ravela

Aleksander Tansman - Musique de cour
Mieczysław Karłowicz - Serenada na 

smyczki op. 2
Zygmunt Noskowski - Poemat symfonicz-

ny Step op. 66
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
16 listopada, piątek, godz. 19.00, Sala 

Koncertowa FD

17 listopada, sobota, godz. 19.00, Teatr 
im. Gerharta Hauptmanna w Zittau 

JUBILEUSZOWY KONCERT URODZINOWY 
W RAMACH REALIZACJI PROJEKTU GER-
HART HAUPTMANN I MUZYKA

wykonawcy:
Sławek A. Wróblewski - dyrygent
Artyści Chóru Filharmonii im. W. Luto-

sławskiego we Wrocławiu kier. art. Agniesz-
ka Franków-Żelazny

Chór Uniwersytetu Wrocławskiego GAU-
DIUM kier. art. Alan Urbanek

Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej 

Elżbieta M. Terlega - prowadzenie
program:
Richard Wagner - Wstęp do dramatu Parsifal
Richard Wagner - Uwertura do opery 

Tannhauser
Krzysztof Penderecki - Czarna Maska 

(fragmenty opery)

Richard Wagner - Cwałowanie Walkirii z 
dramatu Walkiria

Richard Strauss - Suita z opery Kawaler 
Srebrnej Róży

ceny biletów (Jelenia Góra): 40 zł, 30 zł
23 listopada, piątek, godz. 19.00, Sala 

Koncertowa FD
WIECZÓR Z FLETNIĄ PANA
wykonawcy:
Zespół BESARABIA
Dumitru Harea (Mołdawia) - fletnia Pana
Andrij Melnyk (Ukraina) - akordeon
Donat Zamiara - kontrabas
Joanna Moryc - prowadzenie
program:
Muzyka bałkańska
ceny biletów: 20 zł, 10 zł
25 listopada, niedziela, godz. 10.30, 

Sala Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:

Jerzy Maksymow - skrzypce elektryczne
Tomasz Pierzchniak - kontrabas, gitara 

elektryczna
Tomasz Kujawa - perkusja
Aleksandra Orłukowicz - piano
Dominika Łukasiewicz - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie
program:
Elektryczne echo
cena biletu: 11 zł
29 listopada, czwartek, godz. 19.00, Zdrojo-

wy Teatr Animacji w Jeleniej Górze - Cieplicach
ZDROJOWE CZWARTKI Z FILHARMONIĄ 

W TEATRZE ZDROJOWYM W CIEPLICACH
wykonawcy:
Zespół VOCALIS: 
Joanna Moryc - sopran
Anna Skóra - mezzosopran
Róża Wysocka - fortepian
program:
Piosenk i  ze  znanych  mus ica l i 

amerykańskich
cena biletu: 20 zł
30 listopada, piątek, godz. 19.00, Sala 

Koncertowa FD

KONCERT DEDYKOWANY PAMIĘCI FRAN-
CISA POULENCA

wykonawcy:
Kwintet Dęty Filharmonii Dolnośląskiej:
Marta Fender - flet 
Aneta Kolendo - obój
Bartosz Kolendo - klarnet
Tomasz Suchowierzch - fagot
Tomasz Kuboń - waltornia
Maria Miszczak - fortepian
Andrzej Zwarycz - prowadzenie 
program:
Astor Piazzolla - Cztery pory roku w 

aranżacji na kwintet dęty Eduardo Adriana 
Rodrigueza

Francis Poulenc - Sonata na flet i fortepian
Francis Poulenc - Sonata na klarnet i 

fortepian
Francis Poulenc - Trio na obój, fagot i 

fortepian
Francis Poulenc - Sekstet na instrumenty 

dęte i fortepian
ceny biletów: 20 zł, 10 z
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 

prawo zmian w programie koncertów. 

Koncertowy kalendarz - listopad 2012

15 listopada 2012 roku przypada 
150. rocznica urodzin Gerharta Haupt-
manna. W tym roku mija również 
równo 100 lat od przyznania mu lite-
rackiej Nagrody Nobla. Podwójny jubi-
leusz słynnego śląskiego dramaturga 
i powieściopisarza uczczony zostanie 
szczególnym świętem muzycznym. 
Filharmonia Dolnośląska wspólnie 
z Muzeum Miejskim „Dom Gerharta 
Hauptmanna” w Jeleniej Górze - 
Jagniątkowie organizuje podwójny 
Jubileuszowy koncert urodzinowy w 
ramach realizacji projektu „Gerhart 
Hauptmann i Muzyka”. Wydarzenie 

patronatem honorowym objęli dr 
Gottfried Zeitz Konsul Generalny RFN 
we Wrocławiu oraz Prezydent Miasta 
Jeleniej Góry Marcin Zawiła. 

Spektakularne przedsięwzięcie ad-
resowane do mieszkańców polsko-
niemieckiego pogranicza jest kolejnym 
elementem oryginalnej formy popula-
ryzacji postaci i twórczego dorobku 
Noblisty, którego życie splotło się z 
historią Jeleniej Góry. Organizatorzy 
wydarzenia sięgają po muzykę jako 
uniwersalny „język narodów” po nie-
zwykłej sile przekazu umożliwiającej 
promocję wyjątkowych cech polsko-
niemieckiego dziedzictwa kulturowego. 

Koncert zabrzmi najpierw w piątek 
16 listopada w Sali Koncertowej Fil-
harmonii Dolnośląskiej. Następnego 

dnia, czyli w sobotę 17 listopada, 
powtórzony zostanie w Teatrze im. 
Gerharta Hauptmanna w niemieckim 
Zittau. Wykonawcami koncertu będą 
artyści Chóru Filharmonii im. Witolda 
Lutosławskiego we Wrocławiu, Chór 
Uniwersytetu Wrocławskiego Gaudium 
oraz Orkiestra Symfoniczna Filharmo-
nii Dolnośląskiej. Całość muzycznie 
przygotuje i poprowadzi batutą Sławek 
Adam Wróblewski. Znakomity dyrygent, 
specjalista w dziedzinie muzyki ope-
rowej, Dziekan Wydziału Dyrygentury 
Chóralnej, Edukacji Muzycznej, Muzyki 
Kościelnej, Rytmiki i Tańca Uniwersy-

tetu Muzycznego Fryderyka Chopina w 
Warszawie doskonale znany jest naszej 
publiczności. Wielokrotnie koncertował 
już z jeleniogórskimi filharmonikami. 
Wydarzenia z jego udziałem są dobre, 
mają rozpoznawalny charakter i wzbu-
dzają entuzjazm publiczności. 

O szczególnym muzycznym cha-
rakterze listopadowego koncertu de-

dykowanego pamięci Gerharta Haupt-
manna decydować będzie także jego 
wyjątkowy program. Oprócz zestawu 
dzieł Richarda Wagnera i Suity z ope-
ry „Kawaler Srebrnej Róży” Richarda 
Straussa zabrzmią fragmenty opery 

„Czarna maska” Krzysztofa Pende-
reckiego. Obecność tego utworu w 
programie ma zasadnicze znaczenie. 
Libretto „Czarnej maski” Pendereckie-
go oparte zostało bowiem na sztuce 
Gerharta Hauptmanna o tym samym 
tytule. Wybitny polski kompozytor 
przed premierowym wykonaniem 

„Czarnej maski” mówił o swoim za-
fascynowaniu kon-
strukcją i treścią 
dramatu  Haupt -
manna, uznawane-
go przez krytyków 
za jedno z najbar-
dziej klasycznych 
dzieł Noblisty. W 
opiniach fachow-
ców opera Pende-
reckiego określana 
jest natomiast m.in. 
jako wyjątkowa i 
niezwykle intrygu-
jąca synteza muzy-
ki minionych epok.

Koncerty tak fa-
scynującej muzyki 
na dodatek silnie 
zakorzenionej w 
literaturze o war-
tości historycznej 
siłą rzeczy stają 
się wydarzeniem 
szalenie atrakcyj-
nym. I z pewnością 
cieszyć się będą 

wielkim zainteresowaniem nie tylko 
wytrawnych melomanów. Tym bar-
dziej, że zyskają dodatkową oprawę. 
Towarzyszyć im bowiem będzie wy-
stawa zatytułowana „Czarna Maska” 
przygotowana przez Muzeum „Dom 
Gerharta Hauptmanna” prezentowana 
w foyer Filharmonii Dolnośląskiej i 
Teatru w Zittau. 

Gerhart Hauptmann i Muzyka

Rocznicowe koncerty upamiętniające śląskiego noblistę przygotuje i poprowadzi 
batutą znakomity dyrygent, specjalista w dziedzinie muzyki operowej, Sławek 
Adam Wróblewski.

Jeleniogórscy filharmonicy tworzą 
wiele zespołów kameralnych. Najbar-
dziej znanymi spośród nich są formacje 
smyczkowe, które koncertują stosun-
kowo często. Na naszej scenie z rzadka 
występują natomiast jako kameraliści 
muzycy grający na instrumentach dętych. 
Wkrótce jednak będzie znakomita okazja 
posłuchania takiej właśnie propozycji. 30 
listopada koncert dedykowany pamięci 
Francisa Poulenca zagra Kwintet Dęty 
Filharmonii Dolnośląskiej. 

Grupa powstała z inicjatywy czwórki 
młodych muzyków jeleniogórskiej 
orkiestry symfonicznej. Marta Fender, 
Aneta Kolendo i Bartosz Kolendo są 
absolwentami Akademii Muzycznej im. 
Karola Lipińskiego we Wrocławiu. To-
masz Suchowierzch ukończył warszaw-
ską Akademię Muzyczną im. Fryderyka 
Chopina. Instrumentaliści doskonalili 
swoje umiejętności pod okiem zna-
nych i cenionych pedagogów również 
na wielu kursach mistrzowskich w 
kraju i za granicą. Są także laureatami 
ogólnopolskich i międzynarodowych 
konkursów muzycznych. 

W swoim repertuarze zespół posiada 
utwory klasyczne oraz nawiązujące do 
stylistyki muzyki rozrywkowej. Podczas 
listopadowego koncertu artyści zagrają 
utwory F. Poulenca i A. Piazzolli, uwy-
datniające bogactwo brzmień ich instru-
mentarium oraz wrażliwość muzyczną 
samych wykonawców.

Do współpracy przy realizacji tego 
programu jeleniogórscy artyści zaprosili 
znakomitego waltornistę Tomasza Ku-
bonia - solistę Opery Wrocławskiej. Przy 
fortepianie towarzyszyć im będzie Maria 
Miszczak - asystentka prof. Grzegorza 
Kurzyńskiego, stale współpracująca jako 
akompaniator z wrocławską akademią 
muzyczną. Pianistka występowała na 
wielu scenach koncertowych z wybitnymi 
solistami. W Jeleniej Górze grała podczas 
XVIII Festiwalu „Gwiazdy Promują”. 

Listopadowy koncert zapowiada się 
bardzo interesująco. Utwory Poulenca 
są sztandarowymi pozycjami w kamera-
listyce. Pomysłodawcy programu mówią 
o wirtuozerii przeplatającej się w nich z 
liryzmem francuskiego impresjonizmu. 
Podkreślają, że są to utwory o wysokim 
poziomie trudności wykonawczej, jednak 
ich lekkość i przejrzystość kompozycji 
czyni je niezwykle przyjemnymi w odbio-
rze, wręcz relaksującymi dla słuchaczy. 
Podczas koncertu zabrzmią dwie sonaty: 
fletowa i klarnetowa, Trio na obój, fagot i 
fortepian oraz Sekstet. „To bez wątpienia 
arcydzieła muzyki kameralnej” - podkre-
ślał I Dyrygent FD prof. Tomasz Bugaj.

Dopełnieniem programu niecodzien-
nego koncertu będą miniatury instru-
mentalne Astora Piazzolli. Primavera, 
Verano, Otono i Invierno to muzyczne 
obrazy pór roku w oryginale napisane 
przez kompozytora na zespół smyczko-
wy. Argentyński kompozytor Eduardo 
A. Rodriguez zaaranżował je jednak na 
kwintet dęty, co nadało utworom Piazzolli 
wyjątkowy koloryt muzyczny. 

Zdrojowe czwartki w Cieplicach
Rusza nowe przedsięwzięcie artystyczne realizowane wspólnie przez Zdrojowy Teatr 

Animacji i Filharmonię Dolnośląską. „Zdrojowe czwartki z Filharmonią” to cykl koncertów 
organizowanych każdego miesiąca w Teatrze Zdrojowym w Jeleniej Górze - Cieplicach. Ich 
wykonawcami będę soliści, zespoły kameralne naszych filharmoników oraz gwiazdy sceny 
muzycznej, jak choćby Krzesimir Dębski, Anna Jurksztowicz czy Beata Bilińska. Zapraszani 
będą też goście z zagranicy. W maju w ramach programu wzbogacającego życie kulturalne 
uzdrowiskowej części miasta cieplicki teatr gościł będzie XXII Festiwal Muzyki Wiedeńskiej 

- jedną ze sztandarowych imprez organizowanych cyklicznie przez Filharmonię Dolnośląską. 
Pierwszy z czwartkowych koncertów w Cieplicach zaplanowano na 29 listopada. Prze-

bojowe piosenki ze znanych musicali amerykańskich zaprezentuje tego dnia zespół Vocalis. 
Współtworzą go dwie jeleniogórskie śpiewaczki Joanna Moryc i Anna Skóra oraz pianistka 
Róża Wysocka. Czwartkowe koncerty „zdrojowe” rozpoczynać się będą o godz. 19.00. 

Zespół stworzyli jeleniogórscy 
muzycy: Aneta Kolendo, Marta 
Fender, Tomasz Suchowierzch 
i Bartosz Kolendo, z którymi 
gościnnie zagra waltornista 
Tomasz Kuboń.

Zespoły naszych muzyków

Kwintet Dęty Filharmonii 
Dolnośląskiej
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4 listopada o godzinie 19 w Teatrze 
Naszym w Michałowicach JACEK SZRE-
NIAWA i TOMASZ GRADKOWSKI zaśpie-
wają piosenki ze swojej debiutanckiej 
płyty „DON’T ASK”. 

Płyta „Don’t ASK” to projekt dwóch 
facetów, którzy poznali się w 1978 roku 
w autobusie nr 3 na trasie Mysłakowice 

- Jelenia Góra. 
-...grali wtedy trochę na gitarach, trochę 

śpiewali. Bardzo długo się nie widzieli 
- mówi Jacek Szreniawa, muzyk, kompo-
zytor piosenek, na co dzień związany z Te-
atrem Naszym w Michałowicach. - Kiedy 
po latach znów się spotkaliśmy, okazało 
się, że Tomek, menedżer dużej warszaw-
skiej firmy, nadal jest pasjonatem gitary, 
pisze piosenki, śpiewa. 

To miał być projekt tylko do szuflady. 
Ale kiedy zebrali materiał, postanowili 
piosenki zarejestrować na płycie. Praca 
nad projektem trwała trzy lata. 

- Piosenki są nasze, wspólne - tłuma-
czą autorzy tekstów i muzyki. - Głównie 
to piosenki o miłości.

Autorzy płyty podkreślają lokalny cha-
rakter produkcji. Zdjęcia na okładkę robił 
Wojtek Zawadzki, znany jeleniogórski 
fotograf. W nagraniu uczestniczyli rodzi-

mi muzycy: Tomasz 
Pierzchniak - kontra-
basista, filharmonik 
jeleniogórski, Radek 

„Głowa” Przybylski - 
perkusista z Karpacza. 
Płytę nagrywał Paweł 
Stefanowicz w sobie-
szowskim studiu. 

Listopadowy kon-
cert na gościnnej sce-
nie Teatru Naszego 
w Michałowicach jest 
premierową prezen-
tacją materiału z pły-
ty „DON’T ASK”. Na 
scenie wystąpią Jacek 
Szreniawa i Tomek 
Gradkowski (gitary 
akustyczne, wokal). 
Od stycznia 2013 roku 
płyta „DON’T ASK” 
będzie dostępna w 
sieciowych sklepach 
muzycznych. 

UWAGA! Dla czy-
telnika, który jako 
pierwszy przyjdzie do sekretariatu 
redakcji w środę, 31 października o 

godzinie 16, mamy w podarku płytę 
„DON’T ASK”.                              MPP

DON’T ASK - debiutancka płyta  
Szreniawy i Gradkowskiego!
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Kolejnym sukcesem może się po-
chwalić jeleniogórski zespół działający 
w Młodzieżowym Domu Kultury „PAKA 
BUZIAKA”. Przed kilkoma dniami z 
Międzynarodowego Festiwalu Twór-
czości Młodych - „Folkowe Inspiracje” 
Łódź 2012 wrócił z trzecią nagrodą 

- „Brązową Łódką”!
Na konkurs do Łodzi zjechały 

zespoły z różnych stron świata: 
Francji, Niemiec, Polski, Litwy, 
Łotwy, Gruzji, Kirgistanu, Białorusi, 
Ukrainy, a nawet z Mozambiku i 
Autonomii Palestyńskiej. Konkur-
sowym prezentacjom towarzyszyły 
imprezy o charakterze folkowym. 
Galowy koncert miał miejsce w 
słynnej „Wytwórni” - Łódzkim 
Centrum Filmowym. 

- „Paka Buziaka” właśnie wchodzi 
w „osiemnastkę” - działa bowiem w 
jeleniogórskim MDK już od 18 lat - i 
wygląda na to, że dorosła do mię-
dzynarodowych sukcesów - komen-
tuje sukces Wiesław Kowalewski, 
instruktor muzyczny, od samego 
początku kierujący zespołem.

MPP

„Brązowa Łódka”  
dla PAKI BUZIAKA!

JELENIA GÓRA
We wtorek, 30 października o godz. 18 

w DKF Klaps w JCK można obejrzeć film 
Woody Allena „Zakochani w Rzymie”.

Stowarzyszenie Miłośników Cieplic 
organizuje 31 października PARADĘ PRZE-
BIERAŃCÓW - HALLOWEEN. Start o go-
dzinie 17 na Placu Piastowskim. Impreza 
skierowana jest do dzieci z przedszkoli i 
szkół podstawowych. W programie - oprócz 

„straszenia i zbierania łakoci” - konkurs na 
oryginalne przebranie, na najładniejszą dynię, 
halloweenową rymowankę i halloweenową 
osobowość. Na zakończenie imprezy - wy-
puszczenie do nieba kolorowych lampionów. 

31 października o godz. 18 w sobie-
szowskim Muflonie zaplanowano koncert 
czeskiego zespołu jazzowego.

Muzeum Karkonoskie zaprasza 4 listopa-
da o godz. 11 na spotkanie pod hasłem: „Len 

- od ziarna do sukni”. W programie prezen-
tacja dawnych technik przeróbki lnu, pokaz 
autorskiej lnianej kolekcji „Suknia - ubiór na 
przestrzeni dziejów” oraz muzyczny dodatek.

4 listopada o godz. 19 w Teatrze Zdrojo-
wym zaplanowano polską premierę spekta-

klu dla dorosłych „Hagazussa II. Magia bez 
granic tańca i lalki” (kooprodukcja z teatrem 
w Goerlitz). 

5 listopada o godz. 17 w Galerii „Hall” 
ODK na Zabobrzu odbędzie się wernisaż 
wystawy ilustracji, komiksu i karykatury 
Szymona Teluka „(Nie)poważne obrazki”.

KARPACZ
Filip Springer, autor książki „Miedzian-

ka. Historia znikania” przyjedzie do Karpa-
cza na spotkanie z czytelnikami. Odbędzie 
się ono w niedzielę, 4 listopada, o godz. 
18 w „Dworze Liczyrzepy” w Karpaczu. 
Spotkanie jest otwarte dla wszystkich 
zainteresowanych.

LUBOMIERZ
Do 11 listopada w Galerii Za Miedzą 

można oglądać wystawę fotografii 
Eugeniusza Józefowskiego pt. „30 
kroków do samego siebie”. 

STANISZÓW
Tradycyjne ZADUSZKI 

JAZZOWE organizu-
je Fundacja Forum 
S t a n i s z ó w  2 
listopada o 

godz. 18 w Pałacu Staniszów. Wystąpi 
MULASTA TRIO z koncertem „Live in 
Green Eye”. 

ZGORZELEC
4 listopada o godz. 18 w ra-

mach Zgorzeleckich Spotkań 
z Teatrem w MDK wystąpi 
Jan Janga Tomaszew-
ski ze spektaklem 

„Hey Joe”. 
MPP
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Wśród laureatów drugiej edycji 
konkursu „Aktywność kobiet - 2012” 
znalazła się JOANNA DUMIN, nasza re-
dakcyjna koleżanka z działu marketingu!

Konkurs w ubiegłym roku zainicjo-
wała Ilona Antoniszyn-Klik, ówczesna 
wicewojewoda z wicemarszałkiem 
województwa dolnośląskiego. Do na-
gród i wyróżnień kandydatów nominują 
Ambasadorzy - przedstawiciele świata 
biznesu, nauki, kultury. 

Organizatorzy tegorocznej edycji kon-
kursu docenili działalność Joanny Dumin 
na rzecz kobiet z obszarów wiejskich 
Dolnego Śląska. Zauważono i nagrodzono 
promowanie twórczyń regionalnego folk-
loru, rękodzieła, producentów tradycyjnej 
zdrowej żywności. Joanna Dumin jest 
konsultantem i koordynatorem działań 
amatorskich grup w środowiskach wiej-
skich Dolnego Śląska. Jako prezes Zarzą-
du Dominium Łomnica Fundacja Rozwoju 
Krajobrazu Kulturowego współtworzy 

takie imprezy, jak Kiermasz Adwentowy, 
Dożynki we Dworze, czy konkurs tradycji 
Mała Wielkanoc. Organizatorzy konkursu 
podkreślali, że takie działania „przyczy-
niają się do promowania dziedzictwa kul-
turowego i kulinarnego naszego regionu”. 

MPP

Nagrodzono „Aktywne kobiety  
z Dolnego Śląska”

Odświętne korowaje, kołacze, 
paski i chleby wypiekane na 
powszednie okazje królowały w 
niedzielę na stołach w Milikowie, 
gdzie odbył się XVII już konkurs 
tradycji „Święto Chleba”. Po-
mimo zdecydowanie zimowej 
aury przypomniano z tej okazji 
jesienne zwyczaje związane z 
pradawnym świętem plonów. 
Na dziesięciu konkursowych 
stołach zespołów zaproszonych 
z Dolnego Śląska i Górnych Łu-
życ w Niemczech, można było 
obejrzeć i skosztować wypie-
ków przygotowanych zgodnie z 
przekazem tradycji. Niezwykle 
rzadko spotyka się dziś takie 
pieczywo jak kumotry ze Zby-
lutowa (bułeczki w kształcie 
ludzików dla rodziców chrzest-
nych), szczodraki z Gościszo-
wa (bułki dla kolędników), czy 
unikalne kurwiki z Koźlic (rogale 
z makiem dla osób niosących 
trumnę). Podczas milikowskiego 

spotkania zaprezentowano całe 
bogactwo tradycji chlebowych 
obecnych w życiu dolnoślą-
skiej społeczności. Decyzją 
jury laureatem głównej nagro-
dy z tytułem Złotego Smaku 
został zespół z Działoszyna 
(gm. Bogatynia) za imponującą 
kompozycję chlebów wypie-
kanych z okazji dożynek. Do 
prezentacji wykorzystano wiele 
zabytkowych naczyń i obrusów 
pochodzących z przedwojennej 
rodzinnej Wileńszczyzny. Na 
pierwszych miejscach znalazły 
się również zespoły z Milikowa 
i Gościszowa (oba z gm. Nowo-
grodziec). Ozdobą stołów były 
strojne weselne korowaje, boga-
to zdobione chleby dożynkowe i 
staropolskie kołacze. Amatorzy 
tradycji wysoko ocenili jakość 
smakową specjałów kuchni re-
gionalnej, których różnorodność 
zadziwia bogactwem odmian. 

Joanna Dumin

Siedemnaste  
„Święto Chleba”

8 listopada w cieplickim Domu 
Zdrojowym „Edward” artyści scen 
wrocławskich zaśpiewają utwory 
Jacka Kaczmarskiego. W nastrojowym 
koncercie przy świecach wystąpi Mar-
cin Magiera (gitara, śpiew) i Maciej 
Adamczyk (pianino, śpiew). Przedsta-
wią najbardziej znane, poruszające pie-

śni z repertuaru legendarnego barda. 
Początek koncertu o godzinie 19.30. 

UWAGA! Dla pięciu czytelników 
„Nowin”, którzy jako pierwsi przyjdą 
31 października o godz. 13 do redak-
cji, mamy pojedyncze wejściówki na 
koncert pieśni Jacka Kaczmarskiego.

MPP

Kaczmarski przy świecach
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Nasze 
serca  
są z nimi 

Przypominamy sylwetki 
osób, które odeszły w prze-
ciągu ostatnich 12 miesięcy. 
Staraliśmy się uwzględ-
nić postaci, które odegra-
ły większą rolę w swoich 
środowiskach, lokalnych 
społecznościach. Ta lista z 
pewnością nie jest komplet-
na. Jeśli w opinii Państwa 
kogoś zabrakło - przepra-
szamy. Zachęcamy też do 
publikacji wspomnień na 
naszych łamach. Można je 
napisać osobiście lub też 
skorzystać z pomocy re-
dakcji. Publikacje takie są 
całkowicie bezpłatne. 

Józef Brandys (1923-2012), „sta-
ry wiarus”, spadochroniarz, żołnierz 
spod Arnhem, działacz Związku 
Solidarności Polskich Kombatantów 

Zbyszko Brudniak, (1938-2012), 
dyrektor Zespołu Szkół Ogólno-
kształcących w Kowarach, dzia-
łacz Stowarzyszenia Miłośników 
Kowar (naczelnik Kowar w latach 
siedemdziesiątych)

Leszek Buba (1923-2012), meto-
dyk, wieloletni nauczyciel języka pol-
skiego w Zespole Szkół Ekonomiczno-
Turystycznych w Jeleniej Górze 

Sudecki Dom Seniora w Szklar-
skiej Porębie to pierwsza tego typu 
placówka w regionie jeleniogórskim 
o tak wysokim standardzie. Ale nie 
nowoczesne warunki bytowe, w pełni 
dostosowane do potrzeb osób star-
szych i chorych, decydują o walorach 
tego miejsca.

- Mamy bardzo dużo zapytań od 
rodzin osób starszych. Zapraszamy 
wszystkich do odwiedzenia nas i prze-
konania się samemu, co oferujemy. 
Zachęcamy też rodziny do pozostania 
na jeden, dwa dni ze swoimi bliski-
mi. Chcemy naszym podopiecznym 
stworzyć warunki prawie domowe. 
Oferujemy przede wszystkim fachową 
i sprawdzoną kadrę medyczną i opie-
kuńczą, Atmosfery miejsca nie tworzą 
mury, tylko ludzie - mówi Helena Grab, 
dyrektor domu „Słoneczna Polana”.

Obiekt przeszedł gruntowny remont 

i dziś lśni nowością. Łatwy 
dojazd i ładne położenie to 
atuty tego miejsca. Placówka 
oferuje podopiecznym zakwa-
terowanie w komfortowych 
pokojach jedno- i dwuosobo-
wych z telewizją i dostępem 
do Internetu, systemem przy-
woławczym, niezależną wen-
tylacją mechaniczną i oświe-
tleniem nocnym. Wszystkie 
pokoje wyposażone są w 
łazienki z udogodnieniami dla 
osób niepełnosprawnych. Na 
przykład bezdotykowe dozow-
niki mydła. Dla wygody pod-
opiecznych i personelu urzą-
dzono także pokój kąpielowy 
ze specjalnymi wannami, w 
których czynności higieniczne 
można z łatwością wykonać 
także na siedząco.

- Umeblowanie wszystkich pokoi jest 
standardowe, ale jeśli pensjonariusze 
mają życzenie, mogą ozdobić pokój 
swoimi zdjęciami, obrazami, czy drob-
nymi meblami. Zależy nam na tym, by 
czuli się jak u siebie - dodaje H. Grab.

Szerokie, o odpowiedniej wysokości 
łóżka wyposażone są w dobrej jako-
ści materace zapewniające komfort 
spania. 

Mieszkańcy „Słonecznej Polany” 
korzystają z pięciu posiłków dziennie, 
przygotowanych zgodnie z indywidu-
alnymi zaleceniami dietetyka. Herbata, 
woda mineralna i drobne przekąski 
oferowane są bez ograniczeń. Ca-
łodobowa opieka pielęgniarska i 
opieka medyczna dostosowana do 
indywidualnych potrzeb mieszkańca, 

świadczona przez lekarza rodzinnego 
oraz lekarzy specjalistów Centrum 
Pulmonologii i Alergologii w Karpaczu, 
to także standardowa oferta.

Mieszkańcy mają zapewnioną rów-
nież opiekę psychologiczną i psychia-
tryczną oraz rehabilitację ruchową 
dostosowaną do indywidualnych 
potrzeb. I to bez dodatkowych opłat.

- Nasi podopieczni korzystają także 
z terapii zajęciowej i różnych form 
organizacji czasu wolnego. Zajęcia 
nastawione są na aktywizację osób 
starszych - podkreśla H. Grab.

„Słoneczna Polana” to miejsce, 
gdzie osoby starsze mogą przyjeż-
dżać także na pobyty czasowe. Szcze-
góły oferty dostępne są na stronie 
www.domslonecznapolana.pl

Rodzinna atmosfera w „Słonecznej Polanie”
Z drugiego piętra jest fantastyczny widok  
na Karkonosze. Na parterze w ciepłe dni 
można usiąść na tarasie i wypić herbatę  
albo pospacerować po pięknym parku. 
„Słoneczna polana” to wspaniałe miejsce,  
by spędzić jesień życia.

Do dyspozycji mieszkańców są pokoje jedno- i dwuosobowe.

REKLAMA I PROMOCJA

Karkonoskie Centrum Gospodarki 
Odpadami w Ściegnach-Kostrzycy 
w powiecie jeleniogórskim zamierza 
przerabiać śmieci na diesla. Dzięki 
temu nie będzie trzeba powiększać 
składowiska, którego rozbudowa, 
kosztem 16,8 mln zł, właśnie się 
zakończyła. 13,8 mln zł Związek Gmin 
Karkonoskich, który prowadzi KCGO, 
pozyskał z Unii Europejskiej.

Inwestycja polegała między innymi 
na dobudowaniu dwóch sektorów skła-
dowania odpadów, budowie instalacji 
ujmowania, przesyłu i zagospodaro-
wywania gazu składowiskowego oraz 
linii sortowni odpadów, jak również 
systemu odpylania powietrza pochła-
niającego pył. Zakupiono kompaktor, 
samochody wielofunkcyjne i ciężarowy, 
ładowarkę teleskopową, ciągnik, dwa 
wózki widłowe i 400 pojemników o 
pojemności dwóch i pół metra sze-
ściennego do segregacji odpadów. 

Nadaniu Karkonoskiemu Centrum 
Gospodarki Odpadami statusu regio-
nalnej stacji gospodarki przetwarzania 
odpadów gwarantuje, że wielomilio-

nowa inwestycja nie zostanie zmarno-
wana. Jak mówi dyrektor ZGK Witold 
Szczudłowski, do KCGO zgłaszają się 
kolejne podmioty, które chcą oddawać 
mu swoje śmieci. Dzięki rozbudowie 
składowiska, miejsca wystarczy w nim 
co najmniej do 2020 roku.

Aby przedłużyć jego żywot bez 
zajmowania kolejnych terenów, trzeba 
zainwestować w takie wykorzystanie 
odpadów, by ich ubywało, a nie przy-
bywało. Służy temu nie tylko odzysk 
tego, co może się jeszcze przydać (w 
przeliczeniu na jednego mieszkańca 

ma on wzrosnąć do 2020 roku z 52 do 
152 kilogramów), ale także przetwa-
rzanie ich. To dlatego od przyszłego 
roku w Ściegnach-Kostrzycy odpady 
plastikowe mają być przerabiane w pa-
liwo - diesla. Ma to być możliwe dzięki 
nowoczesnej technologii, stosowanej w 
Europie od około sześciu lat, w Polsce 
dopiero raczkującej. Zakład przetwórczy 
ma powstać na terenie KCGO. Towarzy-
szyć mu będzie stacja paliw.

Taka technologia nie wszędzie w Euro-
pie została dopuszczona do stosowania. 
W Niemczech, na przykład, została 
zablokowana przez lobby wspierające 
paliwa, które są w powszechnym użytku. 

- Do dziś zainwestowano w nasz 
zakład od jego powstania około 40 
milionów złotych, ale jeśli chcemy 
patrzeć spokojnie w przyszłość, to do 
2020 musimy jeszcze zainwestować 
nawet do 80 milionów - mówi Witold 
Szczudłowski. - Z taką skalą nakładów 
musi zmierzyć się każdy, kto chce 
uporządkować całościowo gospodarkę 
odpadami w swoim regionie. 

(kos)

Składowisko rozbudowane kosztem prawie 17 milionów złotych

Zrobią paliwo ze śmieci
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Na składowisku w Ściegnach-Kostrzycy będą przerabiać plastik 
na diesla.

„Słoneczna polana” dysponuje 45 miejscami dla podopiecznych.
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Henryk Alojzy Dedo (1922-2012), 
pastor Kościoła Zieloświątkowego  
w Jeleniaj Górze

Anna Gniadzik (1957-2012), była 
sekretarz miasta Jeleniej Góry, na-
czelnik wydziału organizacyjnego 
urzędu miasta 

Anna Grygorowicz (1945-2011) 
nauczycielka języka polskiego w 
Jeleniej Górze 

Adam Hanuszkiewicz (1924-2011), 
aktor, reżyser, realizował spektakle 
teatralne w Jeleniej Górze, honorowy 
obywatel miasta Jeleniej Góry

Jerzy Jarocki (1929-2012), jeden 
z największych reżyserów w dzie-
jach polskiego teatru, absolwent 
Liceum Ogólnokształcącego nr 1 
im. Stefana Żeromskiego w Jeleniej 
Górze w 1958 roku

- Dość niechętnie zgodziła 
się pani na wywiad, a przecież 
nagroda, która wywołała naszą 
rozmowę, wcale nie przynosi 
powodów do wstydu. 

- Nie lubię robić szumu wokół 
swojej osoby. Nie wykonuję mojej 
pracy dla poklasku. Boję się, że ten 
rozgłos może się obrócić przeciw-
ko mnie, zwłaszcza w środowisku 
uczniowskim…

- … które uważa panią za auto-
rytet? Czy współczesny nauczy-
ciel może w ogóle pełnić jeszcze 
taką rolę?

- Skoro uczniowie liczą się z moją 
opinią, to w jakimś tam stopniu 
chyba tak. Ostatnio byłam w kinie 
na „Jesteś Bogiem”. Podczas 
seansu dostrzegło mnie kilku 
uczniów. Kiedy spotkaliśmy się 
później w szkole, byli ciekawi mo-
jego zdania na temat filmu. Celowo 
nie wywoływałam dyskusji. To oni 
ją sprowokowali. Podobnie było w 
przypadku koncertów w ramach 
Krokus Jazz Festival. Podczas roz-
mów na przerwach wymienialiśmy 
się uwagami na temat repertuaru i 
jakości występów. Pytali mnie też 
o wrażenia po premierze „Madame 
de Sade”, która miała miejsce w 
naszym teatrze. 

- Ale pokazywanie się na takich 
kulturalnych wydarzeniach to 
chyba nie jedyny element budo-
wania szacunku? Dwadzieścia lat 
pracy, które mija pani w tym roku, 
to szmat czasu. Pewnie udało 
się przez ten okres wypracować 
własny kodeks nauczycielski?

- O tak. Po pierwsze wiele razy 
już się przekonałam, że nie należy 
zbytnio spoufalać się z uczniami. 
Relacje partnerskie nie wchodzą 
po prostu w rachubę. Po drugie 
bycie sprawiedliwym nauczycie-
lem bardzo popłaca. Nie staram 
się też być typem moralizatorki. 
Jestem daleka od pełnienia roli 
złego policjanta, który ściga za 
wykroczenia. Po prostu nie leży 
to w mojej naturze. Nie wytykam 
więc uczniom zbytnio braku wie-
dzy, bo sama przecież nie znam 
odpowiedzi na wszystkie zadawa-
ne pytania. 

- A pani uczniowie znają od-
powiedzi na pytania związane 
z lekturami? Internetowe bryki 
zaspokajają szkolne potrzeby? 

- Nie. Prędzej robią z ich mózgu, 
jak to oni mówią, kisiel. Bardzo mi 
się podoba to stwierdzenie. Wolę, 
żeby przeczytali mniej lektur niż 
tylko same bryki, bo to nawet nie 
są zwykłe streszczenia. Ja je nazy-
wam papkami, no i na pewno nie 
pomagają im u mnie na lekcjach. 
Moi uczniowie mają to nieszczę-
ście, że czytam razem z nimi. Wra-
cam do lektur, a na sprawdzianach 
dociekam szczegółów. Pytam o 
wątki, których nie znajdą w bry-
kach. Anegdotycznym stało się 
pytanie o stan uzębienia Telimeny. 
Testy z treści lektur pozwalają 
mi w jakiś sposób zweryfikować, 
ilu z nich rzeczywiście sięgnęło 
po książkę, a ilu zajrzało jedynie 

do internetu. Tych ostatnich jest 
niestety coraz więcej. Książkę 
bierze do ręki średnio 50-60 proc. 
uczniów. Kiedy zaczynałam swoją 
karierę zawodową, było to co naj-
mniej 80 proc. 

- A może kanon ich nudzi i wolą 
coś bliższego dzisiejszej rze-
czywistości? Daje im pani jakąś 
alternatywę?

- Lubią czy nie, do matury mu-
szą poznać ich treść. Wiem, że ta 
podstawa jest archaiczna. Moim 
zadaniem jest więc zachęcenie 
uczniów do jej przyswojenia. I 
Bartka, który śpi na lekcjach, i 
resztę, która także podejdzie do 
egzaminu dojrzałości z tego mate-
riału. Jednocześnie do znudzenia 
im powtarzam, że nie mogą pomi-
nąć Kapuścińskiego. Jeśli chcą 
wyruszać w prawdziwą podróż i 
stać się inteligentami, to najpierw 
muszą się w nią wybrać z Hero-
dotem. To samo z „Rozmowami z 
katem” Kazimierza Moczarskiego, 
które jeszcze niedawno widniały 
w spisie lektur. Zauważam też, że 
chętniej sięgają po współczesne 
pozycje. Po książki, które opowia-
dają o bliskiej im rzeczywistości. 
Dlatego przyniosłam im książkę 

„Kapuściński non-fiction” Artura 

Domosławskiego, przy czytaniu 
której towarzyszyły mi bardzo 
negatywne emocje. Tym też się 
z nimi otwarcie dzieliłam. Teraz 
zarażam ich tegorocznym kan-
dydatem do Literackiej Nagrody 
Nobla Murakamim i widzę, że 
to działa. To jest fascynujące. 
Zachęcam też do sięgania po 
dzieła Doroty Masłowskiej. Ale to 
wszystko się dzieje na początku 
lub końcu lekcji. Czasem podczas 
przerw. Staram się podsuwać im 
coś Tochmana czy Ostałowskiej, 
może Hrabala czy Szczygła, bo 
czytanie książek wyrabia w mło-
dych nie tylko zmysł wyobraźni, 
ale także kształci zmysł krytycy-
zmu, uczy składni itd.

- Skoro współczesna młodzież 
nie lubi zbytnio czytać, skąd 
to nadmierne zainteresowanie 
humanistycznymi kierunkami 
studiów? Czyżby wynikało z ich 
obawy przed nauką przedmiotów 
ścisłych, a może po prostu bra-
kiem pomysłu na siebie?

- Myślę, że niestety, ale zdecydo-
wanie to drugie. Humanistyczne 
kierunki jakoś się przejdzie, bo są 
bardzo odtwórcze i mało wymaga-
jące. Z inżynieryjnymi już nie jest 
tak łatwo. 

- Myśli pani, że takie podejście 
to w pewnym stopniu zasługa 
internetu?

- Dawniej uczniowie więcej pisa-
li w domach. Przynosili po osiem 
stron wypracowania. Dzisiaj jest 
zupełnie odwrotnie. Nie chcę też 
mówić, że to jest z gruntu złe, 
bo takie prace też potrafią mieć 
sens. Może tak musi być. Zresztą 
każdy z nas cierpi dziś na brak 
wolnego czasu, także młodzi. 
Wolę za to, by więcej pisali w 
klasie pod moim, a nie internetu 
nadzorem. Kiedy zadawałam im 
prace do domu, dostawałam zbit-
ki cudzych wypracowań. Rzadko 
kiedy zdarzały się prawdziwe 
przemyślenia licealisty, częściej 
efekty pracy metodą „kopiuj, 
wklej”. Co rusz wymyślam też 
coraz to inne formy, takie jak 
impresje, wyznania czy esej. Na 
lekcjach trzeba ich pilnować, a 
może bardziej ich zaawansowa-
nego sprzętu elektronicznego, 
który służy im za ściągę. W szko-
le jest od niedawna Wi-Fi. 

- Czy możliwe jest zatem, by 
internet pozostawił w nich pozy-
tywny ślad? Czy facebook może 
nieść jakieś korzyści?

- Popularność facebooka uważam 
za coś naturalnego, znak mody. 
Każdy z nas w tym wieku chciał 
zaistnieć. Mieć inną fryzurę, buty 
czy strój, oni także, tyle że w sieci. 
To taki współczesny, ale przy tym 
międzynarodowy odpowiednik na-
szego dawnego pamiętnika, może 
listu. Zazdroszczę im tego, choć 
irytuje mnie przekraczanie w nim 
granic prywatności. I dlatego nie 
ma mnie na fejsie. 

- A powrót do starego systemu 
nauczania bez gimnazjum, na 
którym nie zostawia się ostatnio 
suchej nitki, jest potrzebny pol-
skiej szkole?

- I tak, i nie. Bo z jednej strony 
ciągłe zmiany w systemie wprowa-
dzają zbyt wiele chaosu. Z drugiej 
zaś trzyletnie licea tylko pogłębiają 
różnice, z jakimi przychodzą do 
nas dzieci. Podam przykład „Anty-
gony”. Część gimnazjów omawia 
tę lekturę, a część omija. Kiedy w 
pierwszej klasie liceum wywołuję 
temat „Króla Edypa”, dopiero za-
uważam te braki.

- Czy z tego samego powodu 
nie zmieniałaby pani formuły 
dzisiejszej matury? Wielu uwa-
ża, że klucz odpowiedzi bywa 
krzywdzący, zwłaszcza dla praw-
dziwych humanistów.

- To prawda. Język polski nie 
należy do przedmiotów, które 
można wymiernie oceniać, a nowa 
matura daje takie możliwości. Nie 
tylko samym uczniom, ale może 
przede wszystkim ich rodzicom, 
którzy często domagają się wy-
jaśnienia oceny. Pozwala zatem 
zdać względnie dobrze maturę 
słabszemu uczniowi. W prawdzi-
wym humaniście zabija natomiast 
inwencję twórczą, niszczy ducha 
polonistycznego. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Partnerstwo  
nie wchodzi w rachubę

z Haliną Lejczak, polonistką z „Norwida”, opiekunką kilku olimpijczyków  
i współtwórczynią nocy filmowych, tegoroczną laureatką Nagrody Ministra Edukacji. 

Halina Lejczak. Jeleniogórzanką jest z wyboru. Do stolicy Karko-
noszy przyjechała za mężem, po tym jak ukończyła filologię polską 
na Uniwersytecie Wrocławskim. Swoje pierwsze kroki po przyjeź-
dzie do Jeleniej Góry stawiała w popularnej „Handlówce”, gdzie 
była inicjatorką międzyszkolnego dyktanda. Po 12 latach trafiła do 

„Norwida” i tu wychowała kilku olimpijczyków. W wolnych chwilach 
ogląda Almodovara i dzieła twórców Polskiej Szkoły Filmowej. Ostat-
nio intensywnie szlifuje język angielski i dba o kondycję fizyczną. 
Ma dwóch synów i męża.
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Płk Paweł Kaliński (1930-2012), 
szef kadr Wydziału Kadrowo-ad-
ministracyjnego Sztabu Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Radiotechnicznej 
w Jeleniej Górze

Małgorzata Kasztelan (1954-
2012), nauczycielka, wieloletnia dy-
rektorka Szkoły Rzemiosł Artystycz-
nych w Jeleniej Górze Cieplicach 

Barbara Konkol (1948-2011), 
prokurator Prokuratury Okręgowej 
w Jeleniej Górze

Tadeusz Eroll Kosiński (1932-
2012), pianista, aranżer, kompozy-
tor, animator kultury, współtworzył 
wrocławski i jeleniogórski jazz

Artur Kosiński (1967-2012), 
nauczyciel wychowania fizycznego 
w jeleniogórskiej szkole podstawo-
wej i gimnazjum 

Dworek to wymarzone miejsce do 
życia. Spokojna, zadbana wieś. Wystar-
czająco daleko od miejskiego zgiełku, 
by od niego odpocząć, i wystarczająco 
blisko Lwówka, Bolesławca, Jeleniej 
Góry, by mieć dostęp do cywilizacyjnych 
zdobyczy. Sporej, a być może nawet 
przeważającej części mieszkańców 
miejscowości ostatnio jednak wcale nie 
jest tu sielsko i anielsko.

Nie potrafili przegrać…
- Tak się dalej nie da żyć - mówili miesz-

kańcy Dworka, którzy kilkuosobową gru-
pą postanowili się poskarżyć. Nie kryją, że 
popierają sołtysową miejscowości (byli 
wśród nich członkowie rady sołeckiej; 
wszyscy prosili o anonimowość), a całe 
zło - tak twierdzą - zaczęło się po ostat-
nich wyborach przed dwoma laty, które 
konkurencja spod znaku Stowarzyszenia 

„Nasz Dworek” przegrała kilkoma głosami.
- Jest tu kilkanaście osób, które zrobią 

wszystko, aby innym uprzykrzyć życie. 
Swoimi intrygami, ciągłym dokuczaniem 
całą wioskę potrafili skłócić. Krytykują 
wszystko, co zostało zrobione z inicjatywy 
naszej pani sołtys: źle, że jest nowy asfalt 
na drodze; źle, że odtworzono pasiekę 
uli figuralnych; każdy nasz pomysł - ich 
zdaniem - nie nadaje się do realizacji. Ale 
najbardziej dokuczliwe są ciągłe donosy. 
Straż miejska, policja pojawia się w Dworku 
po kilka razy w tygodniu, a bywa, że i kilka 
razy dziennie. Funkcjonariusze kpią z nas, 
że drogę to chyba tylko po to zrobiliśmy, 
żeby im się wygodnie do Dworka przyjeż-
dżało - opowiadają jeden przez drugiego.

Interwencje mundurowych dotyczą 
drobnych spraw. A to, że pies wybiegł 
z posesji, a to trochę obornika przy 
wywożeniu na pole spadło na drogę, a to 
oskarżają kogoś, że szamba nie wywozi 
lub odwrotnie - że wywozi nie tak jak 
trzeba. Podsłuchują, podglądają, żeby 
tylko coś wynaleźć i znowu zaszkodzić.

- To wszystko wymysły. Nawet man-
datu nikt z nas nigdy nie dostał, ale ile 
można się tłumaczyć. Każdy ma jakieś 
zajęcia, a tu trzeba wyjaśnienia składać 
strażnikom i policjantom. Gdy tak się 
dzieje wiele razy, trudno o cierpliwość. 

Bywają jednak i gorsze zdarzenia. 
Zebrani opowiadają o oskarżeniu o 
pobicie. - Chłopak tylko dotknął sąsia-
da ręką w czasie dyskusji, po dwóch 
dniach przyjechała policja, bo został 
oskarżony o pobicie. Na szczęście było 
trzech świadków tego, co tam się działo, 
bo inaczej wymyślony donos mógłby 
narobić mu sporo kłopotów. Nie dość, 
że go oskarżyli, to jeszcze wyzywali od 
patologii. Tylko dlatego, że ma trudną 
mowę, bo życie go źle potraktowało. 
Innym razem wyrzucili nasze dzieci, 
które chciały się bawić przy wiatach, bo 
to oni je wybudowali. Oczywiście wiaty 
są wszystkich, postawione na gruncie 
gminnym i za gminne pieniądze. 

A inny z obecnych na spotkaniu męż-
czyzn - tak twierdzi - stracił partnerkę. 

- Byliśmy już długo, myśleliśmy o ślubie, 
ale takie plotki zaczęli rozpuszczać, że 
sobie poszła - opowiada.

- Taka była zgrana wioska, jak jedna 
wielka rodzina. Gdy zaczynało się 
imprezować na jednym końcu, to po 
kilku dniach kończyło na drugim. A teraz 
bokiem na siebie patrzą, nie szanują się. 
Nic dobrego z tego nie ma… 

Przyganiał kocioł…
Druga strona przed oskarżeniami 

broni się w jeszcze liczniejszym gronie. 
Przyznają: w Dworku źle się dzieje, ale to 
oni są ofiarami ambicji stronników pani 
sołtys. Tylko dlatego, że mają czelność 
mieć własne zdanie, że ośmielili się 
kontrkandydować w wyborach sołec-
kich. Ale co do jednego się zgadzają: 

„na ostro” zaczęło się po ostatnich wy-
borach. Tyle że to grubsza afera, a nie 
dyskomfort z przegranej. 

Bo jak twierdzą, wybory zostały 
sfałszowane. Nie tylko nie została zacho-
wana tajność głosowania, ale brały też 
w nich udział osoby nieuprawnione do 
głosowania. Siedem głosujących osób 
nie mieszkało w Dworku, a uprawnieni 
do głosowania są wyłącznie stali miesz-
kańcy sołectwa. Przegrani zgłosili do 
protokołu swój sprzeciw, ale nie został 
uwzględniony.

- Nie popisała się gmina (i żeby była 
jasność: z samorządem współpracuje 
nam się świetnie; tylko w tej sprawie 
urzędnicy nie wykazali się starannością). 
Najpierw sekretarz, który nadzorował 
wybory i nie reagował na zgłaszane 
zastrzeżenia. Potem burmistrz, rozpa-
trujący protest. Brzydko mówiąc, spuścił 
nas na drzewo. Odpisał, że nie zgło-
szono uwag do protokołu, a na naszą 
odpowiedź, że takie uwagi były, tylko 
nie zostały uwzględnione, co oznacza 

sfałszowany protokół, stwierdził że to 
subiektywna ocena. Nawet chcieliśmy 
z tym iść do sądu, ale daliśmy sobie 
spokój, teraz widzimy, że trzeba było… 

Resztę oskarżeń uważają za absur-
dalne. - Nie podoba nam się droga, ule? 
Ależ oczywiście, że nam się podoba. 
Zresztą trudno to uznawać za inicjatywy 
sołeckie. Drogę zbudowano ze środków 
powodziowych, a o ule od początku 
zabiegał burmistrz Kaziów. Jednak co 
innego ocena inwestycji, co innego 
pewnych mankamentów. W przypadku 
drogi chodziło nam o usuwany w czasie 
inwestycji tłuczeń, który miał posłużyć 
utwardzeniu innych dróg we wsi. Jakoś 
tak się stało, że trafił na posesje stronni-
ków pani sołtys. i to nam się nie podobało. 
Oczywiście dzieci z placu piknikowego też 
nie przepędzaliśmy, tam po prostu star-
sze dzieciaki pogoniły młodsze; w jednej 
i drugiej grupie były latorośle obu stron.

Także kwestia donosów wygląda w 
ich relacji zgoła odmiennie. I nie są go-
łosłowni. W zanadrzu plik dokumentów, 
obrazujący, że to oni są ofiarami takich 
działań. W ostatnim czasie policja lub 
straż miejska interweniowała 60 razy w 
najróżniejszych duperelnych sprawach i 
oczywiście bezzasadnie.

- Owszem, ja też interweniowałem - 
mówi jeden z członków stowarzyszenia, 
ale to dotyczyło chłopaka, który bardzo 
ostro jeździ po wiosce samochodem. 
Zresztą nie tylko po Dworku, boją się go 
też w sąsiednich miejscowościach. Omal 
nie rozjechał mi dziecka, więc zadzwoni-
łem na policję. Nie ma wątpliwości, że 
słusznie, bo zagrożone są moje dzieci, 
ale też wszystkich w okolicy. Tyle że dla 
elektoratu pani sołtys to nie problem, bo 
rodzina chłopaka dostarcza 10 głosów. 
Jak to działa, opowiem na innym przy-
kładzie: Kolega zerwał ciężarówką linię 

telefoniczną - okazało się, że wisiała zbyt 
nisko. Od razu zadzwonił do TP, żeby 
poinformować i ewentualnie naprawić 
szkodę, gdyby wina była po jego stro-
nie. Po kilkunastu minutach była już też 
policja, poinformowana wiadomo przez 
kogo. Tyle że gdy jej elektorat po pijaku 
zniszczył znak drogowy i słup oświetle-
niowy, jakoś nikt nie interweniował. 

Broniąca się grupa ma swoją diagno-
zę konfliktu. Ich zdaniem ma podłoże 
charakterologiczne. - Sołtysowa bardzo 
chce decydować o wszystkim. Nawet 
gdy robimy coś na swoich posesjach, 
ma pretensje, że nie została poinformo-
wana. Nie może znieść, że we wsi jest 
grupa osób, która ma własne zdanie, 
własne pomysły i potrafi je zrealizować. 
Szkoda, bo wspólnie można by zrobić 
jeszcze więcej. 

I ze złego coś dobrego…
Burmistrz Lwówka Ludwik Kaziów 

przyznaje, że atmosfera w Dworku nie jest 
najlepsza. Ale kategorycznie nie zgadza 
się, że rękę do tego przyłożyła gmina. 

- Zgłaszano po ostatnich wyborach 
sołeckich, że nie odbyły się demokra-
tycznie. Sprawę badał nasz radca praw-
ny, urzędnicy i wedle naszych ustaleń 
nie było podstaw do ich unieważnienia 

- wyjaśnia burmistrz. I dodaje, że kłótnie 
w Dworku mają też dość zaskakujące 
skutki. - Efekt jest taki, że każda z 
grup chce się wykazać i obie działają 
bardzo aktywnie, zgłaszając pomysły, 
pomagają w ich realizacji i to przynosi 
wiosce dużo dobrego. Być może gdyby 
obie grupy działały wspólnie, można 
by zrobić jeszcze więcej, ale nie mogę 
też wykluczyć, że zgoda przyniosłaby 
marazm, jak to ma miejsce w niektórych 
miejscowościach.

(mal)

Mieszkańcy sielskiej miejscowości nie potrafią się dogadać

Pęknięty Dworek

W ubiegłym tygodniu Lubań zakończył 
tegoroczne, regionalne obchody Dnia 
Św. Huberta. Nie bez przyczyny pisze-
my o zakończeniu obchodów, bowiem 
świętowanie faktycznie rozpoczęło się już 
w… czerwcu. Po raz pierwszy w historii 
myśliwi z okolicznych regionów zaznaczyli 
swoją obecność podczas tradycyjnych, 
czerwcowych Dni Lubania. Prezento-
wali wówczas dorobek kół łowieckich 

Ziemi Lubańskiej i Polskiego Związku 
Łowieckiego na wydzielonym stoisku. 
Była myśliwska kiełbasa, opowieści o 
tradycjach i obyczajach „branżowych”, 
a nawet koncert sygnalistów myśliw-
skich i pokaz sztuki wabienia jeleni w 
wykonaniu członków Klubu Wabiarzy 
Jeleni PZŁ. Na tym się nie skończyło. W 
szkołach ogłoszono następnie konkursy: 
fotograficzny pt. „Flora i fauna powiatu 

lubańskiego” i plastyczny pt. „W zgodzie 
z naturą”. Dorobek konkursu można było 
oglądać na wystawie w Galerii Łużyckiej, 
wzbogaconej zbiorami fotografii, medali i 
odznak myśliwskich. Myśliwski Hubertus 
zakończył się już tradycyjnie, w paź-
dzierniku - zbiórką myśliwych i pocztów 
sztandarowych na lubańskim Rynku. Swój 
dorobek prezentowało niemal trzydzieści 
działających w regionie kół łowieckich. 

Po koncercie sygnałów myśliwskich 
uczestnicy zgromadzenia przemaszerowali 
z godnością do Kościoła pw. NSPJ i św. 
Jakuba w Lubaniu, gdzie, podczas mszy, 
poświęcono sztandar Koła Łowieckiego 

„Róg” Wrocław oraz dokonano odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej ufundowanej przez 
myśliwych. Brawa dla wszystkich, którzy 
stworzyli odpowiednie warunki ku temu, 
by lokalne środowisko mogło zobaczyć 
i docenić tradycyjne wartości sztuki my-
śliwskiej. A myśliwym należą się brawa 
za to, że wyszli z kniei i pokazali to, co 
najcenniejsze w ich fachu.                (mat)

Lubańscy myśliwi wyszli z kniei 

Mieszkańcy Dworka zebrani na otwarciu pasieki uli figuralnych nie wyglądali na skłóconych.  
W rzeczywistości zamożną wieś trapi głęboki konflikt.

M
. L

IS
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Zofia Kunicka-Ożóg (zm. 2012), 
wieloletni nauczyciel LO im. Żerom-
skiego i dyrektor Szkoły Energetycznej  
w Jeleniej Górze

Jadwiga Kuźmicz (1912-2012), 
wieloletnia nauczycielka, weteran 
tajnego nauczania, organizator 
Klubu Byłych Nauczycieli Tajnego 
Nauczania, działaczka społeczna

Krzysztof Lechowski (1973-
2012), nauczyciel wychowania 
fizycznego w Zespole Szkół Elek-
tronicznych w Bolesławcu, trener i 
 piłkarz Sparty Zebrzydowa

Marian Józef Leńko (1944-
2011), wieloletni prezes zarzą-
du Jeleniogórskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej 

Janusz Maciej Łokaj (1963-
2012) zginął tragicznie; historyk, 
miłośnik turystyki, przewodnik su-
decki, ratownik, nauczyciel, dyrek-
tor Grodzkiej Biblioteki Publicznej 
w Jeleniej Górze

Źle zaizolowana „koperta bu-
dynku”, czyli zewnętrzna część 
każdego domu przyczynia się aż 
do 40 proc. strat energii. Spowo-
dowane jest to niekontrolowanym 
ruchem powietrza, ciepła i wilgoci, 
które ją przenikają. Wynika z tego, 
że wyznacznikiem komfortu i 
wydajności domu nie są jedy-
nie wartości oporów cieplnych 
izolacji. Prawdziwy komfort oraz 

wydajność mierzone są możliwo-
ściami domu związanymi z regu-
lacją ruchów powietrza, wilgocią, 
jakością powietrza, dźwiękiem 
oraz wydajnością energetyczną.

Kiedy powietrze z zewnątrz 
zastępuje powietrze w budyn-
ku, zachodzi „naturalna zmiana 
powietrza”. Domy, które zostały 
zbudowane wiele lat temu, mogą 
mieć więcej niż trzy naturalne 

zmiany powietrza na godzinę. 
Oznacza to, że klimatyzowane 
powietrze wewnątrz budynku 
może przeciekać i być zastępo-
wane przez zewnętrzne powietrze 
do 70 razy dziennie. Powoduje 
to, że użytkownik musi ogrzewać 
lub chłodzić powietrze, które 
ciągle przenika do domu. Aby 
móc zapobiec takiej sytuacji, 
należy wziąć pod uwagę izolację 

domu pianami natryskowymi, 
amerykańskiej firmy Demilec. 
Polskim przedstawicielem tego 
producenta jest firma PHU Do-
mino, która oferuje dwa rodzaje 
pian natryskiwanych metodą 
hydrodynamiczną, a mianowicie 
piankę o strukturze otwartych 
komórek SEALECTION 500 i 
piankę zamknięto - komórkową 
HEATLOK SOY. 

Wartość oporów cieplnych to nie wszystko

Izolacja pianami natryskowymi

www.domino-izolacje.pl

REKLAMA I PROMOCJA

Zwolnienia już się rozpoczęły 
- pierwsze wypowiedzenia wrę-
czono na początku października 

- potrwać mają do końca marca. 
Ostateczna liczba zagrożonych 
utratą pracy osób może być więk-
sza lub mniejsza - wszystko zależy 
od sytuacji na rynku.

Informacje o zwolnieniach po-
twierdza Mirosław Cichy, dyrektor 
techniczny w spółce, z tym zastrze-
żeniem, że nie potwierdza liczby 
osób, które otrzymają wypowie-
dzenia. Zapewnia też, że redukcje 
nie oznaczają likwidacji zakładu i 
przenosin na Ukrainę, a takie oba-
wy pojawiły się w Bolesławcu. 

Przyczyny redukcji zatrudnienia 
w spółce są związane z koniunkturą 
w branży motoryzacyjnej. W zakła-
dach przygotowywana jest skórza-

na tapicerka dla różnych modeli aut 
i zapotrzebowanie na produkty Ba-
dera zależy od dynamiki sprzedaży 
samochodów. Tymczasem w bran-
ży jest kryzys, skutkujący spadkiem 
sprzedaży aut o około 30 proc. i być 
może taka będzie musiała też być 
skala redukcji w firmie.

Spółce zależy na tym, aby zwol-
nienia były jak najmniej dotkliwe 
społecznie. - Zależy nam na tych 
pracownikach, na ich opinii o fir-
mie, bo przecież liczymy, że wrócą 
do nas, gdy sytuacja się poprawi 

- tłumaczy Mirosław Cichy. - Jeśli 
tylko jest to możliwe, proponujemy 
pracownikom zmianę stanowiska 
pracy. Próbujemy też pomagać, 
prosząc współpracujące z nami 
agencje pracy, aby dla osób tracą-
cych u nas zatrudnienie znajdowały 

inne miejsca pracy w pierwszej 
kolejności. W tym samym celu 
utrzymujemy stały kontakt z działa-
jącymi w okolicy firmami, dla zwal-
nianych szukamy pracy w firmach 
za granicą. Chcielibyśmy każdej 
osobie, która otrzyma wypowiedze-
nie, wskazać alternatywne miejsce 
pracy, choć zdaję sobie sprawę, że 
dla wszystkich pewnie nie będzie 
to możliwe. 

Ułatwić życie zwalnianym pró-
buje też bolesławiecki PUP, żeby 
oszczędzić im stania w kolejkach 
w pośredniaku, pracownicy urzędu 
będą ich rejestrować w zakładzie.

W Bolesławcu i w sąsiednich 
gminach (spółka zatrudnia ludzi z 
powiatu bolesławieckiego, ale także 
z lwóweckiego i zgorzeleckiego) 
wszyscy mają nadzieję, że obecne 

problemy spółki są tymczasowe. 
Konieczność redukcji etatów po-
jawia się nie po raz pierwszy. Tak 
było też kilka lat temu: w branży był 
kryzys i wtedy większość załogi za-
proponowano pracę na część etatu. 

Na początku obecnej dekady 
zatrudnienie wynosiło raptem 900 
osób, a potem, w przeciągu nieco 
ponad roku, Bader zwiększył za-
trudnienie o blisko 100 proc. 

Na pewno natomiast redukcja 
zatrudnienia nie jest wstępem do 
likwidacji zakładów i przenosin pro-
dukcji na Ukrainę. - Kategorycznie 
zaprzeczam, że istnieją takie plany. 
W uruchomienie zakładu w Bole-
sławcu zainwestowano zbyt dużo, 
by go teraz porzucić - uspokaja 
dyrektor Cichy. 

(mal)

Bader zwolni setki osób
Zwolnienia grupowe nawet 300 osób w przeciągu najbliższych 5 miesięcy zapowiedziała 
w Powiatowym Urzędzie Pracy w Bolesławcu bolesławiecka spółka Bader. To największy 
pracodawca w powiecie bolesławieckim i jeden z największych w całym regionie. Przed 
zwolnieniami zatrudniał ponad 1500 pracowników.
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Henryk Madej (1947-2012), 
mikrobiolog, wieloletni dyrektor ds. 
zarządzania jakością w Przedsię-
biorstwie Farmaceutycznym Jelfa 
SA w Jeleniej Górze 

Janina Nowakowska (1952-
2012), wieloletni dyrektor Delega-
tury Krajowego Biura Wyborczego 
w Jeleniej Górze

Simon Over (1955-2011), na-
uczyciel języka angielskiego, wy-
kładowca na Wydziale Anglistyki 
Karkonoskiej Państwowej Szkoły 
Wyższej w Jeleniej Górze 

Bolesław (1932-2012) i Danuta 
(1933-2012) Perlowie, pedagodzy, 
działacze społeczni, animatorzy 
kultury, zginęli tragicznie, potrące-
ni przez samochód 

Lidia Schneider (1968-2011), 
odeszła w Wigilię Bożego Narodze-
nia, wybitna aktorka sceny jelenio-
górskiej i innych teatrów w Polsce, 
odznaczona Srebrnym Kluczykiem 
Nowin Jeleniogórskich za kreację 
aktorską Elektry w 2008 roku 

W Lubomierzu uruchamiana jest 
właśnie nowoczesna tłocznia oleju rze-
pakowego, zdolna wytwarzać wielką 
ilość komponentów do biopaliw. W 
podlwóweckich Rakowicach powstaje 
równocześnie przechowalnia ziemnia-
ków przeznaczonych na frytki opatrzone 
marką jednej z najbardziej znanych firm 
produkujących żywność. W ten sposób 
swoją działalność rozwija Przedsiębior-
stwo Agral prowadzone przez Zygmunta 
Kyzioła - jednego największych rolników 
gospodarujących w naszym regionie. 

Niezły biznes w trudnych 
czasach

Zygmunt Kyzioł wspólnie z synem Ar-
kadiuszem prowadzą dwa gospodarstwa 
rolne o łącznej powierzchni około tysiąca 
hektarów. Głównie w okolicach Lwówka 
Śląskiego i Lubomierza. Działalność ro-
dzinnego Przedsiębiorstwa Agral integral-
nie związana jest z funkcjonowaniem ich 
gospodarstw rolnych. Obecnie zatrudniają 
około 50 osób. 

Zygmunt Kyzioł przekonuje, że od 
zawsze jest zwolennikiem utrzymywania 
różnorodności produkcji rolnej. Ta bo-
wiem pozwala utrzymać stabilną kondycję 
finansową. Oprócz stałej uprawy zbóż 
(z mocnym akcentem na produkcję ku-
kurydzy) oraz rzepaku, od roku zajmują 
się również uprawą frytkowej odmiany 
ziemniaków. Jednocześnie hodują broj-

lery i tuczniki. W trzech halach mieszczą 
75 tys. sztuk mięsnego drobiu. Każdego 
roku przerabiają średnio 5 takich „wsa-
dów” hodowlanych. Daje to łącznie około 
375 tys. sztuk brojlerów, czyli produkcję 
około 900 ton mięsa drobiowego rocznie. 
Dodatkowo produkcja tuszników w cyklu 
zamkniętym, od około 100 macior, przy-
nosi kolejnych około 150 ton mięsa. Łącz-
nie wytwarzają więc około 1100 ton mięsa. 

Jeszcze kilka lat temu jedną z ich 
specjalności była hodowla gęsi. Ale gdy 
przestała być opłacalna natychmiast prze-
stawili się na brojlery. Teraz przymierzają 
się do zastąpieniem jednej, a w przyszło-
ści nawet dwóch z trzech hal, w których 
dziś trzymają brojlery na produkcję kaczek. 
Hodowla zwierząt oznacza szybszy obrót 
pieniędzy niż w przypadku uprawy roślin 
i pozwala na zabezpieczenie bieżących 
potrzeb finansowych.

- Mamy się nieźle. Nie odczuwam 
kryzysu. Rozłożenie produkcji na kilka 
gałęzi pozwala gospodarować bez 
specjalnych napięć finansowych - pod-
kreśla Zygmunt Kyzioł. - Nie narzekam, 

choć produkcja rolnicza jest ciężka i w 
dużej mierze uzależniona od warunków 
zewnętrznych. Na płace każdego mie-
siąca potrzebujemy kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. I produkcja zwierzęca pozwala 
nam na regulowanie bieżących zobo-
wiązań. Dzięki własnym suszarniom i 
magazynom nie jesteśmy zmuszeni do 
gwałtownej sprzedaży zbóż zaraz po 
żniwach. Suszarnie pozwalają uniezależ-
nić się od sytuacji pogodowej. Uzyskać 
wyższe parametry zbóż, rzepaku, a przez 
to i lepsze ceny. Trzymając zboże 2-3 
miesiące, można ładny grosz zarobić 
dodatkowo na różnicy cen.

W ocenie gospodarza sytuację na rynku 
wyraźnie polepszył ostatni skok cen pro-
duktów roślinnych. 

- Trzy lata temu tona pszenicy koszto-
wała w granicach 450 zł, a w tej chwili 
900 zł. Warunki są więc zupełnie inne. 
Oczywiście w górę poszły też ceny środ-
ków produkcji, ale opłacalność ogólnie 
zwiększyła się. Istotnym zastrzykiem 
finansowym są też dopłaty unijne. Gene-
ralnie sytuacja zmieniła się na plus, dzięki 
czemu teraz śmielej myśleć możemy też 
o inwestycjach. 

Siła w nowoczesności 
Drugą z gospodarskich dewiz Z. Kyzioła 

jest stawianie na nowoczesność. Nie ma 
wątpliwości, że trzeba trzymać rękę na 
pulsie i iść z duchem czasu. 

Skokiem w przyszłość będzie bu-
dowa dużej przechowalni ziemniaków 
na około 5 tys. ton surowca na frytki. 
Inwestycja zaawansowana jest dziś w 
około 25 procentach i zakończyć ma 
się w przyszłym roku. Właśnie teraz 
uruchamiają jednak nowiutką tłocznię 
oleju rzepakowego, która z założenia 
będzie największą pod względem obro-
tów częścią działalności Agralu. 

Przetwórnię rzepaku ulokowano 
w dawnych obiektach popegeerow-
skich w Lubomierzu, które Zygmunt 
Kyzioł kupił jeszcze w połowie lat 
dziewięćdziesiątych. Tam urządzi ł 
główne zaplecze suszarniczo-maga-
zynowe dla swojego gospodarstwa. 
Tam też produkują pasze głównie na 
własne potrzeby. Nowa tłocznia oleju 
w Lubomierzu ma też odpowiednie 
zaplecze infrastrukturalne, czyniące 
przedsięwzięcie bardziej opłacalnym. 
Inwestycję realizowano od 2010 roku. 
Sama budowa linii  zajęła rok. Na 
etapie przygotowań najwięcej czasu 
pochłonęły starania o unijną dotację. 

- Pomoc unijna i przychylność banku 
pomogła nam zrealizować inwestycję. 
Ale musieliśmy też zaangażować 
znaczny wkład środków własnych, na 
poziomie 10 procent przedsięwzięcia 
wartego kilka milionów złotych 

- tłumaczy szef Agra-
lu. - Nie rozpatrujemy 
całości pod kątem 
już wcześniej po-
siadanego zaplecza 
technicznego. Bo 
gdybyśmy chcieli 
zbudować wszystko 
od podstaw łącznie 
z suszarnią, maga-
zynami i całą infra-
strukturą, koszto-
wałoby to 10-11 mln 
zł. Ale znaczna część 
zaplecza już istniała, 
więc wydać trzeba 
było teraz około 3,5 
mln zł. Kilka najbliż-
szych lat powinno 
przynieść znam jed-
nak zwrot zainwesto-
wanych środków.

Komponenty do biopaliw i cenna 
pasza

W Lubomierzu stanęły najnowsze urzą-
dzenia do tłoczenia oleju rzepakowego 
dostępne na europejskim rynku. Cztery 

nowoczesne prasy 
niemieckie zdolne 
są przerabiać rocz-
nie ok. 15 tys. ton 
rzepaku wytwarzając 
w ten sposób około 
5,5 tys. ton oleju 
i około 10 tys. ton 
tzw. makuchu rzepa-
kowego. Jednocze-
śnie powstaje więc 
duża ilość cennego 
surowca używanego 
do produkcji biopa-
liw i wartościowa 
pasza dla zwierząt 
hodowlanych. 

Gdyby zdolność 
produkcyjną lubo-
mierskiej  t łoczni 
przełożyć na obszar 
pól  n iezbędnych 
do zabezpieczenia 
produkcji oleju na 
maksymalnym po-
ziomie, skupić trze-
ba by było średni 
plon z około 5 tys. 
hektarów upraw 

rzepaku. To z kolei oznacza, że Agral 
skupić może cały rzepak, jaki wyprodu-
kować mogą rolnicy w regionie jelenio-
górskim i sięgać jeszcze po surowiec z 
sąsiednich terenów. 

Każda z czterech pracujących pras w 
godzinę „wycisnąć” może techniczny olej 
z pół tony rzepaku. Właściciele firmy nie 
obawiają się o rynek zbytu uzyskiwanego 
w ten sposób produktu. Na terenie Polski 
jest kilka firm produkujących estry do 
biopaliw. I są to firmy o znaczących moż-
liwościach przerobowych. Bo i zapotrze-
bowanie rynku na biopaliwa jest ogromne. 
Zgodnie z dyrektywami unijnymi firmy 
handlujące paliwami od ubiegłego roku 
dostarczać muszą na nasz rynek biopaliwa 
stanowiące 7 procent sprzedanego oleju 
napędowego. Inwestycja w produkcję 
komponentów do biopaliw jest więc 
bardzo przyszłościowa.

Gros oleju z Lubomierza trafiać 
będzie najprawdopodobniej do rafi-
nerii w Trzebini pracującej na rzecz 
jednego z krajowych potentatów rynku 
paliwowego. Kupnem oleju po cenach 

nie gorszych niż oferowane w Polsce 
zainteresowane są też firmy niemieckie. 
Agral nie powinien więc mieć większych 
problemów ze sprzedażą swojego 
produktu. Przy założeniu, że dziś tona 
rzepaku kosztuje około 2 tys. zł. Firma 
tylko na zakup surowca wydawać będzie 
rocznie około 30 mln zł i na sprzeda-
ży oleju zarobić musi trochę więcej. 
Roczne obroty firmy wynikające tylko z 
działalności tłoczni sięgać powinny więc 
sześćdziesięciu kilku mln zł. 

Tłocznię uruchomiono w pierwszych 
tygodniach października. Kilka dni 
potrzebnych było na rozruch technicz-
ny i przyuczenie nowej kadry. Bo w 
związku z tym przedsięwzięciem pracę 
w lubomierskiej części firmy znalazło 
siedem dodatkowych osób z okolicy. Do 
obsługi tłoczni przygotowano już też całe 
niezbędne zaplecze techniczne łącznie z 
własnym transportem ciężarowym, jakim 
dysponuje Agral. 

Szansa dla rolników
Przedsiębiorstwo właśnie rozpoczyna 

podpisywanie umów na dostawy rzepaku 
z rolnikami, dla których taki odbiorca jest 
na wagę złota 

- Nasza tłocznia będzie może mieć 
ogromne znaczenie dla rolnictwa w 
naszym regionie - przekonuje Zygmunt 
Kyzioł. - Postanowiliśmy z synem pójść 
w tę stronę, nie tylko żeby wykorzystać 
odpowiednio bazę w Lubomierzu i 
rozszerzyć naszą działalność. Chcemy 
wpłynąć na rozwój produkcji rzepaku 
na tym terenie. Inspiracja do budowy 
tłoczni wynikła z potrzeb regionu. Pra-
cuję w rolnictwie już 50 lat i od kiedy 
pamiętam, zawsze był tu problem ze 
sprzedażą rzepaku. Trzeba było wywozić 
go daleko stąd do dużych zakładów 
przetwórczych. W pewnym momencie 
jedna firma prowadziła skup rzepaku na 
miejscu, ale krótko. Rozwój produkcji 
rzepaku na tym terenie był więc mocno 
ograniczony. Teraz dajemy rolnikom 
nową, dużą szansę. Jesteśmy w stanie 
kupić praktycznie każdą ilość surowca 
od naszych sąsiadów, niekoniecznie już 
gotowego i właściwie bez względu na 
jakość. Na dodatek wspólnie z naszym 
bankiem stworzyliśmy system rozliczeń 
pozwalający na szybkie regulowanie 
płatności nawet w bardzo krótkich ter-
minach. To czyni nas podwójnie cennym 
kontrahentem dla producentów rzepaku. 

Daniel Antosik 

Będą mogli skupić plony z 5 tysięcy hektarów

Rzepakowa przyszłość

Nowoczesna tłocznia oleju rzepakowego powstała 
została w Lubomierzu, gdzie Agral już wcześniej 
ulokował swoje zaplecze magazynowe. 

Zygmunt Kyzioł przekonuje, że zrealizowana własnie inwestycja jego firmy może mieć 
kluczowe znaczenie dla rozwoju rolnictwa w naszym regionie.
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Kpt. Jan Słowikowski (1948-
2011), w latach 1995-1998 za-
stępca komendanta wojewódzkiego 
Państwowej Straży Pożarnej w Je-
leniej Górze, organizator młodzie-
żowych obozów strażackich OSP

Jerzy Edward Sobański (1945-
2012), wicestarosta powiatu jelenio-
górskiego w latach 1999-2002, były 
prezes ochotniczych straży pożarnych, 

Arkadiusz Sojka (1980-2012) 
sportowiec, piłkarz Piasta Dziwiszów

Józef Sontowski (1939-2012), 
członek zarządu powiatu zgorzelec-
kiego, wieloletni burmistrz Zawidowa

Józef Stankiewicz (1939-2012), 
działacz Zgorzeleckiego Klubu 
Bokserskiego, Klubu Kibica i klubu 
sportowego Górnik Turoszów

Otton Szewczuk (1940-2011), 
właściciel zakładu fotograficznego 
w Kowarach, dokumentalista lokal-
nych wydarzeń

Bogdan Szumowski (1950-
2012), leśnik, nadleśniczy Nad-
leśn ic twa Śnieżka  w Kowa-
rach, działacz Rotary Clubu w 
Karpaczu

Antoni Tabor (1935-2012), sę-
dzia, były prezes Sądu Wojewódz-
kiego w Jeleniej Górze

Waldemar Wydmuch (1928-
2012), fotografik, dokumentalista 
jeleniogórski, pejzażysta Karkono-
szy, laureat wielu nagród

Kontrola dotycząca zamówień 
publicznych o wartości poniżej 14 
tysięcy euro objęła także podobne 
zagadnienia w Osiedlowym Domu 
Kultury i Miejskim Domu Kultury 

„Muflon”. W tym ostatnim uznano, 
że procedury i dokumentacja zwią-
zana z postępowaniem o udzielanie 
zamówień publicznych są prowa-
dzone wzorowo. W ODK natomiast 
zalecono uściślenie procedur.

Najwięcej uwag zespół kontrolny 
miał do trybu wydatkowania pienię-
dzy w Teatrze Norwida.

- W wewnętrznym regulaminie 
teatru ustalono próg kwotowy, 
poniżej którego nie stosuje się 
postępowania przetargowego. To 
1500 euro. Naszym zdaniem to 
kwota zbyt wysoka. Oznacza to, 
że wszystkich zleceń wykonania 
materiałów reklamowych udzie-
lono bez żadnej kontroli kosztów 

i porównywania alternatywnych 
ofert - uważa Rafał Szymański, 
radny PiS-u, członek zespołu 
kontrolnego.

Kontrolerzy ustali l i ,  że teatr 
dokonuje zamówień u wąskiej 
grupy wykonawców, stale zlecając 
im prace. Dwaj najwięksi to Dru-
karnia Kwadrat z Nowego Sącza 
i jeleniogórska firma Jaremen 
Press. „Zlecanie druku i projektów 
wciąż tym samym podmiotom i 
wysokość poniesionych wydatków 
wywołują duży niepokój zespołu 
kontrolnego”. 

Nowosądecka drukarnia w ciągu 
dwóch lat zarobiła na zleceniach 
z teatru z wolnej ręki ponad 51 
tysięcy złotych, a Jaremen Press 
na same tylko projekty materiałów 
graficznych uzyskał w ciągu trzech 
lat zlecenia na kwotę ponad 132 
tysięcy złotych.

- W dokumentacji, którą nam 
dostarczono, brak było jakiego-
kolwiek uzasadnienia wyboru 
firmy Jaremen Press, co niepokoi, 
zważywszy, że koszt wykonania 
projektów jest wysoki i znacznie 
przewyższa koszt druku. Ponadto 
zawarte z wykonawcą umowy 
nie przenoszą praw autorskich 
na teatr, co oznacza w praktyce 
konieczność wniesienia kolejnych 
opłat przy np. dodruku plakatów 
czy ulotek. Złożyliśmy wniosek o 
szczegółową kontrolę tej placówki 

- dodaje R. Szymański.
Tymczasem Bogdan Koca, dyrektor 

teatru Norwida, mówi, że procedury 
wydatkowania pieniędzy w teatrze są 
przestrzegane, wykazane przez kon-
trolę pewne nieścisłości regulaminu 
przeprowadzania zamówień publicz-
nych zostały usunięte, a regulamin 
poprawiony.

- Pilnujemy naszych wydatków 
i nie przekraczamy budżetu. Poza 
tym złożyliśmy szczegółowe wyja-
śnienia komisji w tej sprawie - do-
daje B. Koca.

Zespół kontrolny miał też zastrze-
żenia co do procedury organizacji 
zakupów w Muzeum Przyrodniczym.

- Procedura dopuszcza składanie 
zapytań na piśmie, telefonicznie, 
elektronicznie lub faksem. Ale nie 
opisuje, w jakiej formie powinny być 
składane oferty od wykonawców, co 
uznajemy za rażące zaniedbanie - wy-
jaśnia R. Szymański.

W protokole kontrolnym wyczytać 
można, że w muzeum na druk pla-
katów, ulotek i zaproszeń zapytania 
ofertowe złożono w formie ustnej 
przez telefon. Jedynymi dowodami 
były odręczne notatki i protokół z 
wyboru najkorzystniejszej oferty. 
Kontrolujący wytknęli, że choć nie 

zachowano pisemnej formy przepro-
wadzenia postępowania widniejącej 
w zarządzeniu dyrektora placówki, 
to ten sam dyrektor zatwierdził tak 
przeprowadzony wybór wykonawcy 
zlecenia. 

W 2009 roku Muzeum Przyrod-
nicze zleciło bez żadnej procedury 
wyłaniającej najkorzystniejszą ofertę 
druk dwóm wykonawcom za kwotę 
nieco ponad 8,5 tysiąca złotych, z 
czego firmie AD-REM przypadło 
ponad 5 tysięcy.

- Dziwię się, że takie materiały z 
wewnętrznych kontroli wyciekają 
do mediów. Do ustaleń komisji zło-
żyliśmy szczegółowe wyjaśnienia i 
skoro nikt tego nie zakwestionował, 
to uznaję, że zostały przyjęte. Na 
druk plakatów, ulotek zaproszeń i 
samą organizację imprez dostaje-
my z budżetu 19 tysięcy złotych 
rocznie. Kwoty, którymi dysponu-

jemy, są w skali jednej imprezy na-
prawdę nieduże. Skorygowaliśmy 
regulamin zamówień, bo problem 
polegał w zapisach, w uściśleniu 
pewnego schematu działań - wy-
jaśnia Stanisław Firszt, dyrektor 
Muzeum Przyrodniczego. I dodaje, 
że upublicznianie protokołu z kon-
troli bez pełnego obrazu sytuacji to 

„robienie wideł z igły”.
Zespół kontrolny zawnioskował 

o szczegółowe przyjrzenie się wy-
datkowaniu środków publicznych w 
placówce.

- Znam ustalenia zespołu kontrol-
nego. Niektóre są bardzo subiektyw-
ne. Ale w przyszłorocznym planie 
uwzględniliśmy kontrolę w tych 
jednostkach - mówi Irena Tabaczniuk, 
naczelnik wydziału kontroli i nadzoru 
właścicielskiego miasta jeleniogór-
skiego magistratu.

GOK

Zbyt lekką ręką
W Teatrze Norwida i Muzeum Przyrodniczym publiczne pieniądze nie 
są wydawane według przejrzystych procedur - uznał zespół kontrolny 
komisji rewizyjnej jeleniogórskiej rady miasta. Chodzi głównie o procedury 
wyłaniania wykonawców usług na projekty i druk materiałów reklamowych.

Przy zleceniach wykonania materiałów reklamowych dla Teatru Norwida nie kontrolowano kosztów 
- uważa radny Rafał Szymański.
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Od ubiegłego tygodnia jest już czynna 
zewnętrzna siłownia. Ćwiczyć na twisterze, 
steperze, rowerku czy wahadle mogą 
także niewidomi. To pierwsza tego rodzaju 
siłownia w mieście wyposażona w osiem 
podwójnych urządzeń. Sprzęt ustawiono 
niemal w samym środku parku w pobliżu 
i na samym placu zabaw. Na początku 
mijającego tygodnia rozpoczęły się ich 
odbiory, choć w praktyce mieszkańcy już 
dawno zdążyli je wypróbować.

- Świetny pomysł, oby tylko nikt tego nie 
zniszczył. Może by tak pomyśleć o insta-
lacji monitoringu w tym miejscu - mówili 
Monika i Robert, którzy z radością szlifują 
swoją formę na urządzeniach.

Dzięki alfabetowi Braille’a, który opisuje 
każdy sprzęt, ćwiczenia mogą na nim 
uprawiać także osoby niewidome.

Kilka tygodni temu zakończono remont 
parku, który dzięki rewitalizacji zyskał 
jedenaście przystanków tematycznych, 
nowe ławki, latarnie, ścieżki do jazdy na 
rowerze czy nartorolkach. Największą 
atrakcją było jednak odkrycie ruin szu-
bienicy, którą w ramach projektu miasto 
postanowiło wyeksponować. Ze Wzgórza 
Szubienicznego rozpościera się widok na 
najbardziej zaludnioną część miasta, czyli 
Zabobrze.

Dawniej w parku próbowano uprawiać 
winorośle i morwy, ale klimat temu nie 
sprzyjał.

- Teraz oczekiwania mieszkańców i tury-
stów są już zupełnie inne, stąd niedawny 
remont - skwitował Marcin Zawiła.

(AJS)

Wiadomo już, że na Polanie Jaku-
szyckiej przed Pucharem Świata w 
nartach biegowych w 2014 roku nie 
powstanie stadion, który miał znacząco 
obniżyć koszty organizacji tej imprezy. 
Szklarska Poręba nie jest w stanie wy-
dać na ten cel drugi raz trzech milionów 
złotych. 

Lada dzień ma być podpisana umowa 
dzierżawy Polany Jakuszyckiej przez 
miasto Szklarska Poręba. Przejęcie 
przez nią tego terenu od Stowarzyszenia 
Bieg Piastów da jej szansę na dostęp 
do dotacji państwowych na budowę 
stadionu narciarskiego z szatniami, 
natryskami, salami konferencyjnymi 
i innymi pomieszczeniami, które są 
niezbędne do organizacji dużych imprez. 
Gdy w Jakuszycach nie będzie żadnych 
mistrzostw, nowe obiekty mają służyć 
amatorom.

Wicekomandor Biegu Piastów Da-
riusz Serafin zapewnił nas, że umowa 
jest uczciwa i zabezpiecza interesy obu 
stron. Oznacza to, że nie ma zagrożenia, 
iż efektem inwestycji miasta będzie 
tylko promocja Szklarskiej Poręby przy 
okazji wielkich zawodów, przy jed-
noczesnym zlekceważeniu interesów 
narciarzy-amatorów. Inaczej mówiąc, 
nawet jeśli miasto wybuduje to, co 
zamierza, na Polanę Jakuszycką nadal 
każdy będzie mógł swobodnie wejść, 
by sobie pobiegać. 

Problem w tym, że nie ma szans, by 
stadion powstał przed styczniem 2014, 
kiedy to w Jakuszycach mają odbyć się 
ponowne zawody o punkty Pucharu 
Świata w narciarstwie biegowym. Te 
pierwsze, zorganizowane, przypomnij-
my, w 2012, okazały się sukcesem 
promocyjnym nie tylko Jakuszyc i 
Szklarskiej Poręby, ale i Dolnego Śląska 
oraz Polski. 

Stadion jest ważny, bo gdy go nie bę-
dzie, szatnie, smarowalnie i inne potrzeb-
ne pomieszczenia trzeba będzie wynająć 
i przywieźć. Gdyby to wszystko było na 
stałe, organizacja imprezy byłaby znacz-
nie tańsza. Aby starać się o pieniądze na 
budowę stadionu, miasto musi nie tylko 
posiadać tytuł prawny do dysponowania 

Polaną Jakuszycką, ale i mieć czas na 
załatwienie wszystkich formalności, czyli 
na złożenie wniosku o dofinansowanie do 
Ministerstwa Sportu, jak również na stara-
nia o pozwolenie na budowę i spełnienie 
innych warunków. Potem trzeba będzie 
jeszcze stadion wybudować.

W ponad czternaście miesięcy nie da 
się tego wszystkiego załatwić. Tym bar-
dziej, że w tym czasie będą dwie zimy 

- rozpoczynająca się i ta na przełomie 
2013/14. Nie ma więc innego wyjścia, 
jak rozegrać Puchar Świata w styczniu 
2014 znowu w oparciu o infrastrukturę 
tymczasową. Znowu trzeba będzie wy-
dać na nią kilka milionów. 

W 2012 pieniędzy od sponsorów i 
marszałka województwa starczyło na 
pokrycie tylko części wydatków. Bra-
kujące trzy miliony wyłożyła Szklarska 
Poręba. To dla niej ogromna kwota, tak 
wielka, że początek jej spłaty (bo pienią-
dze pożyczono z banku) wyznaczono na 
2013 rok i rozłożono na wieloletnie raty.

Burmistrz Szklarskiej Poręby Grze-
gorz Sokoliński nie wyobraża sobie, by 
w 2014 roku to znowu miasto miało 
pokrywać cały deficyt. Nawet jeśli tym 
razem miałoby to być nieco mniej niż 
trzy miliony, bo pewne poczynione w 
Jakuszycach inwestycje są trwałe (np. 
sieć internetowa). Szklarskiej Poręby 
na to po prostu nie stać.

Jeśli Puchar Świata miałby być finan-
sowany adekwatnie do korzyści promo-
cyjnych, jakie z niego wynikają, to w 
większym stopniu powinien dołożyć się 
samorząd dolnośląski (na PŚ w 2012 dał 
600 tysięcy złotych), budżet centralny, 
jak również powiatu jeleniogórskiego. 

Ten ostatni oczywiście w skromniej-
szym zakresie, niż dwa pozostałe, dla 
których 2-3 miliony na taką imprezę nie 
powinny być problemem, tym bardziej, 
gdy się spojrzy, na co w Warszawie czy 
Wrocławiu idą z publicznej kasy miliony. 

Czas na gwarancje na temat pomocy 
finansowej w sprawie Pucharu Świata jest 
do kwietnia, gdy w Dubrowniku zbierze 
się gremium decydujące o kalendarzu 
najważniejszych zawodów w biegach nar-
ciarskich. Do tego czasu Szklarska Poręba 
ma czas, by zrezygnować z organizacji PŚ, 
i to bez strachu o kompromitację i palenie 
sobie mostów w Międzynarodowej Fede-
racji Narciarskiej (FIS). O tym można by 
mówić, gdyby wycofała się miesiąc przed 
terminem. Jeśli do rezygnacji dojdzie 
teraz, FIS będzie mogła jeszcze przydzielić 
tę imprezę komu innemu, a Szklarska 
Poręba nie straci szans na organizację 
PŚ w roku 2016 czy 2018. Czy jednak nie 
szkoda takiej okazji do promocji i wielkie-
go wysiłku, jaki włożono, by w ogóle móc 
PŚ organizować?

Leszek Kosiorowski

Prawie czterystu uczestników, tłum 
rodziców na trybunach, emocjonu-
jąca rywalizacja i gorący doping na 
trybunach - tak wyglądał sobotni 
Turniej Gier i Zabaw dla uczniów szkół 
podstawowych.

Uczniowie rywalizowali w sprawno-
ściowych konkurencjach. Był slalom, 
rzut piłką, przejście przez szarfę i wiele 
innych zadań. Swoje pociechy gorąco 
dopingowali rodzice.

Organizatorzy podzielili startujących 
na trzy kategorie. Oddzielnie rywalizowali 
pierwszoklasiści, oddzielnie uczniowie 
klas II i oddzielnie III. Wyniki zsumowano 
i na tej podstawie wyłoniono zwycięzców.

W zawodach wzięło udział 10 jele-
niogórskich szkół podstawowych. Tytuł 
mistrzów, podobnie jak przed rokiem, 
wywalczyły maluchy z SP nr 2, głównie 
za sprawą drugoklasistów, którzy uzy-
skali sporą przewagę nad pozostałymi 

szkołami. Rywalizacja wśród pierwszo i 
trzecioklasistów była bardziej wyrównana. 
Drugie miejsce w końcowej rywalizacji 
zajęli uczniowie SP nr 11, a trzecie - SP 
nr 13. Nagrodę za najlepszy doping otrzy-
mali rodzice dzieci z SP nr 3.

Zawody zorganizował MOS w Jeleniej 
Górze. Impreza odbywa się już po raz 13 i 
jest bardzo popularna. Taki doping chcie-
liby mieć zawodnicy wszystkich klubów. 

- Kiedyś nauczyciele pytali mnie, dlaczego 
robimy tę imprezę w sobotę, a nie np. w 
piątek - mówi Ireneusz Taraszkiewicz, 
dyrektor MOS-u. - Właśnie dlatego, żeby 
rodzice mogli przyjść i dopingować swoje 
pociechy.

Jak mówi, jest to promocja wycho-
wania fizycznego, które w najmłodszych 
klasach szkół podstawowych wygląda 
różnie. Zajęcia prowadzi nie nauczyciel 
wychowania fizycznego, ale nauczyciel 
opiekun klasy. - Na dwa, trzy miesiące 
przed zawodami szkoły dostają książeczki 
z zabawami, które będą podczas turnieju. 
Jest to więc dla nich dodatkowy bodziec, 
żeby poćwiczyć wcześniej - mówi I. Ta-
raszkiewicz. Jak mówi, w takim turnieju 
nie ma przegranych. - Wszyscy dostają 
medale i dyplomy.

(ROB)

Dwójka wygrywa rywalizację szkół!

Szklarska Poręba nie da 3 milionów, do kwietnia 
może zrezygnować

Kto zapłaci za Puchar Świata?

Na fitness do parku Kościuszki

Ze zmiennym szczęściem 
rywalizowały jeleniogórskie 
zespoły koszykówki w II lidze 
kobiet. Wichoś dostał lanie w 
Brzegu, MKS MOS Karkonosze 
zdecydowanie wygrał z Tęczą 
Leszno.

Wichośki spotkanie rozpoczęły 
bardzo obiecująco. Po akcjach 
Joanny Pawlukiewicz oraz Natalii 
Owsiańskiej i Katarzyny Fredziak 
prowadziły w 8. minucie 13:8, a 
w 12 minucie za sprawą udanych 
zagrań Joanny Mochól oraz Na-
talii Fojny nawet 21:12. Później 
zaprocentowało doświadczenie 
przeciwnika. - Szczególnie ogra-
nie w ekstraklasie takich zawod-
niczek jak Justyna Daniel, Alek-
sandra Teklińska oraz znanych 
z parkietów I-ligowych Magdy 
Kowalskiej i Eweliny Zaniewskiej 
okazało się nie bez znaczenia dla 
losów meczu - podkreślił.

Gospodynie były nieco zasko-
czone takim obrotem sprawy, ale 
zdołały otrząsnąć się z letargu. 
Kolejne 8 minut gry wygrały 21:4 
i wyszły na prowadzenie 33:25. 
Później przewaga Stali rosła z 
minuty na minutę. - Na nic zdały 
się zmiany systemów gry w 
ofensywie i defensywie - mówi 
R. Sroka.

W 35. minucie po skutecznych 
akcjach Karoliny Polis, Dagmary 
Palewicz oraz Joanny Mochól 
Wichoś przegrywał 45:56. To 
jednak wszystko, na co było stać 
jeleniogórzanki w tym meczu.

W o wiele lepszych nastrojach 
weekend kończyły koszykarki 
MKS MOS Karkonosze. Po jed-
nostronnym meczu rozgromiły 
one Tęczę Leszno. Rywalki trzy-
mały się do 5. minuty, kiedy to 
przegrywały 6:12. Podopieczne 
Jerzego Gadzimskiego gra-
ły bardzo składnie, a przede 

wszystkim pewnie punktowały. 
Pierwszą kwartę wygrały zdecy-
dowanie 24:12. Podobnie było w 
drugiej kwarcie. Wprowadzona 
na parkiet Myślak zdobyła kilka 
punktów i przewaga podopiecz-
nych Jerzego Gadzimskiego ro-
sła z każdą minutą. Do przerwy 
było 50:22 i niemal pewne było, 
że gospodynie zejdą z parkietu 
zwycięskie. Przyjezdne posta-
wiły się tylko w trzeciej kwarcie. 
Trzeba jednak przyznać, że 
jeleniogórzanki bardziej myślały 
o końcowej syrenie. Przewaga 
MKS-u MOS-u jednak cały czas 
była bezpieczna. W ostatnich 10 
minutach miejscowe ponownie 
rządziły na parkiecie, pewnie 
dowożąc zwycięstwo. Na po-
chwałę zasługuje waleczna 
Kosalewicz, która zdobyła w 
sumie 22 punkty, ale też Myślak, 
która wykazała się stuprocento-
wą skutecznością rzutów za 3 
punkty (3x3).

Stał Odra Brzeg - KS „Wi-
chos” Jelenia Góra 72:51 
(12:17, 21:8, 21:12, 18:14)

Punkty dla „Wichosiek”: Jo-
anna Pawlukiewicz 21, Joanna 
Mochól 8, Katarzyna Fredziak 7, 
Natalia Fojna 6, Dagmara Pale-
wicz 3, Karolina Polis 2, Natalia 
Owsianska 2, Agnieszka Balsam 
2, Daria Aleksandrowicz.

MKS MOS Karkonosze - Tę-
cza Leszno 82:63 (24:12, 26:10, 
13:22, 19:19)

MKS MOS: Kosalewicz 22, 
Podgajna 19, Krawczyszyn-
Samiec 9, Prystrom 6, Arodź 6 
oraz Myślak 14, Paradowska 6, 
Łopatka, Pazdan, Smajda.

Pozostałe wyniki: MUKS Po-
znań - CCC Polkowice 20:0 vo, 
Maximus Kąty Wrocławskie - AZS 
PWSZ Gorzów 40:103.

(ROB)

Wichoś przegrywa, 
MKS MOS gromi

Uczniowie SP nr 2 cieszyli się ze 
zwycięstwa w Turnieju Gier i Zabaw.

Puchar Świata w 2012 w Szklarskiej 
Porębie-Jakuszycach skupił na Polsce 
uwagę narciarskiego świata.

Największe oblężenie głównie 
narciarza i orbitreka jest wieczorami 
- mówią Monika i Robert.
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Po dwóch efektownych ligowych 
zwycięstwach koszykarze Sudetów 
Jelenia Góra ponieśli pierwszą po-
rażkę. W sobotę ulegli przed własną 
publicznością drużynie AZS-u AWF-u 
Katowice. Trzeba przyznać, że rywale 
byli bardzo mocni.

Jeleniogórzanie bardzo dobrze za-
częli ten mecz. W 6. minucie prowadzili 
już 16:6. Wydawało się, że przewaga 
będzie rosnąć. Ślązakom udało się 
jednak utrzymać kontakt z rywalem. 
Jeszcze w drugiej kwarcie było 29:19 
dla gospodarzy. Goście jednak rozkrę-
cali się z każdą kolejną minutą. Jeszcze 
przed przerwą zniwelowali straty do 
dwóch punktów (42:40). Po zmianie 
stron katowiczanie grali bardzo aktyw-
nie w obronie, broniąc każdy swego. 
W ataku szaleli doświadczeni Paweł 
Jurczyński i Marcin Ecka. W 23. mi-
nucie Milewski trafił za 3 punkty i AZS 
AWF wyszedł na pierwsze w tym meczu 
prowadzenie (45:44). Jeleniogórzanie 
dotrzymywali jeszcze kroku, głównie 
za sprawą Łukasza Niesobskiego, który 
rzucił za trzy punkty i z 44:49 zmniej-
szył stratę do 47:49. Chwilę później 
trafił Minciel, a potem znowu Łukasz 
Niesobski i było 51:49. Jeszcze w 25. 
minucie po rzucie Rafała Niesobskiego 
było 53:49, ale końcówka tej kwarty 
należała do przyjezdnych.

Początek czwartej kwarty nie należał 
do Pawła Minciela. Przy stanie 61:69 za-
notował dwie straty, a na dodatek zaspał 
przy rzucie Jurkowskiego spod kosza. 
Sudetom grało się coraz trudniej, Wilusz 
został zablokowany, a w kolejnej akcji nie 
trafił. Podopieczni Artura Czekańskiego 
popełniali coraz więcej błędów. Po kilku 
minutach uszło z nich powietrze. Dowód? 
Pierwszy faul w ostatniej kwarcie goście 
popełnili dopiero w 7. minucie gry. W 
tym czasie Sudety miały na koncie już 
5 przewinień.

- Wiedziałem, że to będą trudne 
zawody, powiedziałem chłopakom, 
że to będzie o wiele trudniejszy mecz 
niż z WKK, bo przyjeżdżają pierwszo-
ligowi wyjadacze - powiedział trener 
Sudetów Artur Czekański. - Ostatnia 
kolejka pokazała, że potrafimy wspiąć 
się na wyżyny. Katowice były zde-
cydowanie lepsze od nas, bo mają 

bardziej doświadczonych graczy na 
pozycji rozgrywających. Nasi wysocy 
zawodnicy też dzisiaj nie byli do końca 
wykorzystywani. Przegraliśmy walkę 
pod deskami, goście mieli dobrą sku-
teczność rzutów za 3 punkty. 

- Mecz miał dwa oblicza: pierwsza i 
druga połowa. Zwłaszcza w pierwszej 
kwarcie popełniliśmy masę strat, nie 
mogliśmy trafić do kosza - powiedział 
Mirosław Stawowski, trener AZS AWF 
Katowice. - Konsekwencją i doświad-
czeniem potrafiliśmy przełamać złą 
passę i krok po kroku odbudowaliśmy 
się jako zespół, doszły rzuty za 3 punk-
ty i to dało nam wygraną. W poprzed-
nich meczach brakowało nam trochę 
zespołu, graliśmy zbyt indywidualnie, 
w tym była namiastka tego zespołu.

W następnej kolejce Sudety Jele-
nia Góra zmierzą się u siebie z Albą 

Chorzów. Mecz odbędzie się 10 
listopada w hali przy ul. Sudeckiej w 
Jeleniej Górze.

Sudety Jelenia Góra - AZS AWF 
Katowice 79:95 (19:15, 23:25, 17:27, 
20:28)

Sudety: R. Niesobski 25, Ł. Niesob-
ski 22, Minciel 13, Kozak 8, Wilusz 4 
oraz Czech 3, Raczek 2, Ostrowski 2.

AZS AWF: Jurczyński 24, Nowak 16, 
Ecka 11, Milewski 13, Leszczyński 2 
oraz Piotrkowski 21, Dziemba 6, Zając 
2, Stawowski.

Pozostałe mecze 4. kolejki: Doral 
Nysa Kłodzko - Alba Chorzów 66:80, 
KKS Mickiewicz-Romus Katowice - KS 
Pogoń Prudnik 74:88, WSTK Wscho-
wa Sława - WKK Wrocław 66:97, GTK 
Fluor Gliwice - Hawajskie Koszule 
Bank Spółdzielczy Żory 65:53.

                      (ROB)

AZS mocniejszy od Sudetów

Łukasz Niesobski robił, co mógł, ale było to za mało, sam meczu 
nie wygra.
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W pierwszym w tym sezonie meczu przed 
własną publicznością koszykarze Spartakusa 
pokonali Górnik Wałbrzych 70:59.

Do przerwy podopieczni Andrzeja 
Radziwanowskiego męczyli się okrutnie 
i nic nie wskazywało, że odniosą zwycię-
stwo. W pierwszej bardzo zaciętej kwarcie 
Górnik prowadził już 8:4 (8 minuta). Mimo 
tego, gospodarze zdołali odrobić tę stratę, 
głównie za sprawą Pawła Nowickiego. O 
drugiej kwarcie jeleniogórzanie woleliby 
pewnie zapomnieć. Między 4. a 9. minutą 
tej odsłony nie zdobyli punktu, a rywale 
w tym czasie aż 13 i zrobiło się 25:15 dla 
Górnika. W trzeciej ambitni jeleniogórzanie 

dążyli do odrobienia strat. I choć nie udało 
im się to, to też nie pozwolili Górnikowi na 
powiększenie przewagi. Goście prowadzili 
różnicą 2-5 punktów. Po 30 minutach 
było 47:45 dla gości i kwestia zwycięstwa 
w tym meczu była otwarta. Na szczęście, 
koszykarze Spartakusa w porę otrząsnęli 
się, zagrali aktywnie w obronie i skutecznie 
w ataku. Przy stanie 52:51 dla Spartakusa 
dwoma celnymi rzutami popisał się Kamil 
Tokarewicz i to był sygnał do odjazdu 
jeleniogórzan. Do końca powiększali oni 
przewagę, bezlitośnie punktując bezrad-
nych zawodników Górnika. Znakomite 
zawody rozegrał Przemysław Olszewski, 

który rządził pod tablicami, sam zdobył 18 
punktów i miał wiele zbiórek.

Jeleniogórzanie póki co bardzo dobrze 
spisują się w rozgrywkach III ligi koszy-
kówki. Z dotychczasowych pięciu spotkań 
wygrali cztery. Przegrali tylko z WSTK 
Wschową i to jednym punktem (59:58). 
Spartakus jest wiceliderem.

Spartakus Jelenia Góra - Górnik Wał-
brzych 70:59 (10:10, 13:19, 22:18, 25:12)

Spartakus: Kozyra 15, Tokarewicz 9, 
Jaszczur 6, Gniadzik 4, Kiciński 3 oraz 
Olszewski 18, Nowicki 8, Rachmiel 5, 
Góra 2, Binek.

Wałbrzych: Buczyniak 13, Stochomiałek 
12, Iwański 5, Myślak 4, Grzywa 4, oraz 
Murzacz 12, Bożemski 7, Fedoruk 2, Ciuruś.

(ROB)

Spartakus pokonał Górnika

W Jeleniej Górze zostanie prze-
prowadzony kurs trenerski, dający 
uprawnienia UEFA B oraz kurs wyrów-
nawczy UEFA B.

Uprawnienia te respektuje UEFA 
i dzięki temu możliwe jest podjęcie 
pracy poza krajem w niższych regio-
nalnych ligach/klasach rozgrywko-
wych. Warunki uczestnictwa w kursie 
to ukończone 19 lat, potwierdzony 

staż zawodniczy w rozgrywkach 
dowolnego szczebla (potwierdza 
właściwy Wojewódzki Związek Piłki 
Nożnej lub Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej), złożenie oświadczenia o 
niekaralności sądowej i pełnej zdol-
ności do czynności prawnych, przed-
stawienie zaświadczenia wystawio-
nego przez lekarza (np. rodzinnego) 
o stanie zdrowia, wypełniony druk 

zgłoszenia na kurs UEFA B. Koszt 
kursu - ok. 2 tys. złotych. Trenerzy, 
którzy posiadają stopień instruktora 
piłki nożnej także mają możliwość 
zdobycia uprawnień UEFA B na 
tzw. Kursie wyrównawczym. Zapisy 
i szczegółowe informacje: Marek 
Siatrak, tel. 791 860 817 email: sia-
trakos@interia.pl. 

(RED)

Kurs UEFA B w Jeleniej Górze

Nie wiedzie się piłkarkom 
ręcznym KPR-u Jelenia Góra. 
W sobotę podopieczne Mał-
gorzaty Jędrzejczak uległy 
Pogoni Baltica Szczecin 28:30 
i była to ich czwarta przegrana 
w tym sezonie, w tym trzecia 
przed własną publicznością.

Przez większą część pierw-
szej połowy żadnej z drużyn 
nie udało się osiągnąć więk-
szej jak dwubramkowej prze-
wagi. Jeszcze w 22. minucie 
KPR prowadził 10:9, ale od 
tego momentu do końca pierwszej 
części gospodynie zdobyły tylko trzy 
gole, tracąc aż osiem.

W przerwie sytuacja była co 
najmniej ciężka. Zaraz na początku 
drugiej połowy gola zdobyła Agata 
Cebula i Pogoń prowadziła już pię-
cioma golami. Wtedy szczecinianki 
popełniły sporo błędów przy wy-
prowadzaniu piłki, co było wodą na 
młyn dla podopiecznych Małgorza-
ty Jędrzejczak. Nie jest tajemnicą, 
że KPR najlepiej czuje się w kontrze. 
Właśnie po szybkich atakach go-
spodynie zdołały doprowadzić do 
wyrównania. Spora w tym zasługa 
Joanny Załogi i Małgorzaty Buklare-
wicz, które zdobywały ważne gole. 
Widać było, że jeleniogórzanki od-
zyskały wiarę w zwycięstwo. Moc-
no broniły, zmuszając rywalki do 
kolejnych strat. 
Na kwadrans 
przed końcem 
KPR za spra-
wą Załogi od-
zyskał prowa-
dzenie (22:21). 
Potem przez 
jakiś czas była 
gra gol za gol, 
a  następnie 
zaczął się fe-
stiwal błędów 
z obu stron. 
N ies te ty,  je -
leniogórzanki 
nie wykorzy-
stały okazji, by 
odskoczyć ry-
walkom. To Po-
goń pierwsza 
otrząsnęła się 
z letargu. W 56 
minucie kolej-
nego gola dla 
przyjezdnych 
zdobyła środ-
kowa Monika 
Stachowska i jej zespół prowadził 
już 29:26. Stachowska rozgrywała 
bardzo dobre spotkanie, zdomino-
wała grę na kole. Chwilę później po 
raz trzeci została odesłana na ławkę 
kar i zobaczyła czerwoną kartkę. 
Nadzieję dla KPR-u dała Galińska, 
zdobywając ważne gole w końców-
ce. Kiedy na tablicy było 28:30, do 
końca pozostawały dwie minuty. 
Jeleniogórzanki zaczęły kryć wyso-
ko i przynosiło to niezły efekt. KPR 
miał dwie znakomite okazje, ale 
rzuty Buklarewicz, a potem Załogi 
w dobrym stylu obroniła Adrianna 
Płaczek. Chwilę później prosty 
błąd w ataku popełniła Małgorzata 
Mączka. Wynik już się nie zmienił. 

- Był to mecz walki, nie uzyska-
łyśmy ani razu większej przewagi, 
ciężko mówić, że byłyśmy od nich 
lepsze - przyznała trenerka Mał-
gorzata Jędrzejczak. - Drużyna ze 
Szczecina wykazała lepszą skutecz-
ność, w końcówce nie wykorzystali-
śmy kilku rzutów, stąd taki wynik. W 
pierwszej połowie nie potrafiłyśmy 
sobie poradzić z kołową drużyny 
przeciwnej. Dopiero w drugiej poło-
wie wyglądało to trochę lepiej.

- Mogę się cieszyć, że mamy dwa 
punkty, bo KPR to nasz sąsiad w 
tabeli. Wiedzieliśmy, że ten, kto 

wygra, idzie w górę tabeli, kto prze-
gra - zostaje na dole - mówi Dariusz 
Molski, trener Pogoni Szczecin. - Nie 
była to wirtuazeria handballu. Ja 
się mogę cieszyć z jednego: kiedy 
straciliśmy tę dużą przewagę, to mój 
zespół nie poddał się, walczył. To 
jest charakter i serce do gry. Mamy 
młode dziewczyny, cieszy to, że one 
nabierają doświadczenia

Niestety, jeleniogórscy kibice w 
tym sezonie jeszcze nie oglądali 
zwycięskiego KPR-u. Co gorsza, 
sytuacja w tabeli robi się coraz 
trudniejsza dla jeleniogórzanek. 
Mają tylko 3 punkty (zdobyte w 
pierwszych dwóch kolejkach) i 
zajmują dalekie 10. miejsce.

- Zdajemy sobie z tego sprawę. 
Przed nami jeszcze dużo pracy, 
by wszystkie zawodniczki grały 

stabilnie na określonym poziomie. 
Na razie jest huśtawka, przeplatają 
bardzo dobre zagrania ze słabszymi 

- mówi trenerka KPR-u Małgorzata 
Jędrzejczak. 

Niestety, dłuższą, niż pierwotnie 
się wydawało, przerwę będzie miała 
kołowa Anna Fursewicz. - Wypad-
nie z gry na kilka miesięcy. Jest 
po operacji, wycięto jej kawałek 
łękotki. Najbliższe 6 tygodni będzie 
chodzić o kulach - powiedziała M. 
Jędrzejczak.

KPR Jelenia Góra - Pogoń Balti-
ca Szczecin 28:30 (13:17)

kary: 4 - 6 min.
KPR: Kozłowska, Szalek - Wierte-

lak 4, Galińska 6, Mączka 2, Skalska, 
Buklarewicz 3, Rupp, Załoga 13, 
Kubicka, Żakowska.

Najwięcej dla Pogoni: Sabała 7, 
Stachowska i Cebula - po 6.

Pozostałe wyniki 6. kolejki: MKS 
Olimpia-Beskid Nowy Sącz - MKS 
Piotrcovia Piotrków Tryb. 30:25 
(16:11), KSS Kielce - Aussie 
Sambor Tczew 31:24 (15:12), SPR 
Lublin - Vistal Łączpol Gdynia 
35:31 (19:15), Ruch Chorzów - 
Politechnika Koszalińska 28:26 
(13:14), Zagłębie Lubin - Start 
Elbląg 24:20 (8:11).

(rob)

KPR coraz niżej

Małgorzata Mączka była pieczołowicie pilnowana 
przez zawodniczki Pogoni.

1. SPR Lublin 6 12 208-176
2. KSS Kielce 6 9 185-172
3. EKS Start Elbląg 6 8 156-144
4. Politechnika Koszalińska 6 6 179-158
5. Vistal Łączpol Gdynia 5 6 146-135
6. KPR Ruch Chorzów 6 6 162-156
7. Zagłębie Lubin 5 6 125-124
8. Pogoń Baltica Szczecin 6 5 142-146
9. Olimpia-Beskid N. Sącz 6 5 144-171
10. KPR JELENIA GÓRA 6 3 172-187
11. Piotrcovia Piotrków  6 2 151-172
12. Sambor Tczew 6 2 150-179
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„Po śmierci nie ma nic, zupełnie 
nic” - powie 24-letni Jan, fotograf. 

„Jeśli powiem, że byłem już blisko 
Boga, orzekną, że wariat” - ina-
czej tłumaczył 19-letni Kacper. Po-
między tradycyjną, wyuczoną na 
katechezie, wiarą katolików w nie-
bo, piekło i czyściec a stwierdze-
niem „po śmierci nie ma nic”, jest 
przestrzeń dla tych, co intuicyjnie 
czują, wiedzą, nie mieszczą się 
w dogmatach instytucjonalnych 
religii, systemach, prawdach prze-
kazanych przez innych. 

 „Kto wrócił stamtąd - nie pyta 
dlaczego” (ks. Twardowski)

Kacpra Jaczuna zapamiętałam 
dobrze. Poznałam go w 2004 
roku. Miał sprawną tylko prawą 
rękę. Trzy lata wcześniej rato-
wał psa spod kół pociągu. Psa 
uratował. O sobie Kacper mówił: 

„ten, co zmartwychwstał”. Przeżył 
śmierć kliniczną i trzy reanimacje. 
Dwa miesiące leżał nieprzytom-
ny, kiedy mama sprowadziła do 
szpitala Larisę, Rosjankę. Ta 
spojrzała w jego otwarte, ale 
nieobecne oczy i powiedziała, że 
jest gdzieś pośrodku. 
„Przedzierałem się jakby przez 

jakieś chmury z błyskawicami. 
Bałem się. Zrobiło się jasno, już 
się nie bałem. Pamiętam tylko 
zarys postaci. To był starszy czło-
wiek. Powiedział, że to jeszcze 
nie mój czas, że czekają na mnie. 
Wiem, że gdybym mógł, to bym 
tam został” - opowiadał po latach 
o swoim doświadczeniu.

Zapamiętałam książkę, która 
stała się ulubioną lekturą Kacpra. 
To Bułhakowa „Mistrz i Małgorza-
ta”, w której sam diabeł Woland z 
niedowiarków szydzi: „jak to nie 
ma Chrystusa, jak stałem koło 

Piłata”. Kiedy Kacper po kilkumie-
sięcznej śpiączce opuszczał szpi-
tal, zabrał ze sobą obrazek Jezusa, 
który ktoś położył przy łóżku.
„Wystarczy, jak będę dobrym 

człowiekiem. I będę wierzył w 
Boga” - przykuty do łóżka Kac-
per przekonywał, że każda dusza 
ma jakieś zadanie do spełnienia. 
Wierzył w reinkarnację.

„Nie ma kotłów, diabłów. Piekło 
to samotność. Ale niebo i święty 
Piotr są na pewno” - opowiadała 
sześćdziesięciokilkuletnia kręgar-
ka, Mirka, gdy przed laty zbiera-
łam materiał do „zaduszkowego 
reportażu”. Mira przeżyła śmierć 
kliniczną na stole operacyjnym: 
„Nie leciałam żadnym tunelem. 

Nie wiem, jak wygląda niebo, bo 
byłam tylko u jego bram. Ale wi-
działam tę łąkę i zieleń o kolorze 
nie do opisania, błękitne niebo z 
chmurami i bramę, a raczej tylko 
rodzaj łuku w przestworzach. 
Obok stał facet. Nie za stary, mały, 
siwy, gruby, z włosami dookoła 

łysiny jak aureola. W lewej ręce 
trzymał ni to kostur, ni laskę. „Za 
prędko przyszłaś. Jesteś tam 
potrzebna” - usłyszałam. A było 
mi tak dobrze, chciałam iść da-
lej. Ręką mnie odepchnął i znów 
błysk i jestem na stole operacyj-
nym i słyszę słowa lekarza: „wró-
ciła do nas, możesz podawać”. 
Poczułam potworny ból.”

Mira niechętnie opowiadała o 
tym doświadczeniu, bo „jedni 
wyśmieją, inni się przestraszą”. 
Katoliczka, praktykująca, „ale nie 
dewotka”, „prosta dziewczyna z 
Wielkopolski” wierzyła, że wróci-
ła z tamtej strony po to, aby po-
magać ludziom jako kręgarka i... 
nie wtrącać się w ich życie. Sama, 
jak dowodziła 17 lat po śmierci 
klinicznej, niewiele zmieniła w 
swoim życiu: „nadal palę jak 
smok i przyjmuję Eucharystię”.

Mira odeszła w ubiegłym roku.

„Będzie tak, jak myślisz dziś” 

 - Po tamtej stronie Mira do-
świadczyła tego, w co wierzyła 
tutaj - mówi Honorata Mag-
deczko-Capote, aktorka, nasza 
redakcyjna specjalistka od nu-
merologii, kalendarza Majów i 
świata, którego nie widać.

Podobnie Karol, Honoraty 
znajomy weterynarz, mieszka-
jący jedną nogą w Niemczech, 
drugą w Jeleniej Górze. Jadąc 
samochodem, poczuł ból w 
mostku. Półprzytomny zdołał 
dojechać do szpitala. Na podjeź-
dzie stracił przytomność. Przeżył 
zawał, śmierć kliniczną. Po kilku 
miesiącach tak zdawał relację z 
długich sekund:

„Szpital blisko. Przejeżdżam 
przez bramę, ciemno. Ktoś otwie-
ra drzwi do sali. Facet w garni-
turze od Armaniego, zaprasza 
mnie na zakupy. Mam wybierać 
garnitury, krawaty, koszule. Pyta, 
czym się interesuję. Ja, że jeź-
dżę w rajdach samochodowych. 
Wchodzimy do pomieszczenia, 
gdzie stoi moje wymarzone fer-
rari. „Będę musiał za to zapłacić” 

- niepokoję się. „Nie chcę od 
ciebie ani złotówki” - słyszę i w 
tym momencie rozpoznaję, że ten 
przystojny facet w niezłym garni-
turze ma... małe różki ledwo wi-
doczne spod włosów. „Nie chcę 

samochodu” - mówię. Budzę się 
na łóżku w szpitalu”. 

I choć Honorata zaznacza, że 
to jedynie przeczucie, wiedza 
intuicyjna...

- Myślę, że nie ma dużych róż-
nic w TYM i TAMTYM świecie. 
Fajnie byłoby umrzeć i obudzić 
się w świecie idealnym, tam, 
gdzie są dziś moje myśli. Świecie, 
gdzie człowiek koncentruje się 
na Bogu, miłości, dobroci, a nie 
na biznesie, czy karierze. Gdzie 
nie ma głodujących dzieci. 

Na potwierdzenie ważności 
myśli, które tworzą rzeczywi-
stość po tej i po tamtej stronie, 
Honorata przytacza... dowcip o 
umierającym Icku. 
„Przyjdźcie, chcę się z wami po-

żegnać” - skinął umierający Icek 
na żonę, syna, córkę. „Dziękuję 
ci żono, dziękuję córko, synu... 
to wy wszyscy tutaj stoicie, a kto 
pilnuje interesu?”

- Pewnie znów Icek obudzi się 
w świecie biznesu i pieniędzy - 
usmiecha się Honorata. - Tych 
światów może jest tyle, ile kombi-
nacji w totolotku. Intuicyjnie czuję, 
że z pewnymi osobami spotkam 
się po drugiej stronie. Myślą, czują 
podobnie jak ja. To może już jedną 
nogą jestem TAM? Mam wrażenie, 
że tym razem na Ziemi muszę 
pozałatwiać wszystkie sprawy, bo 
jestem tu po raz ostatni. 

„Śmierć jak przejście”

- Nie boję się śmierci, traktuję 
ją jak przejście. Energia świado-
mości nie będzie miała twarzy, 
nie będzie się wyrażać werbalnie, 
ale nie zginie, zmieni się tylko jej 
stan przypisany teraz do molekuł 

- tłumaczy Teresa Mach z Zacheł-
mia. Zajmuje się aromatoterapią, 
numerologią. „Katoliczka, ale nie 
w dogmatach” - mówi o sobie. 
Zwolenniczka reinkarnacji. Tłu-
maczy, że to nie kwestia wiary, 
tylko porządku na Ziemi. „To 
czego nie zamknęło się w dobru, 
trzeba wrócić i naprawić”. W 
kuchni wisi krzyż, obraz z Jezu-
sem. Wszędzie kwiaty. Kot i pies 
śpią na werandzie. 

- Jak będzie po tej drugiej 
stronie? Tak samo, jak po tej. 
Łąk zielonych nie będzie, ale 
uczucia tak. Jeśli wiem, co to 
znaczy kochać bezwarunkowo, 
rozumieć siebie, będzie mi bliżej 
do Źródła, Światła, które ema-
nuje określoną częstotliwością 
wibracji - mówi Teresa. 

Miała dwadzieścia kilka lat, kie-
dy na nowotwór zachorowała Ire-
na, młoda kobieta, sprzątająca w 
biurze, gdzie pracowała. Odwie-
dziła ją w szpitalu. Obiecała, że 
będzie się za nią modlić. „Irena 
złapała mnie kurczowo za rękę. 
Tak, rób to, poprosiła”. Zmarła za 
kilka dni. W wirze następnych dni 
po pogrzebie, Teresa zapomnia-
ła o danej obietnicy. 

- Sen. Przede mną stoi Irenka: 
„obiecałaś, że będziesz się mo-
dlić. Rób to”. Następnego dnia 
zamówiłam mszę za spokój jej 
duszy. Nigdy więcej już mi się 

nie przyśniła. Przywołała mnie, 
bo widać brakowało jej wsparcia 
energetycznego ze strony żyją-
cych. Każda myśl, wspomnienie, 
zapalenie światła niesie się do 
tego, o kim myślimy.

Kiedy w szpitalu umierała 
mama, Teresa nie była na to 
gotowa. 

- Siedziałam przy jej łóżku, 
powtarzałam „jeszcze nie teraz”. 
Następnego dnia lekarz powie-
dział, że przywołałam ją już z 
tamtej strony. 

Mama żyła w domu jeszcze 
pół roku. Kiedy odeszła, przez 
kolejnych 10 miesięcy Teresa i 
wszyscy domownicy odczuwali 
jej obecność niemal fizycznie. 
Otwierały się drzwi. „Kto tu jest 
z nami w pokoju?” - spytała zdzi-
wiona koleżanka. „Moja mama” 

- odpowiedziała Teresa. 
- Mama była dobrym człowie-

kiem, po śmierci odczuwaliśmy 
ją jako świadomość łagodną, 
opiekuńczą. Czuliśmy jej niepo-
kój, kiedy czasem zdarzało się 
domownikom emocjonalnie do-
kładać do pieca. To coś odeszło 
miękko. Mentalnie się tego nie 
złapie, to kwestia odczuwania.

O przejściu na drugą stronę, 
Teresa mówi, że to nie jest trudne. 
Zapamiętała młodego chłopaka, 
który przyjechał do niej z Łodzi. Po-
trzebował wsparcia, rozmowy. Nie 
umiał dać zgody na świat, w którym 
żył. Kilkanaście miesięcy później 
usiadł w domu przed komputerem 
i... odszedł na drugą stronę.

- Rodzice rozpaczali, badali 
sprawę. Chłopak zmarł zdro-
wy. Każda komórka jego ciała 
nadawała się do przeszczepu. 
Odszedł, bo chciał. Medycy nie 
znaleźli przyczyny śmierci. 

„Dotykamy, choć nie 
dostrzegamy”

- Nie muszę szukać Wielkiej 
Siły Sprawczej, do której nasze 
dusze, my wszyscy, dążymy. 
Wszyscy mamy z tym styczność, 
choć na co dzień możemy nie do-

Zaglądanie do nieba…

„Energia świadomości nie zginie, zmieni się tylko jej stan  – 
mówi Teresa Mach.

Henryk Markowski od 12 lat 
zajmuje się regresjami inkarna-
cyjnymi. 

Max Artecki z Magdą Boczulą w karpackim 
mieszkaniu.

„Prochem jesteś i w proch się obrócisz” - grzebanie ciał 
w obrządku katolickim na jeleniogórskim cmentarzu.
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strzegać - tak określa dotykanie 
tej drugiej strony Roman Bukow-
ski, znany jeleniogórski reflekso-
log. Pracuje z pacjentami, którzy 
w jego ręce powierzają ciała i 
odsłaniają swoje dusze. Chyba 
nawet nie muszą. Pan Roman nie 
wpatruje się w rozmówcę przeni-

kliwym spojrzeniem, nie rozkłada 
kart, nie czyta linii papilarnych. 
A jednak człowiek ma wrażenie, 
że zanim powie słowo, wie o nim 
więcej niż chciałoby się zdradzić. 
„Pojawiła się ta energia wraz 

z zapachem podobnym do róż. 
Uniosła, wyprostowała ciało. 
Otworzył się biały tunel. „Czy ja 
jestem godny tam wejść? Jesz-
cze nie teraz”. Znów byłem w 
swoim pokoju, medytowałem”. 
Tak o swoim doświadczeniu 
dotykania tej drugiej strony 
podczas medytacji opowiadał 
pacjent pana Romana. 

- Kontakt z duszą możemy na-
wiązać poprzez naszą podświado-
mość choćby w czasie medytacji, 
hipnozy, regresingu. Odkryć, cze-
go doświadczyliśmy w poprzed-
nich wcieleniach i po co teraz 
przyszliśmy na świat. Działamy 
jakby pod przymusem duszy, któ-
ra przyszła czegoś doświadczyć. 
To nasza droga. Hindusi nazywają 
ją karmą - otwartym tekstem mówi 
terapeuta o swoim przeczuciu 
Absolutu, Czystej Energii i naszym 
dążeniu do niej. Choć przeczucie 
to nieodpowiednie słowo. 

- Ja to wiem. Czego się mam 
bać o tym mówić? 

Zaglądanie do nieba

Tak określa regresje duchowe, 
które wykonuje z pacjentami 

,Henryk Markowski z Jeleniej Góry. 
Hipnozą i regresjami inkarnacyj-
nymi zajmuje się od 12 lat. Uczył 
się na kursach i lekturze choćby 
Michaela Newtona. Przyglądał się 
fobiom pacjentów, wprowadzając 
ich w stan hipnozy i badając 
wcielenia inkarnacyjne. Takich 
przypadków zbadał blisko 500. 
Swoje doświadczenia publikuje. 
Właśnie wyszła jego książka 

„Wyprawa w głąb siebie”. Zapa-
miętał pacjenta, którego przysłał 
psychoterapeuta. Nie radził sobie 
z fobią otwartej przestrzeni. Psy-
choterapia tradycyjna zawodziła. 

- Mężczyzna poddany hipnozie 
otrzymał wgląd w swoje poprzed-
nie wcielenie - opowiada Henryk 
Markowski - Zobaczył siebie na 
wielkiej równinie. Był żołnierzem 
Napoleona. Wracał spod Mo-
skwy. Umierał na śniegu.

Henryk Markowski jak mówi, 
nieprzypadkowo urodził się u 

podnóży Gór Sowich. Był tu już 
w poprzednim wcieleniu. Jako 
student został wcielony do wojsk 
Wehrmachtu, pracował w podzie-
miach Gór Sowich. Nie wytrzy-
mał tego. W 1942 roku z preme-
dytacją wjechał samochodem 
na minę. Taki obraz otrzymał, 
poddany regresji inkarnacyjnej.

- Na tamtą stronę zaglądam od 
dawna. Jeśli się tego doświadczy, 
nie wierzy się w to, a wie - długo 
opowiada o terapeutycznej mocy 
regresji inkarnacyjnych i regre-
sjach duchowych, które coraz 
bardziej go intrygują. Kilkunastu 
pacjentów, z którymi pracował 
pozwoliło mu, jak powiada, „za-
glądnąć do nieba”.

- To, co gąsienica nazywa koń-
cem życia, mistrz nazywa moty-
lem. Nie tylko nie boje się śmierci, 
ja zazdroszczę duszom, które już 
są po tamtej stronie, już są świa-
tłem. I nakłaniam rodzinę, żeby 
po mnie nie płakała - opowiada 
z łagodnym uśmiechem. Właśnie 
kończy książkę, która będzie za-
pisem sesji inkarnacji duchowych. 

- Po roku zadzwoniłem do 
pacjentów, spytałem, co dał im 

„wgląd do nieba”. Bo przecież nie 
chodzi o to, żeby kurczowo trzy-
mać się życia, zmagając się tylko 
z materią, goniąc za pieniądzem 
na przeżycie. Odnaleźć energię 
miłości, sens tego życia tu i teraz, 
to jest wartość. 

Zapach róży

„Nie jest możliwe opowiedze-
nie, jak pachnie róża. Jeśli ją 
powącham, wiem, jak pachnie, 
ale drugiemu człowiekowi mogę 
tylko powiedzieć, jeśli wiem, 
gdzie rośnie. I to, żeby szukał. 
Nie mam pewności, czy znajdzie 
różę, czy coś innego. Każdy 
musi sam zebrać treści, które 
zostaną w nim na zawsze. Żaden 
mędrzec z zewnątrz mu tego nie 
powie. Prawda jest nieprzekazy-
walna”. 

Opowieścią o róży Max Artecki, 
znany nie tylko w Polsce mistrz 
reiki, zajmujący się naturalnym 
uzdrawianiem i rozwojem świa-

domości, prowadzący Tańce 
Duchowej Jedności i mantryczne 
śpiewy uzdrawiające, od kilku lat 
mieszkaniec Karpacza, przeko-
nuje, że jego wiedza o istnieniu 
człowieka przed urodzeniem, za 
życia i po śmierci niekoniecznie 
jest utrwalona przez doświad-
czenie, lecz ma ją w sobie. To 
zbiór wiedzy zintegrowany przez 
niego z różnych źródeł. To, co 
sam poznał, zrozumiał.

- Bo ja WIEM, że człowiek nie 
umiera. Przychodzimy na ten 
świat z zapisem treści, które 
zgromadziliśmy w poprzednich 
wcieleniach. Umieramy. Ciało 
obumiera, spełniło już swoją 
rolę. Zostaje umysł. Po pewnym 
czasie i on się rozpada, a treści 
zapisane w tym życiu dopisują 
się na twardy dysk duszy - esen-
cję istoty. Następna inkarnacja. 
Impuls. Powstaje ciało, umysł, 
a treści z duszy są wgrywane 
stopniowo z bazy - w piguł-
ce przedstawia koło narodzin, 
śmierci, narodzin. 

- Po śmierci nic się nie zmie-
nia. Ciało obumarło, ale nadal 
jesteśmy tą samą istotą. Jak 
myślę, tak mam. Jeśli ktoś za 
życia widział samych wrogów, 
odetnie się od ciała i... dalej 
będzie doświadczał wrogości. 
Intensywniej, gdyż nie będzie już 
ograniczeń ciała. 

- Nie boję się śmierci. Zamykam 
oczy i... do Światła. Do Źródła. 
Błogostanu. Wiecznej szczęśli-
wości. W sanskrycie określanego 
jako wspaniałość, piękno, miłość 
i słodycz. Na jeden błysk byłem 
już tam. Dane mi było doświad-
czyć tego w Indiach. Ma się 
poczucie istnienia w wibrującej 
miłością i pokojem nieograniczo-
nej przestrzeni, współistnienia 
ze wszystkim w harmonii. Ale 
to MOJE doświadczenie - Max 
Artecki kolejny raz podkreśla 
niemożność przekazania innym 
prawdy.

Każdy musi sam powąchać 
różę.

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Zaglądanie do nieba…

Max Artecki z Magdą Boczulą w karpackim 
mieszkaniu.

W buddyjskiej świątyni w Nepalu.

W hinduskim systemie religijnym ciało zmarłego jest palone, a prochy wrzuca się do świętej rzeki. Kathmandu, Nepal.
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umrzeć, miał przecież dopiero 28 
lat i plany na życie. Pozostawił ro-
dzinę w głębokim bólu i cierpieniu. 
W Jego życiu nie było nic ważniej-
szego od rodziny. Troszczył się 
o swoich najbliższych, otaczając 
ich miłością i opieką. Dla mamy i 
siostry był opoką, wspierał tatę w 
pełnieniu roli głowy rodziny.

Wszyscy, którzy choć trochę 
interesują się piłką nożną, pa-
miętają, że swoją przygodę ze 
sportem rozpoczął właśnie od gry 
w piłkę nożną w kowarskim klu-
bie. Trener od razu odkrył w nim 
zdolności, które predysponowały 
go na bramkarza. Okazało się, 
że szybko sprawdził się w tej roli. 
Wyrazem tego było powołanie do 
kadry Dolnego Śląska. W swojej 
wieloletniej karierze zdobył wiele 
nagród dla najlepszego bramka-
rza. Czas upływał mu nie tylko 
na trenowaniu, ale również na 
nauce, którą po szkole podsta-
wowej kontynuował w technikum 
budowlanym. Wtedy właśnie w 
sezonie zimowym odkrył, jak się 
później okazało, swoją największą 
pasję - jazdę na desce snowboar-
dowej. Sama jazda jednak mu nie 
wystarczyła. Tomek, jak wszyscy 
dobrze wiemy, dążył w każdej 

dziedzinie do doskonałości i nie 
inaczej było w tym wypadku. Któ-
rejś zimy postawił sobie za główny 
cel zdobyć uprawnienia instruktor-
skie z zakresu snowboardu i jak 
postanowił, tak zrobił.

Uprawnienia instruktorskie 
otworzyły przed nim kolejne 
możliwości. Pracując na stoku 
w Karpaczu, poznawał co roku 
ludzi, których zarażał swoją pasją. 
Przez jego ręce przewinęły się 
setki osób, dla których Tomek był 
niedoścignionym wzorem. Uczył 
dzieci, młodzież i dorosłych, biz-
nesmenów, znanych sportowców, 
aktorów. Najchętniej wspominał 
tydzień nauki z Borysem Szycem 
i choć pierwszego dnia Tomek go 
nie poznał, to proces dydaktyczny 
przebiegł bez zakłóceń. Od tego 
czasu zdążyli spotkać się prywat-
nie jeszcze tylko jeden raz. 

Choć zawsze powtarzał, że jest 
przede wszystkim snowboardzi-
stą, to jazda na nartach nie była 
mu obca. Widywaliśmy Tomka 
wielokrotnie na stokach narciar-
skich, szusującego w snowbo-
ardowych ciuchach i zawsze 
zastanawialiśmy się, jak on to robi, 
że zarówno na desce, jak i na 
nartach czuje się tak swobodnie. 
Taki był Tomek…

Swoje zainteresowania zwią-
zane ze sportem postanowił 
rozwijać, podejmując studia na 
kierunku wychowanie fizyczne. 
Przez pięć kolejnych lat zgłębiał 
wiedzę, która pozwoliła mu zdo-
być tytuł magistra wychowania 
fi zycznego. 

Nie podjął pracy w zawodzie, 
ale udało mu się znaleźć pracę 
w dziedzinie, którą od dawna 
się interesował - w dziedzinie 
motoryzacji. Poświęcił się pra-
cy w całości, tak jak to robił w 
każdym podejmowanym przez 
siebie działaniu. Właśnie w pra-
cy dał się poznać wielu ludziom 
jako szczery, uczynny i zawsze 
gotowy do pomocy człowiek. Dla 
Tomka zwrot „nie da się zrobić” 
po prostu nie istniał. Taki był 
Tomek…

Do końca nie porzucił trybu 
życia, który obrał w młodości. 
Zawsze znajdował czas na ak-
tywne spędzanie czasu wolnego, 

którego, jak wiemy, nigdy nie 
miał za dużo. Tomka można było 
spotkać w siłowni, dźwigającego 
sztangę, na której zawsze był 
pokaźny ciężar; biegającego, w 
lesie jakby przygotowywał się 
do startu w maratonie; w sali 
sportów walki, gdzie doskonalił 
swoje umiejętności techniczne, 
bo serce wojownika już miał; na 
pływalni, zaliczającego kolejne 
długości basenu; wreszcie na 
rowerze, jeżdżącego wczesnym 
rankiem lub późnym wieczorem, 
gdy wybrana trasa okazała się 
być dłuższa, niż założył. Jednak 
obojętnie, jaką aktywność fi zycz-
ną wybrał, zawsze przyświecał 
mu jeden cel - pokonać kolejną 
granicę własnych możliwości. Taki 
był Tomek…

Marzeniem Tomka było zało-
żyć rodzinę. Gdy poznał Magdę, 
temu podporządkował życie. Miał 
wszystko zaplanowane. Najpierw 
zajął się wykończeniem domu. 
Każdą wolną chwilę spędzał na 
budowie, dbając nawet o naj-
mniejszy szczegół. Był już bardzo 
blisko końca, planował przenieść 
swoją wybrankę przez próg ich 
nowego domu tej zimy. Miał być 
pierścionek z brylantem, ślub 
jak ze snu i dzieci, dla których 
przygotował już pokój. Taki był 
Tomek…

Życie jest jednak nieprzewi-
dywalne i nawet najlepszy plan 
może ulec niespodziewanie zmia-
nie. Tomek znalazł się w nieod-
powiednim miejscu, w nieodpo-
wiednim czasie i odebrano mu 
wszystko w jednej chwili. Do koń-
ca jednak pozostał sobą. Przed 
laty w rozmowie z ciocią oznajmił, 
że gdyby coś mu się przytrafi ło, 
chciałby oddać swoje narządy do 
transplantacji. Gdy okazało się, że 
jego serce może uratować życie 
innej osobie, nie było wątpliwości, 
co zrobić. Taki był Tomek…

W każdym z nas pozostawił coś 
ważnego, każdy z nas pamięta go 
na swój sposób, ale wszyscy je-
steśmy szczęśliwi, że poznaliśmy 
Tomka i mogliśmy cieszyć się jego 
przyjaźnią.

W naszych sercach taki jesteś 
Tomku…

Przyjaciele

Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Zapraszamy Czytelników 
do wspominania 
swoich bliskich, 

tel.: 75 64 244 10

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

REKLAMA I PROMOCJA

Tomasz Brach (1984-2012)

Nic tak nie 
boli, jak życie 
bez Ciebie... 
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boli, jak życie 
bez Ciebie... 

Dziękujemy wszystkim, którzy dzielili z nami smutek i żal, okazali 
wiele serca i życzliwości, wspierali w tych trudnych dla nas chwilach 
oraz uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu naszego Syna i Brata Tomasza 
Bracha. 

pogrążeni w smutku 
Rodzice i Siostra



23
Nr 44, 30 października 2012

RADZIMY SOBIE

Szukam swojej drugiej połowy i wierzę, że 
się odnajdziemy! Mam 54 lata (170 cm), jestem 
atrakcyjną wdową o romantycznej naturze, ale 
twardo stoję na ziemi. Cenię prawdę, przyjaźń, 
zaufanie, wierność - miłość! Kocham życie i 
wiem, że każdy może być szczęśliwy - trzeba 
tylko bardzo chcieć. Szukam pana wolnego w 
wieku 52-62 lat, wysokiego, uczciwego, zarad-
nego, tzw. dobrego człowieka. Tel. 603-213-875 
(proszę dzwonić po godz. 18). 

Optymistka 
Jestem w wieku przed emeryturą, mieszkam 

z córką 24 lata pracującą i ja pracuję, brunetka 
155/72, lubię przyrodę, muzykę, zwierzęta. Pra-
gnę kochać i być kochaną, ale gdzie mój książę, 
który nie pije i nie pali, bez nałogów? Ma mieć 
samochód i mieszkanie lub domek, być zdrowy, 
wiek przybliżony do mego. Odezwij się, ja czekam. 
Tel. 500-404-630.

Alina
Poznam miłą, sympatyczną kobietę w wieku 

35-46 lat, która zostanie moją przyjaciółką, a 
może kimś więcej. Jestem miły, sympatyczny, 

moje hobby: sport, taniec, muzyka - spacery 
we dwoje. Uwielbiam oglądanie wschodów i 
zachodów słońca - oczywiście we dwoje. Pisz 
już dziś, bo czas tak szybko ucieka. Jeżeli jesteś 
zainteresowana, to się odezwij. Oto mój nr tele-
fonu: 514-568-438. 

Endżi 
Mam 50 lat, na imię Leszek, pochodzę z Jele-

niej Góry. Jestem stanu wolnego, bez zobowiązań. 
Realista z dużym poczuciem humoru. Poznam 
panią w wieku 40-45 lat, także bez zobowiązań, 
z Jeleniej Góry. Odpowiem na każdego esemesa, 
tel. 782-021-410. 

Leszek 

Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów 
o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostarczyć 
do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 
13, 58-500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza  
w kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. 
do mnie 075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Dominiko, czekają mnie bardzo 
ciężkie chwile, bo za 3 miesiące wraca 
z więzienia mój mąż, który odsiedział 
nieduży w sumie wyrok za znęcanie 
się nade mną i dzieckiem. Podczas tej 
odsiadki nie udało mi się załatwić ani 
rozwodu, ani separacji, ani eksmisji. 
Mieszkamy razem w małym domku z 
ogrodem, ten dom kupił nam kiedyś 
ojciec mojego męża i w ten sposób 
związał mnie chyba do końca życia z 
tym miejscem i naszym ciemiężcą. Nie 
mam gdzie się podziać. Bo moi rodzice 
nie żyją i nie mam dla siebie innego 
kąta do zamieszkania. Boję się, że jak 
on wróci, to wszystko zacznie się od 
nowa. Mamy dwoje dzieci, córka stu-
diuje w Krakowie i już nie wróci do nas - 
tak powiedziała. Ma stypendium, trochę 
pracuje, daje sobie radę świetnie. Syn 
chodzi do 3 klasy szkoły podstawowej. 
Kocha swojego ojca, ale też bardzo się 
go boi. Z powodu alkoholu. Mąż jest 
alkoholikiem od wielu lat, a oprócz 
tego nie waha się użyć wobec nas 
przemocy psychicznej i fizycznej - za 
to przecież dostał ten wyrok. Nadal mu 
się wydaje, że należymy do niego już 
do końca życia, pisze do nas listy (ma 
zabronione telefonowanie), żądając ode 
mnie przeróżnych rzeczy, na przykład 
ostatnio zażądał, abym kupiła mu 5 kg 
kawy. Czasami mi się wydaje, że jest 
niespełna rozumu - na przykład po co 
mu tyle kawy? Nie rozumiem. Jego 
ojciec jest bogaty, ale naszej biedy nie 
rozumie, on mnie szantażuje, że tylko 
wtedy pomoże nam finansowo, jak ja 
go przyjmę z powrotem po wyjściu z 
więzienia. Mamy komornika, zalegamy 
za wzięty na meble kredyt, bo ja pracuję 
i wtedy on także pracował, chociaż na 
czarno, bo nie można na nim polegać 
i nikt w naszej miejscowości go nie 
chciał zatrudnić. Na trzeźwo nas nie bił 
i nie wyzywał, ale po pijanemu robił się 
z niego powtór. Cierpiałam wiele lat, a 
w końcu zdecydowałam się powiafomić 
policję, prokuraturę, odbyły się rozpra-
wy, poszedł siedzieć i co z tego? Czy 
ktoś dał nam schronienie przed nim? 
Czy ktoś się zastanowił, że on przecież 
skończy odbywanie kary i wróci? Co 
dalej z nami? Ze mną i synkiem? Jego 
ojciec mógłby nam kupić mieszkanie, 
bo go stać, ale sam boi się, że będzie 
musiał się zająć synalkiem. Powiedział 
mi ostatnio, gdy go prosiłamm o 
pomoc finansową, że da mi pienądze, 
jak się zgodzę bez żadnych warunków, 
żeby jego syn zamieszkał z nami, bo 
on nie chce z nim mieszkać. Wcześniej, 
jak jeszcze żyła jego żona (macocha 
mojego męża), to ona się kategorycznie 
nie zgadzała zabrać go do ich dużego 
domu. Teraz nie żyje i nic nie stałoby 
na przeszkodzie, żeby zamieszkali ra-
zem. No to tato się nie zgadza. Byłam 
na komisariacie, to mi powiedzieli, że 
będziemy pod ich kontrolą, że sąd 
zasądził, że na każde zgłoszenie mają 
do nas przyjeżdżać. No ale przecież 
nie zabronią mu pić alkoholu. A po 
alkoholu robi się z niego bestia. Czy ja 
zdążę powiadomić policję? Nasze życie 
będzie zagrożone, bezpieczeństwo 
moje i mojego syna będzie iluzją. Ale co 
to obchodzi sąd, co to obchodzi policję, 
co to obchodzi kuratora... 

Alicja 

To nie jest Twój pierwszy list w tej 
sprawie. W ubiegłym roku napisałaś 
między innymi, że podjęłaś już kroki 
rozwodowe i eksmisyjne, że zamie-
rzasz wnieść do sądu sprawę o podział 
majątku, a opiekunki z ośrodka opieki 
społecznej oraz interwencji kryzysowej 
udzielają Ci niezbędnej pomocy praw-
nej i psychologicznej. Z tego, co teraz 
napisałaś, wynika, że nie podjęłaś lub 
zrezygnowałaś z dalszych działań w 
tych sprawach. Skontaktuj się z nami 
(w redakcji NJ), ponieważ nie możemy 
powiadomić odpowiednich służb bez 
znajomości Twoich danych osobowych. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Do oddania:
Odzież dla chłopca (5 lat); buty dla dziew-

czynki (r. 32-36); kurtka dla dziewczynki 
(1,5-2 latka).

Potrzeby:
Komputer, programy logopedyczne, puzzle, 

układanki poprawiające koncentrację; lodówka; 
meble kuchenne; piec przenośny; odzież dla 
dziecka (chłopczyk 9 m-cy); odzież dla nie-
mowlaka; pralka; łóżko piętrowe.

Of ia rodawcy  mogą  dzwon ić  pod  

nr 75 764 63 66.                                       (ep)
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Niedzielną i świąteczną tradycją 
kulinarną Genowefy Szpili z Go-
ściszowa (na zdjęciu) jest... rosół z 
wiejskiej kury.

- Jak się mieszka na wsi, hoduje 
własne kury i uprawia własne warzy-
wa, gotowanie nie jest problemem 

- śmieje się pani Genowefa. - Mojej 
rodzinie nie znudził się jeszcze w 
niedzielę rosół i przypieczona kura. 
Zmieniają się tylko warzywne dodatki. 

Na szczególne okazje Genowe-
fa Szpila przygotowuje tradycyjne 
dania zapamiętane jeszcze przez 
mamę, pochodzącą z terenów byłej 
Jugosławii.

- Tak żałuję, że nie spisałam przepi-
su mojej mamy na szczodroki, czyli 
drożdżowe ciasto ze skwarkami, które 
piekła zawsze na koniec starego roku. 

Dla czytelników „Nowin” pani Ge-
nowefa zdradza przepis na zimową 
przystawkę z papryki i białej kapusty. 
Wystarczy w niedzielę ugotować rosół 

z wiejskiej kury, przysmażyć kurę, 
odkręcić słoik z paprykami... no tak, 
dla mieszczuchów taki obiad nie jest 
codziennością, a rarytasem. 

PAPRYKI FASZEROWANE KAPUSTĄ
Produkty: 5 kg papryki (dobra jest 

pomidorowa), 2 białe kapusty (każda 
1,5 - 2 kg), 1 kg marchewki, 5 dużych 
jabłek, sól, ocet jabłkowy

Przygotowanie: kapustę poszatko-
wać, marchew i jabłka zetrzeć na tarce, 
wymieszać, dodać sól, pieprz, ocet 
jabłkowy do smaku i oliwę. Surówka 
na farsz gotowa. Paprykę oczyścić z 
gniazd nasiennych, faszerować su-
rówką z kapusty. Papryki faszerowane 
kapustą układać warstwami w słoiku. 
Przygotować zalewę: na 4 l wody do-
dać 75 dag cukru i 0,75 l octu, 25 dag 
soli. Zagotować, zalać papryki, słoiki 
zakręcić, gotować słoiki w garze po 
zagotowaniu jeszcze 5 minut. 

MPP

Papryki  
faszerowane kapustą 

Wybierając się na zakupy do 
jeleniogórskich marketów, warto 
zacząć od Carrefoura - można tu 
trafić na cenowe okazje nie tylko 
na stoisku mięsnym - wyprzeda-
wana jest m.in. odzież i artykuły 
przemysłowe, a market w grudniu 

„znika” z planu miasta.
O ile cena buraków, ziemniaków, 

pieczarek czy cukru jest we wszyst-
kich placówkach wyrównana, to 

oszczędność rzędu 0,60-1,30 zł 
na kilogramie marchewki czy 0,80 
zł na kg cebuli jest nie do pogar-
dzenia (Kaufland) - chcąc trafić na 
takie okazje, trzeba jednak śledzić 
gazetki reklamowe wszystkich 
marketów. Nie uda się natomiast 
wiele zyskać przy zakupie mięsa 

- ceny pomalutku, ale systematycz-
nie idą w górę, a karczek za 9,99 zł 
to już historia.                       ep)

Co, gdzie, za ile…



24
Nr 44, 30 października 2012

M-2 na topie
- Klienci coraz rzadziej pytają o 

mieszkania czteropokojowe i duże 
domy. Częściej za to poszukują 
dwupokojowych mieszkań o małej 
powierzchni, sporadycznie willi za 1-2 
mln złotych. Brakuje tego środka. Nie 
ma co ukrywać. Kryzys i do nas dotarł 

- przyznaje Jan Mikita z Nieruchomości 
Karkonoskich.

Zmianę wymagań klientów spowo-
dowały głównie banki, które wyraźnie 
zaostrzyły kryteria przyznawania 
pożyczek. 

- Nie widzę też u nas tego boomu 
na „Rodzina na swoim”, choć nasze 
lokalne oferty w zupełności spełniają 
kryteria tego programu - dziwi się 
Jan Mikita. Wielu klientów nie osiąga 
nawet zdolności kredytowej, a szczę-
śliwców, którym udaje się ją uzyskać, 

stać na o wiele mniejszy metraż niż 
jeszcze kilka lat temu. I tak ostatnio 
dwupokojowe mieszkanie w granicach 
40 m kw. to najbardziej chodliwy 
towar w jeleniogórskich biurach nie-
ruchomości. Najtańsze oferty klienci 
znajdują na Zabobrzu I, a najdroższe w 
tej dzielnicy przy ulicy Sygietyńskiego 
czy Kiepury.

- Ku zaskoczeniu, znikomym zainte-
resowaniem cieszy się obecnie osiedle 
Orle. Dawniej ludzie doceniali Cieplice 
i widoki na góry, jakie roztaczały się 
z okien tamtejszych mieszkań. Teraz 

bardziej liczą się z portfelem i częściej 
wybierają tańsze oferty w popularnej 
sypialni miasta - wyjaśnia Jan Mikita.

Średnia cena metra kwadratowego 
mieszkań na rynku wtórnym wynosi 
obecnie 3000 złotych. 

- Największa obniżka cen dotknęła 
duże aglomeracje, tam gdzie ich nie-
dawny wzrost był równie lawinowy, 
co teraz spadek. U nas ten proces 
przebiegał stosunkowo spokojnie i 
dlatego ta różnica nie jest aż tak dra-
styczna. Wynosi około 20 proc. Choć 
często bywa, że i więcej - tłumaczy 
Jan Mikita, który nie ukrywa, że to naj-
lepszy czas na inwestowanie wolnych 
środków. Z tej okazji cenowej zaczęli 
korzystać nasi rodacy z zachodniej 
granicy - dodaje.

Znacznie więcej kosztują lokale na 
rynku pierwotnym. Tu przy zakupie 

dwupokojowego mieszkania trzeba 
się liczyć z wydatkiem rzędu 3,5-4 tys. 
złotych za m kw.

- W reklamach podają ceny np. od 
2950 zł, ale są to często lokale na 
poddaszach albo w budynkach ada-
ptowanych na mieszkania lub ostantie 
oferty w wyprzedawanych budynkach 

- wyjaśnia Dariusz Jura z firmy KSJ 
Development.

Najdłużej na klienta czekają najwięk-
sze, np. 100-metrowe mieszkania. 

- Dwa lokale mieszkalne o pow. 100 
m kw. na Zabobrzu przy ulicy Kiepury 

11 znalazły nabywców dopiero po 2 
latach. Podobnie jest z mieszkaniami 
bez balkonów i komórki lokatorskiej - 
dodaje Dariusz Jura, który wylicza, że w 
chwili oddania budynku do użytkowa-
nia deweloper ma obecnie sprzedanych 
średnio 25-30 proc. lokali. Resztę do 
czasu zbycia musi utrzymać samodziel-
nie, a to też niemały koszt. - Średnio 
zajmuje mu dwa lata, zanim sprzeda 
komplet lokali - dodaje Dariusz Jura.

Działki w cenie
Agenci nie mają wątpliwości: przy-

szedł czas na kupno i to w dodatku 
bardziej ziemi niż mieszkania.

- Spadki cen gruntów sięgnęły 
nawet 40 proc. Kilkanaście miesięcy 
temu średnia cena metra kwadrato-
wego działki budowlanej w Jeżowie 
Sudeckim, a więc jednej z najbardziej 
popularnych lokalizacji blisko miasta, 
wahała się w granicach 100-120 
złotych za metr. Dzisiaj negocjacje 
zaczynają się już od 80 złotych, a 
bywa, że działki idą po 60, a nawet 50 
złotych - wylicza Jan Mikita.

Ale Jeżów Sudecki należy do jednej 
z najdroższych lokalizacji. W Mysłako-
wicach, Dziwiszowie i Wojcieszycach 
działki można dostać już od 40-60 
złotych za metr. Dla kupujących grunty 
liczy się przede wszystkim tzw. infra-
struktura towarzysząca miejscowości, 
a więc sklepy, komunikacja oraz 
dostępność mediów. Klienci coraz 
rzadziej nabywają działki po 2000 i 
3000 m kw. Zdecydowanie częściej 
rozglądają się za tymi po 500 m. To 
główne kryteria, które biorą pod uwa-
gę przed zakupem działek. Podobnie 
z domami. Już nie 200-metrowe wille, 
ale góra 130-metrowe domki są na 
topie. Coraz częściej przekonujemy 
się też do parterówek, choć ten proces 
jest bardzo powolny.

- W ludziach nadal tkwi przekonanie, 
że to chłodne, bo niskie domy. Tak 
samo jest z mieszkaniami - wyjaśnia 
Jan Mikita.

Kryzysowe zabiegi
Prawdziwy wysyp nieruchomości 

panuje też na miejskim rynku, ale i 
tu kryzys nie jest zjawiskiem obcym.

- Nawet w okresie prosperity nie 
mieliśmy w sprzedaży tak wielu nie-

ruchomości jak obecnie. Ich łączna 
wartość sięga 40 milionów złotych. 
W wielu przypadkach bowiem bardziej 
zależy nam na znalezieniu inwestora, 
niż na wysokiej cenie jednostkowej. 
Nie tak dawno do sprzedaży trafi-
ło sporo atrakcyjnych turystycznie 
działek w Cieplicach, Sobieszowie 
i Jagniątkowie. Owszem, zapytań o 
nie jest wiele, ale z kupującymi jest 
już dużo trudniej - mówił Marcin 
Zawiła, prezydent Jeleniej Góry, na 
ostatnim spotkaniu z jeleniogórskimi 
przedsiębiorcami.

W jego opinii ludzie boją się in-
westować. Nieco inaczej kłopoty z 
pozyskaniem klientów tłumaczy za-
stępca prezydenta, Hubert Papaj. Jego 
zdaniem zbyt małe zainteresowanie 
bardzo atrakcyjną ofertą miasta wyni-
ka z faktu niedostatecznej reklamy, a 
nie kłopotów finansowych nabywców. 

- I dlatego uruchomiliśmy specjalną 
stronę internetową, na której można 
znaleźć naszą ofertę. Nawiązaliśmy też 
współpracę z biurami nieruchomości, 
które prezentują naszą ofertę. Do tego 
w ciągu najbliższych dni odwiedzą nas 
hotelarze oraz gestorzy ze Świnouj-
ścia, którzy są zainteresowani zaku-
pem naszych uzdrowiskowych działek 
w Cieplicach - wyjaśnia Hubert Papaj.

W tym roku władze Jeleniej Góry 
założyły, że ze sprzedaży swojego mie-
nia uzyskają 21 milionów złotych. Jest 
październik, a do kasy miasta wpłynęła 
dopiero połowa z tego.

- Zawsze najlepszym okresem jest 
trzeci i czwarty kwartał. Dla porów-

nania powiem, że inne miasta i gminy 
osiągają znacznie gorsze wyniki - tłu-
maczy zastępca prezydenta. 

Największy udział w dotychcza-
sowym tegorocznym przychodzie ze 
sprzedaży nieruchomości mają działki 
budowlane, bo ich cena jak na realia 
miejskie jest stosunkowo niska.

- A zaczyna się już od 28 tys. zło-
tych, jak na ulicy Paderewskiego pod 
zabudowę szeregową czy na Osiedlu 
Europejskim po jedyne 40 złotych za 
metr kwadratowy budowlanki. Dobrze 
sprzedają nam się też lokale mieszkal-
ne i użytkowe, których cena zaczyna 
się od 1 tys. złotych za m kw. - wylicza 
Hubert Papaj.

Niestety, takim optymizmem nie 
napawa już sprzedaż dawnej siedziby 
KSON przy ulicy Grabowskiego czy 
Izby Skarbowej na Wzgórzu Kościusz-
ki. Ich upłynnianie zajęło już miastu 
dobre kilka lat. 

Kryzysu nie wytrzymują nawet 
renomowane biura. Tylko w ostatnim 
czasie upadło ich kilka na naszym 
rynku. Mimo to właściciele agencji 
nie są skłonni do obniżania prowizji 
czy obciążania nią tylko jedną ze stron, 
chyba że jej procent się podwoi.

- Obecnie toczy się dyskusja nad 
zwiększeniem tej stawki do 6 proc. i 
nałożeniem jej tylko na jedną ze stron, 
ale pomysł ma tyleż zwolenników, co 
przeciwników. Póki co, nie zauważam 
sygnałów zapowiadających jakąkol-
wiek zmianę w tym temacie - infor-
muje Jan Mikita.

Anna Jóźwicka-Szylko

Padają biura nieruchomości, spadają ceny mieszkań, domów, działek

Przecena Jeżowa
Od 20 proc. do nawet 40 proc. spadły w ciągu ostatnich kilkunastu miesięcy ceny nieruchomości w naszym regionie.  
Na łeb na szyję poleciały zwłaszcza działki. Znawcy rynku zapowiadają, że będzie jeszcze taniej.

Najbardziej, bo aż o 40 proc., spadły ceny działek. Te najdroż-
sze w Jeżowie Sudeckim zaczynają się już od 80 zł/m. Bywa, że 
schodzą nawet po 50 i 60 zł/m.

SPRAWDŹ, ZANIM KUPISZ MIESZKANIE:
1.  Stan prawny nieruchomości - mieszkanie może być nie tylko obciążone 

hipoteką, jego właścicielem może być zupełnie inna osoba niż ta, która usiłuje 
nam je sprzedać.

2.  Legalizacja budowy - właściciele często nie oddają do użytku formalnie 
budynków, by uniknąć płacenia podatków, w rezultacie klient kupuje samą 
działkę i boryka się z poważnymi problemami.

3.  Przyłącza mediów - wiele przeróbek, np. ogrzewania gazowego, lokatorzy 
wykonują na własną rękę bez konsultacji z dostawcą. Bywa, że nowy lokator nie 
może z niego potem korzystać. 

4.  Zadłużenia na rzecz wspólnot - zarządcy wspólnot mają w zwyczaju 
przerzucać zaległości poprzedniego właściciela na konto nowego.

5.  Zaawansowanie sprawy spadkowej, jeśli jej przedmiotem jest sprzeda-
wana nieruchomość. 
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- Mamy coraz więcej klientów z Niemiec. Takiej sytuacji już 
dawno nie obserwowaliśmy - mówi Jan Mikita z Nieruchomości 
Karkonoskich.
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Konkurs 
krajoznawczy 
dla dzieci  
i młodzieży

To już kolejny, trzeci kupon w naszym konkur-
sie. Przypominamy, że do wygrania mamy 20 
gier planszowych przekazanych przez Stowa-
rzyszenie LGD Partnerstwo Ducha Gór. Na cały 
zestaw 4 kuponów czekamy do 13 listopada 
br. Zwycięzców ogłosimy w dniu 20 listopada.  
O szczegółach pisaliśmy w numerze 42 NJ.

REKLAMA I PROMOCJA

Spółka z Mielna nad Bałtykiem 
kupiła od firmy Sobiesława Zasa-
dy jego apartamenty w Karpaczu. 
Zamierza rozbudować je o część 
rehabilitacyjną i wypoczynkową. 
To największa z kilku sporych 
transakcji na rynku nieruchomo-
ści w ostatnim czasie w Karpaczu.

Apartamenty nad Strumie-
niem - tak nazywa się pokaźny, 
czterokondygnacyjny budynek 
z luksusowymi miejscami dla 
siedemdziesięciu pięciu gości, 

usytuowany niedaleko centrum, 
w pobliżu hotelu Alpejskiego, 
ośrodka Sandra i hotelu Mercury 
(dawnego Skalnego). Według 
nieoficjalnych wiadomości, które 
jednak potwierdził w rozmowie 
z nami burmistrz Karpacza Bog-
dan Malinowski, cenę kupna-

sprzedaży Apartamentów nad 
Strumieniem ustalono na ponad 
30 milionów złotych. 

Nabywca to spółka Sofra, która 
w Mielnie nad Bałtykiem prowadzi 
ośrodek rehabilitacyjno-wczasowy 
na około sto miejsc noclegowych. 
Specjalizuje się w organizacji poby-
tów odtłuszczających i oczyszcza-
jących. Uczestnicy takich turnusów 
jedzą tylko warzywa i owoce.

- Nowy właściciel apartamentów 
na pewno powiększy ich infra-

strukturę - mówi burmistrz Mali-
nowski. - Dobuduje baseny i spa.

Wydaje się to całkiem naturalne, 
gdyż obiekty rehabilitacyjne stają 
się normą w nowoczesnych, du-
żych ośrodkach wypoczynkowych. 
Nie brakuje ich także przy budyn-
kach noclegowych Sofry w Mielnie. 

O tym, że rozbudowa apartamen-
tów w Karpaczu jest tylko kwestią 
czasu, świadczy też to, iż zostały 
one zamknięte dla gości - jak infor-
muje zarządca - na czas rozbudowy.

Sofra to kolejna firma hotelar-
ska znad morza, która rozszerza 
działalność na góry w naszym 
regionie. Jedną z nich jest San-
dra - poza hotelem „Gołębiewski” 
największy ośrodek w Karpaczu. 
Właściciel „Sandry” stara się 
zachęcać swoich nadmorskich 

gości do korzystania zimą z 
obiektu w górach i odwrotnie.

Nabywców znalazł też mały, 
ale komfortowy hotel Promyk, 
jak również dom wczasowy 
Sadyba. Ten ostatni, kiedyś 
ośrodek należący do Minister-
stwa Spraw Zagranicznych, 
bardzo długo czekał na na-
bywcę. Kupiła go spółka z Ło-
dzi, zabrała się już za remont. 

Sprzedany został także 
budynek starego komisariatu 
policji. Oferowała go, długo 
bezskutecznie, Agencja Mie-
nia Wojskowego.

Zastępca burmistrza Kar-
pacza Ryszard Rzepczyński 
uważa, że te kilka transakcji 
świadczy o tym, jak duży 
jest potencjał miasta. Trzeba 
jednak pamiętać, że hoteli i 
domów czasowych, wysta-

wionych na sprzedaż, nadal jest 
w Karpaczu mnóstwo. Gdy jeździ 
się bądź spaceruje po tym mieście, 
ogłoszenia o sprzedaży jakiegoś 
budynku widzi się niemal na każdej 
ulicy. Na stwierdzenie, że mija zjawi-
sko braku zainteresowania kupnem, 
jeszcze za wcześnie.              (kos)

Specjaliści od odchudzania wkraczają 
do Karpacza

Na warzywach  
i owocach

Apartamenty, położone 
obok Sandry, mogą 
zamienić się w ośro-
dek, w którym zaintere-
sowani odchudzaniem 
będą jeść tylko warzy-
wa i owoce.

Burmistrz Karpacza Bogdan 
Malinowski po rozmowie z 
wrocławskim biznesmenem 
Ryszardem Sobiesiakiem uwa-
ża, że jest szansa na wspólny 
karnet narciarski na wyciągi 
na Kopie i kanapowy w Białym 
Jarze poniżej Kopy. 

Przypomnijmy, że do firmy 
Ryszarda Sobiesiaka należy 
wyciąg kanapowy Winterpol, 
a do spółki śląskiego przed-
siębiorcy Ryszarda Warec-
kiego - Miejska Kolej Linowa, 
czyli wszystko, co znajduje 
się w obrębie ośrodka nar-
ciarskiego Kopa. Kopa i Win-
terpol mają jednak osobne 

karnety, co dezorientuje wielu 
narciarzy.

Burmistrz powiedział, że wła-
ściciele Kopy i kanapy porozma-
wiają także na temat wliczania w 
cenę karnetu ceny parkowania 
przy wyciągach. To jednak bę-
dzie wymagać nie tylko poro-
zumienia przedsiębiorców, ale 
i wejścia w kooperację z nimi 
władz Karpacza, bo zdecydowa-
na większość miejsc parkingo-
wych w pobliżu wyciągów należy 
do miasta. Skoro jednak o takiej 
ewentualności mówi burmistrz, 
oznacza to, że jest zdecydowany 
wejść w taki interes. 

(kos)

Szansa  
na wspólny karnet

Kasztan jadalny, rosnący w pobliżu 
sklepu Netto, owocuje raz na kilkadzie-
siąt lat, gdy są sprzyjające warunki. 
Swoje owoce wydał w tym roku, moż-
na ich spróbować. To jedna z atrakcji 
na szlaku Zielone Karkonosze, który 
organizowany jest w Karpaczu.

Łączy siedem pomników przyrody 
w tym mieście: lipę sądową, kasztan 
jadalny, klon jawor, lipę drobnolist-
ną, bluszcz po-
spolity, sosnę 
limbę i marmit. 
Na szlaku znaj-
dzie się także 
Centrum Infor-
macyjne Karko-
noskiego Parku 
N a r o d o w e g o 
w  d z i e l n i c y 
Wilcza Poręba. 
Będzie w nim 
można obejrzeć 
roś l i ny  cha -
rakterystyczne 
dla Karkonoszy. 
Otwarcie CIKPN 
planowane jest jeszcze w tym roku.

- Przy każdej z siedmiu atrakcji na 
szlaku postawimy tablicę informacyjną 
i kamień z małą metalową tablicz-
ką, którą będzie można odrysować. 
Na tych, którzy odrysują wszystkie 
piktogramy z tabliczek, w informacji 
turystycznej będzie czekać nagroda. 
Podobnie będzie w Kowarach i cze-
skich Jilemnicach. Gdy ktoś obejdzie 
wszystkie trzy szlaki, otrzyma dodat-
kową, specjalną nagrodę. To wszystko 
będzie gotowe na wiosnę 2013 roku 

- mówi zastępca burmistrza Karpacza, 
Ryszard Rzepczyński. 

Szlak Zielone Karkonosze ma dłu-
gość kilkunastu kilometrów. Spacer 
można rozpocząć przy Centrum 
Informacji Turystycznej na dawnym 
dworcu kolejowym. W CIT będą 
mapki z rozmieszczeniem pomników 
przyrody i miejscem na odrysowanie 
piktogramów. Podczas wycieczki szla-

kiem Zielone Karkonosze nie trzeba się 
oczywiście koniecznie trzymać wyzna-
czonej trasy. Krzyżuje się ze szlakami 
Via Sacra i Górniczym. 

Jednak największą zaletą nowego 
szlaku będzie to, że poprowadzi on 
turystów w miejsca odległe od tych, 
na których tłoczą się zwykle tłumy. Po 
głównej drodze przez Karpacz biegnie 
jedynie niewielki fragment. W więk-
szości biegnie po terenach zielonych, 
więc jego nazwa odpowiada prawdzie. 

(kos)

Gra w Zielone Karkonosze

Lipa sądowa - jedna z atrakcji Zielonych Karkono-
szy, położona wyjątkowo w ścisłym centrum miasta.
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Za-
chodnie” wraz z redakcją „Nowin Jelenio-
górskich” organizują w dniu 4 listopada 
2012 r. wycieczkę nr 39. O godzinie 7.56 
wyjeżdżamy z Jeleniej Góry pociągiem do 
stacji Boguszów Gorce. Zbiórka uczest-
ników o godz. 8.45 przed budynkiem 
dworca kolejowego. 

Trasa długości 15 km przebiega w 
środkowej części Gór Wałbrzyskich. W 
Boguszowie oglądamy barokowy kościół 
Trójcy Św. i przechodzimy przez najwyżej 
położony rynek w Polsce. Drogą Krzyżo-
wą Górniczego Trudu, podchodzimy na 
Chełmiec (851 m). Szlakiem zielonym 

schodzimy do Lubomina, gdzie oglądamy 
kościół Podwyższenia Krzyża Św. Następ-
nie wędrujemy polnymi drogami szlakiem 
żółtym i przez Park Szwedzki wchodzimy 
do Szczawna Zdroju. Wycieczkę kończymy 
spacerem po uzdrowisku. O godz. 18.04 
odjeżdżamy autobusem MZK nr 8 do stacji 
kolejowej Wałbrzych Miasto i dalej pocią-
giem do Jeleniej Góry. Wycieczkę prowadzi 
Wiktor Gumprecht z Mysłakowic. Uczest-
nicy we własnym zakresie ubezpieczają się 
od następstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką objęci 
są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht
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- Gdzie jesteś? - pytał Leszek 
stojąc przed lubańskim Netto.

- Właśnie wyszedłem z Biedron-
ki - odpowiedział pan Marian.

- Faktycznie, widzę cię; już 
do ciebie idę - zapowiedział 
pan Marian. Żeby spotkać się z 
przyjacielem, trzeba było tylko 
przejść bodaj najruchliwsze w 
Lubaniu skrzyżowanie.

Jednak kiedy pan Marian 
znalazł się po drugiej stronie 
dwupasmowej ulicy, ze stoją-
cego na parkingu przed Netto 
nieoznakowanego samochodu 
wyskoczył policjant. - Próbował 
mi wmówić, że przechodziłem 
na czerwonym świetle, i chciał 
wlepić stuzłotowy mandat.

- Myśleli, że trafili na jelenia, a 
trafili na Caruka - komentuje ob-
winiany o popełnienie wykrocze-
nia lubanianin, bo jak zapewnia, 
żadnego wykroczenia nie popeł-
nił. Nie przyjął mandatu, zapytał 
natomiast policjanta o nazwisko 
(zapamiętał, że policjant przed-
stawił mu się jako S., w sądzie 
okazało się, że zatrzymał go 
całkiem inny funkcjonariusz), a 
telefonem komórkowym obfoto-
grafował policyjny samochód, z 
którego rzekomo funkcjonariusze 
widzieli wykroczenie. No i ma 
świadka - kolegę, który dokładnie 
widział, że wszedł na jezdnię przy 
świetle zielonym. 

Policjanci byli jednak głusi na 
te argumenty i skierowali spra-
wę do sądu, gdzie na początek 
wniosek rozpatrywano w trybie 
uproszczonym, a więc bez udzia-
łu obwinionego. Został ukarany, 
jak na takie sytuacje, wyjątkowo 
łagodnie - tylko naganą.

-  Rozsądek podpowiadał, 
żeby zaakceptować orzeczenie. 
Ale przecież zostałbym ukarany 
niesprawiedliwie, zdecydowa-
łem się złożyć sprzeciw. Jest już 

z tego jakiś pożytek: wezwanie 
z policji, które otrzymałem, 
nie spełniało wymogów for-
malnych; wystawiającym była 
komenda policji powiatowej 
(a policja powiatowa, to chyba 
była przed wojną), podpis funk-
cjonariusza był nieczytelny, po-
dobnie jak artykuł, którym po-
dobno naruszyłem. Słyszałem, 
że na komendzie odbyła się 
specjalna odprawa, na której 
uczulano funkcjonariuszy, żeby 
takich błędów nie popełnili. 

Od incydentu minęło już kilka 
miesięcy, odbyło się kilka roz-
praw, właśnie zmienił się skład 
orzekający, a rozstrzygnięcia 
wciąż nie ma. Przeszkodą jest 

ciągła nieobecność policjanta, 
który stwierdził wykroczenie. 

- Powinienem być optymistą. 
Wszystkie materialne dowody 
wskazują, że nie mogłem popeł-
nić wykroczenia. Zdarzenie miało 
miejsce o 15.55 i każdy, kto zna 
Lubań, dobrze wie, że w tamtym 
miejscu o tej porze, na czerwo-
nym świetle po prostu przejść 
się nie da, ruch jest zbyt duży. 
Do tego - i jest na to dowód w 
postaci zdjęć, które zrobiłem - z 
miejsca, w którym byli policjanci, 
nie da się dokładnie zaobser-
wować sytuacji na przejściu dla 
pieszych. Zwłaszcza gdy siedzi 
się w samochodzie, tak jak to 
miało miejsce w przypadku 

policjantów. No i jest jeszcze 
świadek, który miał dużo lepsze 
pole obserwacji. Z drugiej strony 
są tylko słowa policjantów bez 
żadnego potwierdzenia. Mimo 
wszystko czuję niepokój, bo 
wiem, że zeznania policjantów 
sądy często traktują jako prawdy 
objawione i cała reszta przestaje 
mieć znaczenie. A przecież mo-
gli tak zrobić, bo mnie nie lubią, 
albo bo mieli limit mandatów do 
wyrobienia. Swoją drogą, gdyby 
tak sędzia zechciał się przejść 
o tej samej porze na miejsce 
zdarzenia i stanął tam gdzie byli 
funkcjonariusze, myślę że wy-
zbyłby się wszelkich wątpliwości. 

(mal)

Tylko na zielonym…
Marian Caruk z Lubania miał pecha, że tego popołudnia zdzwonili się z kolegą, panem 
Leszkiem. Przypadkowe spotkanie stało się przyczyną trwającego od kilku miesięcy 
sądowego korowodu. 

Marian Caruk z Lubania, któremu policja zarzuca, że przechodził przez drogę na czerwonym świe-
tle, przekonuje, że z samochodu, w którym byli funkcjonariusze, nie da się dokładnie zaobserwo-
wać sytuacji na przejściu dla pieszych. 

M
. L

IS

Wybieramy sołtysa
Czekamy na głosy naszych Czytelni-

ków, zgłoszenia można przesłać w formie 
kuponu - do wycięcia z tygodnika - lub 
za pomocą sms-a. Sms-y wysyłamy na 
numer 7155 z oznaczeniem właściwym dla 
zgłoszonego sołtysa. Koszt 1 sms-a 1,00 
zł netto + 23 proc. VAT = 1,23 zł brutto. 
Sms-y piszemy dużą literą i bez spacji.

Kandydata do udziału w konkursie mogą 
zgłaszać: rady sołeckie, mieszkańcy sołec-
twa, rady parafialne, a także organizacje po-
zarządowe,np.: Koła Gospodyń Wiejskich.

6 listopada br. na łamach tygodnika 
„Nowiny Jeleniogórskie” i na portalu 
www.nj24.pl zostanie zaprezentowana 
lista finalistów. Spośród nich zostanie 
wybrany „Sołtys Roku”. Uroczyste roz-
strzygnięcie konkursu nastąpi 21 grudnia 
2012 roku w siedzibie redakcji „Nowin 
Jeleniogórskich”. Relacja z tego wydarze-
nia 24 grudnia 2012 roku w świątecznym 
wydaniu naszego tygodnika.

Patronat honorowy nad konkursem ob-
jęły Posłanka na Sejm RP Zofia Czernow, 
Dolnośląska Izba Rolnicza i Dolnośląski 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego. Sponso-
rzy konkursu: Firma Dialog grupa Netia, 
Huta Szkła Kryształowego Julia.

Oto lista kandydatów (sporządzona  
w kolejności przyjętych zgłoszeń):
1. Maria Sosnowska z Młyńska - zrezygno-

wała z udziału w konkursie
2. Kazimierz Ogorzałek z Krzeszowa,  

SOŁTYS2 - 13 głosów
3. Elżbieta Rumińska z Pilchowic,  

SOŁTYS3 - 43 głosy
4. Józef Potyszka z Czernej, SOŁTYS4 - 1 głos
5. Stanisław Kowalczyk z Dąbrowicy, 

SOŁTYS5 - 9 głosów
 6. Wiesław Regdosz z Mysłowa, SOŁTYS6 

- 19 głosów
 7. Wanda Orzechowska z Ławszowej, 

SOŁTYS7 - 13 głosów
 8. Marzena Herdzik z Ubocza, SOŁTYS8 

- 30 głosów
 9. Piotr Cybulski z Rębiszowa, SOŁTYS9 

- 1 głos
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Syndyk Masy Upad³oœci ISO-DOM Sp. z o.o. w Kruszynie

sprzeda zak³ad konstrukcji stalowych
hala produkcyjna o powierzchni 612 m kw. z zapleczem socjalno-biurowym

w miejscowoœci Kruszyn k/Boles³awca
Informacji udziela syndyk tel. 506772613
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„Spo³em” PSS
w Jeleniej Górze przy ul. Matejki 1A

wynajmie na cele handlowo-us³ugowe pawilon
handlowy zlokalizowany przy ul. Komarowa/ róg

Dobrowolskiego o powierzchni u¿ytkowej 91,15 m kw.
wraz z terenem o powierzchni 429 m kw.

Oferty pisemne nale¿y sk³adaæ w siedzibie Spó³dzielni
w terminie do 16.11.2012 r.

Bli¿szych informacji udziela dzia³ administracji
tel. 75/75-252-02.

Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia „konkursu ofert”
bez podania przyczyny.
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50 zawiadamiana podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

19 listopada 2012 r. o godz. 8:00
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, sala nr 201, odbêdzie siê

PIERWSZA  LICYTACJA  NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest prawo w³asnoœci lokalu mieszkalnego nr 1

o powierzchni 73,74 m kw., stanowi¹cego odrêbn¹ nieruchomoœæ,
po³o¿onego w budynku mieszkalnym dwurodzinnym w Jeleniej Górze

przy ul. Transportowej 5. Prawo to objête jest ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie
Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00025710/9.

W³aœciciel lokalu nr 1 ma udzia³ w czêœciach wspólnych budynku oraz w prawie
u¿ytkowania wieczystego dzia³ki gruntu nr 106 o powierzchni 413 m kw., objêtych ksiêg¹

wieczyst¹ nr JG1J/00021821/2. Nieruchomoœæ stanowi w³asnoœæ d³u¿nika egzekwowanego.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 189 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 141 750,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. 18 900,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w
PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 757 64 60, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu:

27 listopada 2012 r. o godz. 8:50
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala nr 111, odbêdzie siê:

PIERWSZA  LICYTACJA  NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo do lokalu

mieszkalnego o powierzchni 38,15 m kw. oznaczonego numerem 21 po³o¿onego
w budynku mieszkalnym nr 57 przy ul. Kiepury w Jeleniej Górze bêd¹cego

w zasobach Spó³dzielni Mieszkaniowej „Zwi¹zkowiec” w Jeleniej Górze, lokal
mieszkalny sk³ada siê z dwóch pokoi, kuchni, przedpokoju, ³azienki z wc.

Powy¿sze prawo objête jest ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym
w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00060354/2 i zgodnie z jej zapisami

przys³uguje d³u¿nikom egzekwowanym.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 123 900,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 92 925,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. 12 390,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce na rachunek bankowy komornika w:
PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.
Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9a/3, 58-500 Jelenia Góra

(tel. 64 21 000), zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 27/11/2012 o godz. 14.15,
sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18, odbêdzie siê:

PIERWSZA    L I C Y T A C J A
udzia³u 7/8 nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Komarno,

przy stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:
Gazda Agata

Komarno 34H, 58-508 Jelenia Góra
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du

Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00044998/0.

Udzia³ w nieruchomoœci oszacowany jest na kwotê: 384 710,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 288 532,50 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania

nieruchomoœci tj. kwotê: 38 471,00 z³ najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacjê na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia
Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê
do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez
zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do
zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym
toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo tanio
Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85. E6853-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Jelenia
Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe ka¿dy lo-
kal z balkonem, cena od 3000 z³/ m kw. Tel.
698-277-034; 604-752-003. F3495-G

WWW.PINDYK.PL F3603-G
BIURA i magazyny do wynajêcia J.G,

Kasprowicza, 784-337-960. F3614-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia

Karpacz, 603-622-848. F3805-G
DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym wej-

œciem. Tel. 667-62-19-47. F3847-G
2-POKOJOWE 38 metrów- 130.000,-:

54 metry 148.000,-: 3-pokojowe 54 metry,
gara¿ 185.000,- Pelkom, licencja 16,
601-789-770. F3960-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z
zielonym tarasem (ogrodowym) 110 m
kw. nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648; www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
z widokiem na Karkonosze nowo wybu-
dowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2, 3-pokojo-
we; (piwnice, gara¿e podziemne) gotowe
do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5, 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl F3992-G

DO WYNAJÊCIA wyposa¿ona przy-
chodnia weterynaryjna k/ Biedronki lub inna
dzia³alnoœæ. Tel. 697-079-190. F4062-G

SPRZEDAM lub zamieniê na mniejsze z
dop³at¹ mieszkanie ul. Grabowskiego, Jele-
nia Góra, 144 m kw., pierwsze piêtro po
remoncie, 606-421-421. F4073-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie w cen-
trum 66,5 m kw. 170.000,- Tel.
510-132-271. F4145-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali
u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od
40 do 160 m kw., 510-124-844. F4213-G

SPRZEDAM mieszkania 56 m kw., i 80
m kw. dzia³ka budowlana Siedlêcin. Tel.
722-161-424. F4268-G

SPRZEDAM 2-pokojowe, Zabobrze. Tel.
725-416-709. F4272-G

OKAZJA mieszkanie 63 m kw.,
139.000, I piêtro- ogródek, 602-74-95-67.

F4296-G
KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam.

Tel. 694-371-768. F4299-G
KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-po-

kojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F4304-G

MIESZKANIA deweloperskie ul. Kade-
tów 2, 3, 4-pokojowe, od 84 do 110 m kw.
Cena 2.000 z³/ m kw. Ostatnia szansa
na kredyt. Rodzina na swoim. Tel.
693-400-805. F4308-G

DO WYNAJÊCIA- centrum: Gastrono-
mia+ handel, 794-289-548. F4371-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje, 41,3 m
kw. K.Trzciñskiego 4, 603-690-556. F4390-G

SPRZEDAM komfortowe, wyposa¿one
mieszkanie 3-pokojowe na kameralnym
osiedlu. Atrakcyjna cena. Tel. 517-847-809.

F4406-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-

we w Jeleniej Górze, kuchnia umeblowana,
na wyposa¿eniu zmywarka, pralka,
513-058-700. F4419-G

SPRZEDAM mieszkanie w Karpaczu
Górnym. Tel. 726-574-384. F4437-G

LOKAL do wynajêcia pow. 185 m kw.
ul. Pi³sudskiego, ogrzewanie gazowe, do-
godny dojazd. Tel. 500-278-924.F4448-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- centrum,
796-056-688. F4449-G

MYS£AKOWICE- sprzedam kawalerkê
w bloku o pow. 29,3 m kw. cena 75.000,-
Tel. 75/7-131-140; 721-644-162. F4457-G

PIECHOWICE centrum lokal do wyna-
jêcia. Tel. 75/616-14-01. F4462-G

PILNIE przy S³owackiego dwupokojo-
we, 80 m kw. N. Grzywiñscy 505074854.

PILNIE przy Sygietyñskiego piêciopo-
kojowe, 115 m kw. N. Grzywiñscy
505074854.

PILNIE przy Uroczej dwupokojowe, 40
m kw. N. Grzywiñscy 505074854.F4468-G

SPRZEDAM mieszkanie na Zabobrzu,
III piêtro, dwa pokoje, kuchnia, ³azienka,
pakamera. Bez poœredników. Cena 95.000,-
Tel. 697-033-304; 698-337-486. F4472-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje
42 m, Zbobrze III (bez poœredników),
75-76-43-493. F4473-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
ok. 500 m kw. z ogrzewanymi pomiesz-
czeniami socjalnymi ul. Karola Miarki
18D, (teren Pebex-u), 601-057-718.

F4480-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 4-pokojo-
we ul. Ptasia, 609-86-26-26. F4481-G

TANIO sklep z mieszkaniem
604223245.

TANIO bliŸniak wojcieszyce
604223245. F4482-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we w centrum. Tel. 603-153-503. F4494-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 54 m,
607-055-842. F4499-G

DO WYNAJÊCIA lokal 50 m kw. Banko-
wa, 609-66-56-59. F4501-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe,
60,6 m kw., Kiepury, 515-120-121.

F4503-G

S£OWACKIEGO- mieszkanie 80 m
kw. sprzedam, 721-582-576.

UROCZA- mieszkanie 40 m kw.
sprzedam, 721-582-576. F4506-G

POKÓJ do wynajêcia, 794-908-387,
75/75-52-456. F4510-G

WYNAJMÊ mieszkanie, pokoje na stan-
cje, 300 z³ osoba+ liczniki. Tel.
603-472-776. F4517-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- Paderew-
skiego. Komfortowa, umeblowana,
600 z³+ media, 509-622-882.

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe, Kiepury,
komfortowe, umeblowane, 1.300 z³+ media,
509-622-882. F4521-G

WYNAJEM 3-pokojowe œcis³e centrum.
Tel. 792-256-427. F4522-G

TANIO lokal w centrum- 155.000 z³- 61
m, 607-055-801. F4525-G

MIESZKANIE 90 m kw. w willowej
dzielnicy wynajmê obok Uniwersytetu Eko-
nomicznego. Tel. 693-295-435.

MIESZKANIE 90 m kw. parter wynajmê
na dzia³alnoœæ gospodarcz¹ okolica Uniwer-
sytetu Ekonomicznego. Kontakt:
693-295-435. F4528-G

M-3+1 sprzedam Zabobrze II,
535-512-538.

M-2+1 sprzedam Zabobrze II,
535-512-538. F4529-G

DO WYNAJÊCIA ma³e komfortowe 2
pokoje œcis³e centrum 1.000,-+ kaucja. Tel.
792-055-657. F4535-G

LUKSUSOWE mieszkanie 42 m kw.
Osiedle Sudeckie sprzedam. Tel.
607-33-94-47. F4541-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe
Gryfów Œl., 516-222-567. F4549-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w centrum
2-pokojowe, umeblowane, 605-343-463.

F4550-G
DO WYNAJÊCIA ³adne mieszkanie jed-

nopokojowe (kawalerka) w centrum Jeleniej
Góry, 602-10-87-95.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-
jowe w stanie idealnym, ciep³e, czyste w cen-
trum Jeleniej Góry, 602-10-87-95. F4564-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we w Jeleniej Górze. Tel. 75/76-49-315.

F4574-G
KUPIÊ mieszkanie, parter, I piêtro,

502-92-19-35. F4582-G
KAWALERKÊ, 34 m kw. w starym bu-

downictwie, I piêtro, ul. Spó³dzielcza- sprze-
dam. Tel. 509522592. F4591-G

DO WYNAJÊCIA lokal 50 m kw. w cen-
trum Szklarskiej Porêby, 517-22-55-97.

F4598-G
MAM do wynajêcia kawalerkê w cen-

trum oraz dwupokojowe, 665-550-721.
F4610-G

DO WYNAJÊCIA hala produkcyjna pow.
300 m kw., czynsz 600 z³. Tel.
698-259-615. F4617-G

DO WYNAJÊCIA lokal 50 m kw. ul.El-
snera 3b k/ szpitala, 500-183-261.F4623-G

KARPACZ- parter do wynajêcia,
794-289-548. F4627-G

DO WYNAJÊCIA lokal 55 m kw. cen-
trum, na parterze, przy ruchliwej ulicy. Do-
skona³a lokalizacja na biuro, dzia³alnoœæ
handlow¹, us³ugi. Bez poœredników,
501662442. F4629-G

KOMFORTOWE 4 pokoje dwupoziomo-
we w nowym bloku- Kochanowskiego- 260
tys. z³; stylowe 3 pokoje w kamienicy- ok.
Mickiewicza- 169 tys. z³. Lic. 9549,
602-732-135.

3-POKOJOWE po remoncie 52 m kw.
okolice Morcinka- 166.000 z³, 667-219-752
Nieruchomoœci Rychlewski. F4632-G

POKÓJ biurowy centrum, I piêtro do
wynajêcia. Tel. 602-759-161. F4639-G

84 m kw. Ma³cu¿yñskiego sprzedam.
Tel. 662-112-344 N. City. F4649-G

DO WYNAJÊCIA lokal z mo¿liwoœci¹
sprzeda¿y piwa, Jelenia Góra, Wiejska 4/E,
75/64-21-927; 691-835-257. F4654-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- Zabobrze,
dwupokojowe, umeblowane. Tel.
696-528-315. F4655-G

DO WYNAJÊCIA lokla u¿ytkowy w cen-
trum miasta ul. 1 Maja, 606-41-22-35.

F4656-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

2950 z³/ brutto, nowe mieszkania, Ele-
wów, ostatnia szansa na kredyt „Rodzina
na swoim”, tel. 503-021-047.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe, 170.000,
1 Maja www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

KARPACZ, kawalerka, 89.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
502-045-638.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 120.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-051.

KOWARY, 3-pokojowe 130.000 i
140.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

KOWARY, 35m2, 89.900 75-64-36-051
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

MYS£AKOWICE- kawalerka, sprzedamy
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-062.

£OMNICA, 27 m kw., 37.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-062.

MYS£AKOWICE, 2-pokojowe, 98.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-051.

MI£KÓW, 2-pokojowe 82.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-051.

MYS£AKOWICE 56 m z ogródkiem,
115.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

KARPNIKI, 3-pokojowe, 60 m, gara¿,
110.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

KAWALERKA Piechowice, 69.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-062.

KAR£OWICZA 2-pokojowe, 99.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-062.

2 i 3-pokojowe Kochanowskiego
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-052.

DO WYNAJMU 2-pokojowe, komforto-
we, NK 602-74-95-67. F4657-G

DO WYNAJÊCIA umeblowana kawaler-
ka przy ul. Ptasiej, 750 z³ (w tym czynsz i
ogrzewanie)+ liczniki. Tel. 665-733-264.

F4665-G
WWW.EURODOM.JGORA.PL
PARTER Wojska Polskiego tylko

105000 z³ Euro-Dom 601540292.
MIESZKANIE 2-pokojowe 115000 z³ re-

jon Ptasiej Euro-Dom 695999449.
£OMNICA (blisko pa³acu) 3-pokojowe,

ogród Euro-Dom 601540292.
DZIA£KA budowlana Czarne okazyjnie!

Euro-Dom 601540292.
DRZYMA£Y 60-metrowe mieszkanie

okazyjnie sprzedamy, 601540292.
KAWALERKA na Dzia³kowicza 85000 z³

Euro-Dom 601540292.
POSZUKUJÊ kawalerki w £omnicy,

Wojanowie, Mys³akowicach, Karpnikach do
80 tysiêcy Euro-Dom 601540292. F4667-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we. Tel. 603-269-189. F4670-G

MIESZKANIA do wynajêcia,
781-974-845. F2147-K

SPRZEDAM kawalerkê w centrum Pie-
chowic. Tel. 607-887-510. F2320-K

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy w œcis³ym
centrum Kamiennej Góry, 512-237-185.

F2324-K
WYDZIER¯AWIÊ lokal us³ugowo- han-

dlowy w centrum Piechowic, 600-097-419.
F2419-K

MIESZKANIE 53,53 m kw., III Zabo-
brze, 2 pokoje, 2 piêtro, stan bardzo dobry,
cena 3500/ m kw., do negocjacji,
tel.604154764. F2423-K

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 50 m
kw. centrum miasta, 508-126-357.

F2425-K
CENTRUM 4-pokojowe sprzedam lub

wynajmê, 502-244-056. F2428-K
KARPACZ 63,10 m kw. sprzedam lub

zamieniê na mniejsze z dop³at¹
506-230-454. F2459-K

SOSNÓWKA mieszkanie 36 m kw.,
ogrzewanie gazowe sprzedam, wynajmê
501737086.

3-POKOJOWE kupimy 501737086.
F2462-K

MAM do wynajêcia ³adne mieszkanie 2-
pokojowe na Zabobrzu.Telefon 668178148.

F2464-K
SPRZEDAMY mieszkanie 3-pokojowe,

56 metrów, Jelenia Góra, Osiedle Orle. Po-
œrednikom dziêkujemy, 608794152.

F2465-K
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ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-
niowymi „popdoM”. Licencja, 663-338-443.

F1226-G
DZIA£KA budowlana 10 arów wraz z

pawilonem sklepowym w Wojcieszycach,
607-540-408; 607-543-408. F3454-G

SPRZEDAM piêknie po³o¿one dzia³ki
budowlane w Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej
Góry, dogodny dojazd, pr¹d, woda, gaz, te-
lekomunikacja. Tel. 695-725-857. F3598-G

WWW.PINDYK.PL F3604-G

DOM w Cieplicach, cena 235 tys.
www.dom.ig.pl tel. 601840263. F3658-G

DZIA£KA skrajna pozwolenie na budo-
wê- Cieplice, 601-789-770. F3959-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem
1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom z dzia³k¹ wi-
dokow¹ 1200 m, 600.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. F4178-G

SPRZEDAM dzia³kê Je¿ów Sudecki tyl-
ko 64.000 z³, 605-030-050. F4185-G

RÊBISZÓW- dzia³ka 3000 m kw. mo¿li-
woœæ zabudowy. Tel. 75/78-39-121. F4287-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PLF4335-G
TYLKO 100.000 z³ za bardzo ³adn¹

dzia³kê 4000 m kw. w Wojcieszycach
505074854.

TYLKO 550000 z³ za nowy dom w Wo-
janowie N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 21000 z³ za dzia³kê 700 m kw.,
2 km od Jeziora Z³otnickiego N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 480.000 z³ za ³adny dom w Piecho-
wicach N. Grzywiñscy 505074854. F4359-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny Os.
Czarne. Tel. 603-773-301 bez poœredników.

F4382-G
WOJCIESZYCE- sprzedam budynek

wolno stoj¹cy z du¿ym dobrze prosperuj¹-
cym sklepem spo¿ywczym. Lokalizacja ide-
alna. Tel. 693-585-903. F4471-G

TANIO nowy dom sprzedam wynajmê
Podgórki 604223245.

1.450 tys. pensjonat+ restauracja
604223245. F4483-G

SPRZEDAM: Kostrzyca- dom 240 m
kw., stan surowy zamkniêty otynkowany,
dzia³ka 1830 m kw. ogrodzona- widok na
Œnie¿kê, 696-02-55-69. F4523-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z wido-
kiem na Karkonosze, pozwolenie na budo-
wê, warunki zabudowy, pr¹du w wielkoœci
0,12- 0,30 arów, cena 20 zl/ m kw. Tel.
512-034-474. F4543-G

KARPACZ- Œciêgny: bardzo ³adna dzia³ka
budowlana z panoram¹ Karkonoszy 70 arów,
30 z³/ m kw. Tel. 792-048-009. F4547-G

SPRZEDAM rozpoczêt¹ budowê domu
w Piechowicach. Tel. 608-773-517. F4593-G

GÓRZYNIEC- dzia³ka budowlana 4168
m kw. plan, energia, woda, gaz- 55 z³/ m
kw. Tel. 601-78-67-48. F4599-G

BUDYNEK na Zabobrzu z dzia³k¹ 17
arów, dopuszczona ró¿norodna dzia³alnoœæ,
601-267-302. F4602-G

SPRZEDAM dom 125 m kw. w Jeleniej
Górze, dzia³ka 700 m kw. ul. Graniczna,
695-605-062, 793-302-059. F4616-G

SPRZEDAM 14 ha ziemi (w tym 7 ha
lasu) w okolicach Mys³akowic- Czerwony
Dworek. Tel. 602-234-814. F4621-G

SPRZEDAM 1100 m kw. Olszyna Bie-
drzychowice, pr¹d, woda 29,900,-
506-122-702. F4626-G

DEPTAK oficyna do wynajêcia-
sprzedam w rozliczeniu mieszkanie,
794-289-548. F4628-G

DO ZAMIESZKANIA pó³ bliŸniaka 206 m
kw. 320.000,- i stan deweloperski 206 m kw.
200.000,- Piechowice- Piastów,
www.rychlewski.com.pl 726-290-939. F4633-G

SPRZEDAM ma³¹ atrakcyjn¹ dzia³kê
na os. Widok z zezwoleniem na budowê
domu o pow. ok. 100 m kw. Mo¿liwe raty
lub zamiana. Tel. 791-156-177. F4645-G

CIEPLICE, atrakcyjny, du¿y dom w za-
budowie szeregowej, 399.000 do zamiesz-
kania www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
601-55-64-94.

PIÊKNY, nowoczesny dom w Podgó-
rzynie, 4 sypialnie tylko 420.000 z³ „NK”
75/6436051; 605-030-050.

DZIA£KA pod Szklarska Por. 7200 m kw.
225.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
503-021-047.

BUDYNEK mieszkalno- gospodarczy ze
stodo³¹, dzia³ka 4000 m, 88.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75/64-36-051.

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75/64-36-052.

STANISZÓW- dom po remoncie, budy-
nek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
www.n i e ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75/64-36-052.

32 ha grunty w Jeleniej Górze
www.n i e ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75/64-36-052.

KARPACZ- sprzedamy dom
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl 75/64-36-052.

CIEPLICE nowy dom 502-045-638
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

DOM 255.000 Jelenia, 75/64-36-051
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

DOM w Je¿owie, 335.000 okazja, NK
602-74-95-67. F4658-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki budow-
lane w Dziwiszowie. Kontakt: 516-082-114.

F4666-G
WWW.EURODOM.JGORA.PL
PO£OWA domu 160 m Staniszów

130.000 z³. Euro-Dom 601540292.
STANISZÓW- dom pod klucz (dwa lo-

kale podzia³ w pionie 104 metry, 130 me-
trów), dzia³ka 900 m sprzedamy Euro-Dom
601540292. F4668-G

KARPACZ- Szklarska szukam do dzier-
¿awy pensjonatu. Tel. 605270365. F2108-K

KARPACZ ma³y domek sprzedamy AN
Renoma 501737086.

MIRSK grunty rolne na KRUS sprzeda-
my 501737086.

PODGÓRZYN ulica Nowa dzia³kê sprze-
dam 501737086. F2463-K

DOM w Jeleniej Górze sprzedam
530-507-605. F2467-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie,
legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto p³aci-
my. Tel. 500-812-760. F38-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F3815-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. F3950-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, le-
galne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. F4137-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Auto-
tech, JG., Wincentego Pola 10 (teren sta-
cji kontroli pojazdów Ewal, obok Makro),
504-93-17-15. F4348-G

NAPRAWA turbosprê¿arek Olszyna.
Tel. 602118542. F4366-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.F4386-G

OPONY do wózków wid³owych, wymia-
na pras¹ mobiln¹. Tel. 600-490-043.

F4533-G
SKODA Superb II, 2009, 2.0TDI CR,

170 KM, 4x4, salon PL, przebieg 99800 km,
nastêpny przegl¹d 2014 r. Gwarancja przed-
³u¿ona do 2014 r. Gwarancja na perforacjê
2021. Monitoring GPS, nawigacja, hak, piêæ
kó³ na zimê. Podgrzewane fotele 4X, pe³ne
wyposa¿enie oprócz skóry. Nie spotykanie
du¿o miejsca w œrodku. Niezast¹piony na
zimê. Tel. 603-368-136 po 19.00. F4548-G

SPRZEDAM quada Honda 350ef Ran-
cher, rok 2007, przebieg 600 km, zareje-
strowany. Cena 12.000 z³. Tel.
530-456-748. F4630-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. F3813-G

KUPIÊ do muzeum wyposa¿enie m³y-
na. Tel. 693-429-971. F4388-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-
ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. F4440-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolniczy,
602-811-423. F4451-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. F2335-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-41,
75/76-48-945. F3105-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, pociê-
te, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gratis.
Tel. 888-174-322. F3487-G



33 og³oszenia DROBNENr 44, 30 paŸdziernika 2012

SPRZEDA¯ C.D.

DREWNO kominkowe, sezonowane.
Tel. 535660108. F4106-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿uterii
z³otej i srebrnej w atrakcyjnych cenach.
Zapraszamy Galeria Karkonoska ul. 1 Maja
27, 75/75-234-90 oraz Carrefour ul.
J.Paw³a II 51, 75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do
nas. Skup z³ota. „Artimex”. Zapraszamy:
Tesco 75/64-23-360; Galeria Karkonoska
ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90; Carrefour
ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13. F4332-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowego,
wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. F4357-G

DREWNO kominkowe- liœciaste- atrak-
cyjna cena. Kom. 722-192-166. F4369-G

BRYKIET bukowy, 601-799-452. F4385-G
DRZEWO kominkowe twarde 160 z³/

mp. Tel. 669-071-118. F4396-G
KARPIE- Tel. 603-114-427. F4445-G
SPRZEDAM pianino, antyk do remon-

tu. Zdjêcia e-mail chamer@wp.pl F4450-G
SPRZEDAM pianino marki „Rubinstein”.

Tel. 75/64-20-945; 514-89-38-66. F4519-G
SINGER, maszyna do szycia, sprawna,

605-030-050. F4565-G
HUMUS, zwietrzelina, kruszywa,

669-409-209. F4585-G
ZIEMIA ogrodowa, piasek, t³uczeñ, ka-

mieñ, 601-267-302. F4601-G
SPRZEDAM telewizor Philips 29 cali,

obudowa metalik- 250 z³, szafkê odzie¿ow¹
50x50x210 olcha- 180 z³. Tel. 698-089-816.

F4615-G
SPRZEDAM okna drewniane podwójne

rozmiar 150x115 szt. 4. Tel. 75/76-15-073.
F4635-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapewniam
transport 15 ton, 607-540-408. F4651-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.

F4660-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. F1044-K
WÊGEL czeski, 502653804. F1705-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje

gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-
ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.

E5676-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje
szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrodków
konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,
poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, napra-
wy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6

ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany, eksperty-

zy, nadzory, 601-570-426. F58-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. F68-G
WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,

608-49-55-34. F390-G
ANTENY, telewizory- wieszanie, pro-

gramowanie, naprawa, 502-102-333.
F396-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
F607-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w
firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. F697-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczyszcza-
nie odp³ywów; hydraulika- kompleksowo,
609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

F1510-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.
F2597-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-
temy alarmowe, domofony, anteny, kame-
ry, sieci komputerowe, 603-117-054.

F2886-G
DACHY 602-884-480. F3223-G
WYWROTKA 14 ton. Tel. 608-649-813.

F3231-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, do-

k³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
F3250-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F3331-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F3345-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿.
Tel. 605-410-752. F3384-G

DACHY- 502-953-366. F3399-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-

ne budynków- tanio, solidnie, 696-469-325.
POMIARY elektryczne- budynków,

urz¹dzeñ, 696-469-325. F3408-G
DACHY- 601-872-363. F3428-G
DACHY, 508-436-728. F3461-G
DACHY- 795-084-740. F3498-G
WYWROTKA i koparka 10 ton miniko-

parka. Tel. 502-559-051. F3499-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechanicz-
ne, 603-930-562. F3508-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F3529-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F3548-G

SPYCHARKA, 691-866-449. F3568-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
F3571-G

HYDRAULIKA kompleksowo woda,
c.o., kanalizacja, gaz, spawanie, próby
szczelnoœci, pozwolenia, opinie kominiar-
skie, projekty, 601764226. F3590-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. F3668-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Trans-
port- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudec-
ki, www.wtg-transport.pl F3693-G

OPRAWA muzyczno- projekcyjna us³u-
gi did¿ejskie, projekcja Karaoke, projekcja
zdjêæ filmów wydarzeñ sportowych, Jelenia
Góra, 881-758-648. F3708-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie,
509924523. F3735-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 532-477-258. F3737-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F3814-G

PRZEPROWADZKI- transport, us³ugi
remontowo- budowlane, 609-631-072.

F3922-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. F3954-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F3987-G
MASZYNY budowlane koparki, zagêsz-

czarki, m³ot wyburzeniowy, zgrzewarki,
601-799-463. F4027-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-
grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F4030-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie
pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F4121-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmie-
ci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F4156-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815.

F4172-G
ELEKTRYK, 664-475-323. F4174-G
MEBLOZABUDOWY szafy, garderoby,

itp. 603-328-832. F4179-G
REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F4182-G
WYNAJEM podnoœnika 20 m wycinka

drzew. Tel. 504-288-131. F4184-G
STROJENIE, renowacja pianin, forte-

pianów, 75/76-73-712. F4198-G
WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM

F4200-G
SPRZ¥TANIE grobów, 502-538-844.

F4201-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.

535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do

klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gabary-
ty. Tel. 880-044-951. F4225-G

REMONTY kompleksowe- pensjonaty,
biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ownie,
uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota r¹cz-
ka, 784-920-007. F4233-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F4235-G

KUCHNIE, szafy wnêkowe,
500-452-760. F4237-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m, telefon
517-799-703. F4264-G

BUDOWA domów, docieplenia, wykoñ-
czenia, remonty. Tel. 695-112-363. F4265-G

MALOWANIE tapetowanie, remonty
ogólne, 519-66-25-39. F4277-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.F4278-G
SERWIS okien, drzwi- dziêki nam za-

oszczêdzisz na ogrzewaniu, 606-508-723.
F4290-G

REGIPSY, ³azienki, profesjonalnie,
601-187-847. F4295-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.

F4313-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F4315-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449.

SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 515-457-169. F4321-G

BUDOWA domów od fundamentów po
dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F4338-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F4339-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F4358-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. F4360-G

KOMPUTERY. Naprawy, konfiguracje.
Dojazd do klienta, wemm.pl, 603322400.

F4365-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie bezpy³owo.
Remonty kompleksowe. Ceny promocyjne
Tel: 797-252-379 www.remonty-raczynski.pl

F4367-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F4370-G

ŒWIADECTWA energetyczne tanio, pro-
fesionalnie, solidnie 506214285. F4377-G

WYKOÑCZENIA wnêtrz kompleksowo,
tynki maszynowe, zabudowy GK, hydrauli-
ka, kominki, kafelkowanie, malowanie, oraz
remonty, 669-317-786. F4400-G

ELEKTRYK, 691-810-105. F4402-G
TANIE us³ugi hydrauliczne i elektrycz-

ne, 603-620-515. F4405-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy

domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F4407-G

TANIO dachy- domy pod klucz, remon-
ty. Tel. 784-768-300. F4421-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory- Infocad 663-663-369. F4432-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel:
791-001-236. F4435-G

TYNKI gipsowe; cementowo- wapienne
agregatem, 660-470-138. F4456-G

ZDUN, 887-095-801. F4461-G
INSTALACJE elektryczne firm, domy,

mieszkania, 693-423-314; 662-268-914.
F4502-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziemne,
odœnie¿anie. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. F4505-G

ROBOTY ziemne- wykopy, niwelacja te-
renu mini- kopark¹, 602-492-037. F4507-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. F4514-G
REMONTY, wykoñczenia- solidnie, tanio.

Tel. 609-824-007; 75/643-66-61. F4518-G
STA£E zlecenia dla firmy ciesielskiej.

Tel. 512-307-937. F4539-G
PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cykli-

nowanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. F4540-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport wy-
wrotka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Czarnoleska. F4546-G

INSTALACJE elektryczne- wykonanie
pomiary. Tel. 782-224-334. F4558-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F4578-G

KANALIZACJA- przy³¹cza,
661-958-606.

WYWÓZ gruzu, transport 20 ton, ko-
parko-³adowarka, 661-958-606. F4584-G

KOMPUTEROWE pogotowie. kompu-
tery, laptopy, drukarki, sieci komputero-
we. Naprawa, modernizacja, konfiguracja.
Faktury vat. tel: 725232377. F4587-G

MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹cza
gazowe, elektryczne, wodno- kanalizacyjne,
fundamenty, ogrodzenia, bramy. Tel:
665189955. F4596-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F4604-G

AUTOTRANSPORT, 665-550-721.
F4609-G

US£UGI- kompleksowa budowa inst.
grzewczych, wodnych, kanalizacyjnych, ga-
zowych, solarów- projekt, zezwolenia, ser-
wis- referencje, 601-88-04-65; 75/76-76-655
„Term- System”. F4611-G

ŒCINKA drzew, trudna, 505-204-590.
F4622-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F4637-G

MALOWANIE, kafelki, regipsy, panele,
g³adzie, 795-633-248. F4648-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samochód
15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³uczeñ,
607-540-408. F4650-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki beto-
nowej i granitowej, 608-658-351. F4653-G

REMONTY, atrakcyjne ceny, solidnie,
794-793-566. F4669-G

REMONTY mieszkañ kompleksowo,
693-374-816, 605-081-473. F4673-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmieci
ekont.strefa.pl 798-177-798. F2109-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. F2151-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h- udro¿-
nianie kanalizacji. Tel. 698340388. F2207-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F2264-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe, kojce dla psów. Dowóz,
monta¿ gratis-ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441, 696753588
www.Robstal.pl Raty F2268-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami
alpinistycznym, OC, rachunek.
602-63-73-88. F2322-K

DACHY, obróbki, kominy, solidnie, fa-
chowo tanio, 784-196-933. F2330-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-

tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45,
Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. F1127-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtrucia,
wizyty domowe. Tel. 602804195. F2794-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. F2852-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. F2864-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

F3119-G
ANGIOCHIRURG Przemys³aw Barano-

wicz przyjmuje we wtorki od 15.30, Jelenia
Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51. F3503-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. F3860-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. F4023-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F4031-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. F4209-G
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OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F4239-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii
i Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy,
rektoskopia. Obdukcje i opinie lekarsko-
s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y piersio-
we kontrola sutków po mammografii, pe³-
ny zakres jamy brzusznej, nerki, pêcherz,
gruczo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jele-
nia Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel.
bezpoœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. F4240-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz
Wiciak: choroby tarczycy, ginekologiczne,
niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró-
¿yckiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestra-
cji na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.F4244-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicznej
stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zêbów,
wszystkie rodzaje koron, protez, mostów pro-
tetycznych, mikroskop zabiegowy, implanty,
ceramika adhezyjna, piaskowanie, naprawy,
wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, 1
Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396. F4247-G

PSYCHOTERAPIA. Specjalista psycho-
log kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn.
506-960-490. F4292-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. F4303-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. F4361-G

ORTODONCJA E. £oœ aparaty sta³e i
ruchome, Okrzei 20, Jelenia Góra,
75/75-260-43; 603-690-556. F4391-G

PRYWATNY Gabinet Stomatologiczny
Aleksandra Kozacka Jelenia Góra, J. Paw³a
II 25/9 (budynek szko³y) prywatnie i umo-
wa z NFZ. Tel. 888-697-155. F4408-G

PSYCHOLOG psychoterapeuta Agata
Rokicka, tel. 605180565. F4431-G

REHABILITACJA stacjonarna oraz wi-
zyty domowe. Mgr fizjoterapii Artur Kurban.
Tel. 504-206-197. F4469-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody
po rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Polskie-
go 75. Tel. 601-58-2883; dom. 75/718-2883.
Dermoskopia i Mikrodermabrazja. F4485-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F4520-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia
(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), reha-
bilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. F4575-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
specjalistyczna terapia nerwic i zaburzeñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. F4577-G

REHABILITACJA dzieci, doros³ych,
508-968-590; 605-316-926. F4603-G

B I O E N E R G O T E R A P E U T A ,
693-196-504. F4618-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

PSYCHOTECHNICZNE  badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

F1846-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1984-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja 516815337.

F2044-K
PSYCHOLOG, psychoterapeuta, dia-

gnoza psychologiczna, psychoterapia Piotr
Kêdziora, tel. 509205831. F2110-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Katarzyna
Rzepka- Dawiskiba, 666099907. F2202-K

GABINET psychodietetyczny Beata Le-
wandowska, Jelenia Góra, ul. Teatralna 1,
rejestracja 506449203. F2325-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F2460-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

ZATRUDNIÊ kelnera, pomoce kuchen-
ne do restauracji w Karpaczu. Tel.
504-081-728. F4446-G

ZATRUDNIÊ doœwiadczonego cukierni-
ka w Jeleniej Górze, 609-66-56-59.

F4500-G
KLUB nocny zatrudni barmana najchêt-

niej ze znajomoœci¹ jêzyka niemieckiego lub
angielskiego). Tel. (po godz.15.00)
501-304-770. F4530-G

DAM pracê: Karpniki, Gruszków, Stru¿-
nica, Mys³akowice i okolice, Mirsk, Œwiera-
dów Zdrój, Giebu³tów. Tygodniowe zarobki.
Mile widziane osoby po 50 roku ¿ycia. Pro-
vident Polska. Zadzwoñ: 600-400-338 lub
wyœlij sms o treœci przedstawiciel
600-400-338 oddzwonimy, e-mail:
aplikacje@provident.pl F4594-G

AGENTÓW ochrony na obiekty handlo-
we w Jeleniej Górze, tel: 726007707.

F4619-G
HYDRAULIKÓW z doœwiadczeniem lub

przygotowaniem zawodowym zatrudniê,
508-290-933. F4634-G

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F2254-K

DO ODŒNIE¯ANIA pensjonatu- drobne
naprawy- zatrudniê, 728-404-888.

F2424-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F3514-G

NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, serdecz-
ny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko granicy ko³o
Zgorzelca, mówi¹cy po polsku pozna pani¹
na sta³y zwi¹zek. Telefon lub SMS
0049/157-83-62-84-37. F4383-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K
NIEMIEC, Sven, 40, przystojny, nieza-

le¿ny finansowo szuka partnerki z Polski,
www.2behappy-germanstyle.de F2458-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E5934-G

OSK Champion prawko 999,-
887-095-840. F3139-G

NORWESKI, 607-070-340. F3707-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F3887-G
ANGIELSKI 516125237. F3931-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49; 535-153-548. F3966-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska

32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

F4019-G
ANGIELSKI korepetycje doje¿d¿am do

ucznia, 695-486-328; 75/76-48-920.
F4066-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- nauczy-
ciel. Doje¿d¿am Jelenia Góra Karpacz okoli-
ce 695-19-29-29. F4154-G

BIURO T³umaczeñ „Inter-Transfer”. Tel.
602-501-955. F4273-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318.

F4330-G
ANGIELSKI, ka¿dy poziom nauczania-

PET, FC, matura, CAE, PE 20 lat doœwiad-
czenia w Wielkiej Brytanii i w Polsce, kon-
wersacje. Tel. 75/767-84-99. F4333-G

KOREPETYCJE z niemieckego, angiel-
skiego szko³a podstawowa, gimnazjum),
665-73-33-14. F4411-G

NAUCZANIE pocz¹tkowe- korepetycje.
Tel. 608-303-989. F4416-G

KOREPETYCJE- wszystkie przedmioty,
kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum Ko-
repetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-
zykiem niemieckim+ zasady opieki- wszyst-
kie zawody, 600-153-322. F4443-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go- centrum, 605-095-259; 605-854-039.

F4460-G
OSK „Oro”. Kursy prawa jazdy kat.

ABCDE. Kursy kwalifikacyjne dla kierowców
zawodowych. Tel. 505-070-066.

F4526-G
ANGIELSKI, korepetycje- 508-924-949.
ANGIELSKI dla dzieci, m³odzie¿y i do-

ros³ych- 698-136-816. F4556-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-

go. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. F4640-G

MATEMATYKA, 606-327-420. F2035-K
KOREPETYCJE niemiecki, tel.

798627273. F2321-K
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DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
WESELA (poprawiny gratis) przyjêcia

„Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedzenie,
698-370-919; 75/76-45-316. F3100-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F3213-G

ZESPÓ£ na wesela, bankiety, sylwestra
itp., www.saxband.pl, 663361070.

F3749-G
WESELA, noclegi, poprawiny gratis,

75/76-16-422. F3893-G
ZESPÓ£ Muzyczny Mini-Max-Band

504550122. F4033-G
ORKIESTRA na sylwestra,

603-560-398. F4092-G
PARTY Band, 608-515-811.

F4117-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”

w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

F4187-G

BEZP£ATNE porady prawne w Jeleniej
Górze, 602-46-78-12. F4285-G

ZESPÓ£ Muzyczny „Saga” solistka,
wokal w dwug³osie, saksofon, akordeon,
karaoke. Tel. 606-639-108. F4474-G

WWW.TEQUILABAND-JG.PL
F4536-G

ANNA tarot, 600-740-925.
F4625-G

ZESPÓ£ na Sylwestra, wesele, okolicz-
noœciowe, 791-295-324. F4661-G

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211. F3086-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza full
service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.F4220-G
536-073-661 m³ode dziewczyny za-

praszaj¹.
514-515-959- 15 minut, 30 minut, 60

minut- ile dla Ciebie- sprawdŸ. F4352-G
ZGRABNA starsza, 535-982-147.F4394-G
25-LATKA Lolita zaprasza na Zabobrze,

530-059-431.

DOJRZA£A zaprosi bardzo ³adna, pu-
szysta czarnulka, 530-511-217. F4605-G

JEŒLI jesteœ wielbicielem pokaŸnego
biustu zapraszam do mojego mieszkanka na
niegrzeczne igraszki, 791-442-212.

M£ODA mê¿atka z gor¹cym tempera-
mentem zaprosi do siebie panów lub panie,
530-059-506.

TRZY atrakcyjne panie zapraszaj¹ na
ma³e co nie co, 537-106-629. F4631-G

ATRAKCYJNA blondynka, 35 lat dla
dojrza³ych panów, 724-828-099.

BARDZO ³adna, kobieca, blond,
722-266-420. F4641-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
MARTYNA, 728-271-237. F4643-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi
full serwis, 667-179-135.

PODEJMÊ wspó³pracê z dziewczyn¹-
wysokie zarobki, 691-942-975.

DOJRZA£A brunetka z du¿¹ szó-
steczk¹ zaprosi na igraszki, 783-036-734.

SANDRA 40-latka zaprasza na mi³¹
zabawê, 514-587-388. F4644-G

100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu, 667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka, 796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy, 514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/ godz.,

697-577-650. F4659-G
ZGRABNA filigranowa Iga zaprasza

505-831-854.
KLAUDIA- nowa „4” zaprasza i czeka,

511-949-178. F4662-G
SEKSOWNA blondyneczka- nowa

dziewczyna, 603-444-978.
KASIA i Asia- nowe fantastyczne

24-latki, 782-008-168.
SUPER francuz, 661-771-698.F4663-G
MARTA- 795-811-914. F4664-G
M£ODA mê¿atka zaprosi do siebie pa-

nów po 30-tce, 726-254-627.
DOROTKA z bardzo ³adnym biustem

zaprosi, 726-217-917. F4672-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat zaprasza,

723-272-926. F2262-K
NOWY tylko dla pañ, 797758242. F2466-K

WETERYNARYJNE

3 ma³e kotki oddam w dobre rêce. Tel.
518-034-622. F4600-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Pi¹ty przejazd
50%, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F3515-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3850-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw, Praga,
Drezno, 602-120-624. F4314-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F4478-G

ANDRZEJKI, sylwester+ noclegi
504585344.

SALA bankietowo- wyk³adowa+ nocle-
gi 504585344. F4484-G

BUS 6-osobowy, tanio, wygodnie, so-
lidnie, lotniska lub dowolne trasy,
601-543-542. F4557-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-
lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F4576-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-
zno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. F4671-G

KOSMETYCZNE

TANIEC tanio- joga, 787-595-650.
F4309-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot
Vat od materia³ów budowlanych. Biuro Ra-
chunkowe „Fiskus” Zabobrze, Paderewskie-
go 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. F1865-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

F3801-G
BIURO Rachunkowe- dok³adnie, szyb-

ko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789. F3808-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300z³! B³yskawicz-
na decyzja, 600400288. F3937-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3957-G
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       BIZNES C.D.     BIZNES C.D.

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. F4349-G

RACHUNKOWE 24 ksiêgowoœæ i infor-
matyka dla ciebie i twojej firmy 757657592.

F4379-G
PZU agent, 600-44-19-17. F4492-G
BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;

606-940-585. F4572-G
KSIÊGOWOŒÆ firm, fundacji, stowarzy-

szeñ, zwrot podatku materia³ów budowla-
nych, 666-339-745. F4573-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finansowe,
dojazd do klienta. Tel. 514-175-220. F4583-G

MIA£EŒ wypadek? Pomo¿emy Ci
uzyskaæ godne odszkodowanie,
794-908-579. F4652-G

BIURO Rachunkowe ul. D³uga 7a, Je-
¿ów Sudecki 75/7130921 www.maritax.pl

F1911-K
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Brawa dla:
Szczodrych mieszkańców Świe-

rzawy, którzy podczas zabawy 
zorganizowanej 13 października 
przez miejscowy klub piłkarski 

Pogoń Świerzawa wylicytowali 
przedmiotów za 800 zł. Cała ta 
kwota zostanie przeznaczona na 
stroje i sprzęt dla piłkarskiego ze-
społu juniorskiego. I bardzo mu się 
przyda w odnoszeniu kolejnych 
sukcesów na boiskach…

(mal) 

Zbigniewa Czekaja, który po 
raz kolejny bezinteresownie po-
sprzątał cmentarz ewangelicki w 
Szklarskiej Porębie. 

(kos)
Czterech nastolatków, którzy w 

sobotę (27 października) około 
godz. 18.15 wypchnęli ze śniegu 

pod kościołem w Dziwiszowie 
forda focusa. Klaszcze kierowca, 
który poprosił ich o pomoc. 

(kos)
Gwizdy dla:
Miejskiego Zarządu Dróg i 

Mostów w Jeleniej Górze za nie-
dopilnowanie, by firma, która ma 

oczyszczać ulice, robiła to nale-
życie. Mieszkańcy Słowackiego 
i Mickiewicza poinformowali nas, 
że opadłych liści z ulicy nikt nie 
sprzątał ponad dwa tygodnie. 
Może teraz, gdy popadało i jest 
mokro, to zgniją i nie trzeba bę-
dzie zamiatać?                   GOK

1. Mieszkam tu, bo:
Urodziłem się w Jeleniej Górze, całe moje 

życie jest związane z tym miastem. Studiowałem 
we Wrocławiu, ale w każdej chwili wiedziałem, 
że wrócę tutaj. Bo to jest najpiękniejsze miejsce 
w Polsce, moje miejsce. 

2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
W dzieciństwie z kolegami graliśmy w piłkę 

na różnych podwórkach. Zdarzyło się kiedyś, 
ktoś kopnął piłkę, wybiliśmy szybę sąsiadowi 
i... uciekliśmy. Nikt nas nie zauważył. Strasznie 
mnie to gryzło. Następnego dnia wróciłem na 
to podwórko, przyznałem się sąsiadowi do 
winy. Zbitą szybę odrobiłem w naturze - kopiąc 
ogródek. Odtąd po zagubioną piłkę sąsiad tylko 
mnie wpuszczał do ogrodu. Nauczyło mnie to, 
że warto być uczciwym, inaczej człowieka wtedy 
odbierają. 

3.Ten pierwszy raz:
Aplikowałem w prokuraturze rejonowej. 

Wówczas były inne przepisy prawne, o tym-
czasowym aresztowaniu decydował prokurator. 
Na moim dyżurze policjanci przywieźli młodego 
złodzieja samochodów ze Zgorzelca. Przesłu-
chałem chłopaka, stwierdziłem, że dowody 
wystarczające... szef złożył podpis, ale to ja 
zadecydowałem o aresztowaniu. Ten pierwszy 
raz zrobił na mnie duże wrażenie. 

4.Przebój życia:
Mój pierwszy udział w biegu zjazdowym 

z prawdziwego zdarzenia - w Szczyrku na 
Skrzyczneym. Miałem 14 lat, trenowałem nar-
ciarstwo alpejskie, dostałem narty Rossignol 
długie na 2,20 i pierwszy raz jechałem po trasie 
zjazdowej z prędkością grubo przekraczającą 
100 km na godzinę. Drugi „pierwszy raz” to 
jazda na torze Rallycrossowym profesjonalnie 

przygotowanym samochodem do ścigania. Ta 
miłość także została do dziś. 

5.Wkurza mnie: 
Bylejakość we wszystkim. Z natury jestem 

leniem, nie lubię powtarzać zadań, jestem więc 
perfekcjonistą. Uważam, że lepiej nie robić nic, 
niż z założenia zrobić źle. 

6.W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez przyjaciół. Bez uprawiania sportów eks-

tremalnych. Bez czytania książek i słuchania 
jazzu czy rocka na dobrym sprzęcie muzycznym. 

7.Gdybym dostał 100 tys. zł...
Nie będę oryginalny: kupiłbym kawalerkę 

swojej córce Basi. 
8.Gdyby Polska była monarchią, królem 

uczyniłbym...
Nie jestem zwolennikiem monarchii... ale kró-

la szukałbym w kręgach sportowców. Ze wzglę-
du na elegancję i styl życia, wybrałbym Rogera 
Federera, najlepszego tenisistę ziemnego. Z 
polskich sportowców podziwiam dwukrotnego 
mistrza świata i dwukrotnego mistrza olimpij-
skiego, Szymona Kołeckiego. Człowieka, który 
w młodym wieku uszkodził kręgosłup. Jego 
powrót do czynnego sportu w wielkim stylu jest 
dla mnie przykładem niezwykłej determinacji w 
dążeniu do celu. 

9.Za późno na...
Na to, żeby zostać mistrzem świata w rajdach 

samochodowych. 
10.Ulubiony dowcip:
To jedyny znany mi dowcip... lokalny:
Przychodzi baba do lekarza ze szklanką na 

głowie i siekierą w plecach.
- Co pani jest? 
- Szklarska Poręba, panie doktorze. 

MPP

POZIOMO: 1. Ciągle tańczy, - 5. Pnie się w ogrodzie, - 10. W rozsypującej się 
odzieży, - 9. Koń, którego nie ma, - 11. Lewa lub prawa, - 13. Złodziejski napój, 

- 16. Ząb za ząb, - 17. Leży przy herbacie, - 18. Odbierze dziecko, - 20. Kipi z gro-
chem, - 22. Leon Zawodowiec w paszporcie, - 24. Odgłos z kotem, - 27. Miejsce 
dla bransoletki, - 28. Adoptowany przez Nerwę, - 29. Naraz dwa plus jeden, - 30. 
Z nosem w lodówce. 

PIONOWO: 1.  Klucz dla specjalistów, - 2. Siła do wpadania, - 3. Z nim w nie pójdzie 
Cash, - 4. W akumulatorze jest na minus, - 5. Ważne w życiu, - 6. Łódź, - 7. Zmowa 
trzech, - 8. Zdobyty do rozmów, - 11. Sieje popłoch z szydłem, - 12. Przed Pekinem, 

- 14. Faworyzowany w czwartek, - 15. Na pokaz, - 19. Dobrze wychodzi na negatywie, - 
20. Bilet skomasowany, - 21. Stoi na lawecie, - 23. Z jachtem w salonie, - 24. Otumania 
japończyka, - 25. Z ustami nad Bałtykiem, - 26. Mniej niż panika.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl 
w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 42
JESIENNE MGŁY
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 42 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Andrzej Szlachetka z Jeleniej Góry.
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Imię i nazwisko: Piotr Świniarski
Zajęcie: od 10 lat dyrektor Sanatorium MSWiA AGAT w Jeleniej Górze. 
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Twoje sprawy zaczną przybierać 
rumieńców, a życie - tempa. Żeby się 
nie pogubić, wszystkie decyzje muszą 
być dokładnie przemyślane, żadnych 
improwizacji. 

Niespodziewane zdarzenie nie 
tylko pomoże Ci uniknąć stresów w 
pracy, ale również pozwoli na chwilę 
odpoczynku w domowym zaciszu. 
Wykorzystaj to.

Na dłuższą stabilizację i poprawę 
finansową musisz trochę poczekać, 
ale warto. Na razie zaaprobuj dzia-
łania bliskiej Ci osoby - poprawi to 
domową atmosferę.

Chyba zbyt dużo sobie odpuściłeś. 
Oczywiście sytuacja jest do naprawie-
nia, ale wymagać będzie teraz sporo 
poświęcenia. Pieniądze wydawaj z 
większą rozwagą i uważaj na drodze.

Dosyć burzliwy tydzień zakończony 
kolejnym kompromisem. Może warto 
wprowadzić jakieś zmiany? Powinie-
neś w końcu wykorzystać los, który 
uśmiecha się do Ciebie.

To nie złe prognozy finansowe 
powinny wytrącić Cię z równowagi. 
Nie stawiaj też na uczucia, ale na 
zdrowy rozsądek - przynajmniej w 
tym tygodniu.

Nieoczekiwane spotkanie zmieni 
Twoje plany na najbliższy tydzień. W 
domu nie daj się sprowokować do 
kłótni i wydatków, a w pracy podkre-
ślaj swoje zalety.

Uda Ci się osiągnąć kompromis w 
długo ciągnącym się sporze, dobrze uło-
żą się sprawy finansowe, ale dużo więcej 
czasu musisz poświęcić swoim bliskim. 

Spore zainteresowanie Twoją osobą 
i wydarzeniami, w których ostatnio 
uczestniczyłeś, bardzo ożywią Twoje 
życie. Nie przejmuj się drobnymi niepo-
rozumieniami - sprawy już przysychają.

  
Wiele wskazuje na to, że trafiłeś 

w końcu na osobę, która Cię nie 
zawiedzie. Niestety, związek będzie 
wymagał od Ciebie pewnych ustępstw, 
a ten tydzień stanowczości.

Tempo nadchodzących wydarzeń 
może sporo zmienić w Twoich 
planach i zaważyć na Twojej przy-
szłości. Jeśli nie czujesz się gotowy 
do zmian, graj na zwłokę.

Stać Cię jeszcze na zmiany i to nie 
tylko w sensie finansowym. Wskaza-
ny jest duży optymizm, weryfikacja 
postanowień i oczyszczenie domowej 
atmosfery z niedomówień.

(ep)

Z okazji ubiegłotygodniowego 
jubileuszu 60-lecia jeleniogór-
skiego „Elektronika” była gala, 
przemówienia, kwiaty i gratu-
lacje. Z tej okazji szkoła wydała 
okolicznościową broszurkę z 
rysem historycznym placówki. 
Okazało się, że historyczny 

jest nie tylko rys, ale też i zdjęcie 
obecnego dyrektora, Mirosława 

Ciesielskiego. Pan dyrektor wygląda 
na nim, nie przymierzając, z ćwierć 

wieku młodziej. Być może już 
dawno nie był u fotografa i pod 
ręką miał tylko takie. (6)

Dyrektor Filhar-
monii Dolnośląskiej 
w Jeleniej Górze 
Zuzanna Dziedzic 
otrzymała właśnie 
Złotą Odznaką Hono-
rową Zasłużony dla 
Województwa Dolno-
śląskiego. Nagrodę 
w uznaniu zasług dla 
regionu nadał jej Prze-
wodniczący sejmiku 
wojewódzkiego. Oka-
zały Medal przypięto 
laureatce podczas paź-
dziernikowego świę-
ta Dolnego Śląska 
zorganizowanego w 
Legnicy. Nie pierw-
sze to prestiżowe 
odznaczenie przy-
znane pierwszej da-
mie jeleniogórskiej 
muzyki, którą w ostat-
nich uhonorowano 
m.in. Medalem Za-
służony Kulturze 
Gloria Artis, Me-
dalem 200-lecia i 
Grand Prix Rektora 
Uniwersytetu Mu-
zycznego Fryderyka Chopina. Jakby tego było mało, 
teraz jeszcze dolnośląski wicemarszałek Radosław 
Mołoń nominował ją do grona ambasadorek ko-
lejnej edycji konkursu „Aktywność Kobiet 2012”! 
Pozostaje pytanie, czy skromna pierś pani dyrek-
tor wytrzyma to rosnące obciążenie? Bo jej zawo-
dowe zaangażowanie nie słabnie, więc pewnie  
i nie koniec na tym wyróżnieniu! (2)

Uczniowie Elektronika zajmują się m.in. łącznością. 
Widać, udało im się połączyć prezydenta Marcina 
Zawiłę i byłego Marka Obrębalskiego. Podczas 
obchodów 60-lecia Zespołu Szkół Elektronicznych 
obaj usiedli obok siebie i rozmawiali jak za najlep-
szych czasów. Nie wiemy, o czym, ale widać było, że 
kontakt jest całkiem dobry. A może świeżo upieczeni 
dziadkowie umawiali się na wspólny spacer z wnucz-
kami? Jeśli tak, to prosimy o informację, podeślemy 
fotoreportera. Czekamy na łączach. (12)

Towarzyszką życia dyrektora Fundacji Doliny Pa-
łaców i Ogrodów Krzysztofa Korzenia jest urocza 

dama, córka właścicieli pałacu w Brunowie pod 
Lwówkiem Śl. Fundacja reklamuje ten pałac, choć 
niektórzy mniej życzliwi dyrektorowi zwracają uwa-
gę, że w Kotlinie Jeleniogórskiej to on raczej nie 
leży. Dyrektor wyjaśnia, że w promocji fundacja nie 
ogranicza się w granic kotliny. Pałace w Ciechano-

wicach, Płoninie i inne równie daleko położone 
też mogą liczyć na jej poparcie... (1)

Barbara Kilian (księgowa) i Bono (sznaucer miniaturowy)

Autentyczny psi arystokrata z poważną kolekcją wystawowych medali ofi-
cjalnie nazywa się Bodo z Jelenich Skałek. Ale że jego właścicielka jest wielką 
fanką U2, już jako szczeniak z miejsca przechrzczony został na Bono - na cześć 
lidera słynnego zespołu. 11-letni dziś, modelowy sznaucer, jak na championa 
przystało, z dumą pozuje do zdjęcia. Chwilę później równie dostojnie stoi „na 
bramce”, czyli w drzwiach pokoju podczas domowego meczu. I z gracją co rusz 
posyła piłkę pod nogi strzelca zaangażowanego w zabawę. Po czym w nagrodę 
odbiera rytualne ciasteczko. 

To kolejny pies w rodzinie, ale pierwszy prawdziwie rasowy. Zdjęcia wszyst-
kich trzech czworonogów, które przez lata towarzyszyły domownikom, stają w 
ramce na komodzie. Z każdym wiąże się osobna księga wspomnień. Rozpacz w 
rodzinie po stracie jamnika, który był poprzednikiem Bono, była tak ogromna, że 
w domu już nigdy miało nie być psa. Przerwa trwała jednak raptem pięć miesięcy. 
Barbra poszła tylko zobaczyć szczeniaki do sąsiada mamy i wróciła do domu 
z ostatnim maluchem, jaki ostał się w hodowli. Mąż nie był zachwycony, ale 
Bono szybko wkradł się i w jego łaski. Choć nie było z tym łatwo, bo na wstępie 
wspólnego życia maluch dał kilka niezłych popisów możliwości dewastacji 
mieszkania pod nieobecność opiekunów. Na szczęście z czasem nabrał ogłady. 
Trwa jedynie w głębokiej niechęci do „babskiej” literatury. Wprost nie znosi 
książek Grocholi i wszelkiej prasy kobiecej. Gdy tylko pani nieopatrznie zostawi 
pod ręką co nieco do czytania z tej półki, natychmiast zęby idą w ruch. „Męska” 
literatura leżąca obok jest całkowicie bezpieczna. 

Bodo tak bardzo przypadł do gustu bliskim Barbary, że w jej rodzinie pojawiły 
się po nim jeszcze trzy kolejne sznaucery. 

Daniel Antosik 
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